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To była „siła wyższa ...
Żydzi nie otrzymają odszkodowań za zniszczone obiekty

BERLIN. W niedzielę od rana panował I zabite deskami sklepy żydowskie. Władze
W całym mieście spokój. Jedynym wido-1 Frontu Pracy wydały żydom — właścicie­
mym znakiem wypadków wczorajszych są | łom sklepów i przedsiębiorstw rozkaz

Pierwsze zadanie
nowego parlamentu

Pierwszym zadaniem, jakie będzie miał
Jo spełnienia nowy Sejm, będzje przepra­
cowanie i uchwalen e budżetu państwowe­
go, który ma być zrealizowany w czasie od
kwietnia przyszłego roku do końca marca
1940 r.

Zgodnie z przepisem konstytucyjnym
­rojekt budżetu, opracowany przez rząd,
ma wpłynąć do Sejmu na 4 miesiące przed
unem, w którym budżet ten wchodzi w
i i cie. A więc z dniem 1 grudnia ma preli­
minarz budżetowy być złożony w izbic u­
łiawodawczej.

Trzeba zatem liczyć się z tym, że z
końcem listopada zbierze się nowy Sejm, by
u/począć zwyczajną, budżetową sesję.

Zastanie ten nowy Sejm już gotowy pre­
i minarz budżetu. Po kilkumiesięcznej pra­
.v w poszczególnych resortach i działach
• iństwowej administracji i po uzgodnie­
niu całokształtu budżetu przez ministerstwo
. . irbu — został on dnia 31 października

ir/yjęty przez radę ministrów.
Przyszły nasz budżet zamyka się — w

JoJiodach i wydatkach — kwotą 2-523 rni­
I onów złotych w dochodach i wydatkach.
Nowy zatem projekt budżetu przewiduje,
/<. skarb państwa będzie miał 48 miln. zł
f ięcej dochodu, a też i tyleż więcej wydat­
ków.

Na co przeznacza państwo tę zwyżkę'uhodu, którą przewiduje w roku następ­
i ym? Połowę tej iwyżki — bo 21.700.000
? I — na powiększenie budżetu ministerstwa .
.­'wiaty a przede wszystkim na cele szkol- Tradycyjnym zwyczajem przybyli na Zamek nowomianowam podpo rucznt cy ,ivychąwank o.
•• awa oeólnokształcąccRO Resztę zwyżki uk Szkół Podchorążych wszystkich rodzajów broni, aby złożyć hołd i przedstawić się, Panu
iochodów t j przeszło ?6 miln zł na Prezydentowi R. P. — Na zdjęciu: Pan Prezydent Rzeczypospolitej wita się z najmłod­

podwyższenie obsługi długów oraz pokry-: S^W1' podporucznikami armii polskiej. Obok Pana Prezydenta R. P. Naczelny Wódz

cie zobowiązań skarbu państwa, wynikają­
cych z obowiązujących ustaw, zwłaszcza
dopłat skarbu państwa do ubezpieczeń spo­
. c c/nych, emerytur i rent inwalidzkich.

Na tle cyfr globalnych przyszłego bud­
żetu, trzeba podkreślić kilka cech głów­
nych, charakteryzujących nowy plan gos­
podarki państwowej..

Po pierwsze — budżet ten jest zrówno­
R.iżony, t. j. dochody równają się rozcho­
dom; po wtóre — budżet jest po stronie
dochodowej a też i rozchodowej większy,
niż poprzedni; po trzecie — nowe wydatki'iwzgędniają we wcale poważnej mierze
tak ważną dziedzinę potrzeb, jak oświata;'

fo czwarte — zwiększenie dochodu skarbu
państwa ma być osiągnięte bez nałożenia
nowych obciążeń obywateli.

Znaczenie wszystkich tych czt erech
^ynników, charakteryzujących nowy bud­
żet, jest bezsporne.

Już po raz czwarty będzie państwo mia­
lo budżet zrównoważony. Czasy, kiedy
kaspodarka państwowa toczyła się po linii
deficytowej, kiedy dochody skarbu państwa"'alały, a wydatki rosły — mamy na szczę­
ce już od 3 lat za sobą. Z zasady, że nie

\volno nam wydawać ani grosza więcej ni­
*'i wynoszą dochody — uczyniliśmy jakby
dogmat gospodarczy i pod żadnym warun­
kiem czy pozorem odeń w przyszłości nie
Myślimy odstąpić.

Niemniej ważki jest fakt, że cyfra glo­

Marszałck śmigly­Rydz.

Slaicy kandydaci 0ZN.do Senatu

otwarcia z powrotem zakładów. W razie
niemożności powrotu do normalnych za­
\i handlowych i produkcyjnych zakłady te
powinny być sprzedane aryjczykom Likwi­
tircja dozwolona jest tylko w porozumie­
niu z odpowiednimi władzami Frontu Pra­
cy oraz po zabezpieczeniu bytu pracowni­
ków aryjskich.

Do uprzątnięcia i uporządkowania zde­
molowanych sklepów można używać tylko
osoby pochodzenia żydowskiego. Posługi­
wanie się do tych celów aryjczykami, nawet
jako personelem pomocniczym, jest surowo
zaka zane.

Nie jest jeszcze zdecydowane, czy towa­
rzystwa ubezpieczeń będą płaciły odszko­
dowania za szkody, wynikłe podczas zajść.
Jak słychać, zarządy tych towarzystw za­
stanawiają się, czy nie podciągnąć wypad­
ków wczorajszych pod klauzulę „silą wyż­
sza" i nie odmówić wypłaty odszkodowa­
nia. — Wobec takiej sytuacji zdaje się nie
ulegać wątpliwości, iż zakłady i przedsię­
biorstwa żydowskie, zwłaszcza mniejsze,
są skazane na zagładę.

BISKUPI POLSCY
U OJCA ŚWIĘTEGO

CITTA DEL VATICANO Pap eż przyjął
na prywatnej audiencji biakajpa łódzkiego Bro­
nisława Jas^skiego oraz b:skupa lu<be'lsk:

eg»
FuCmana.

ATATURK ZAMIAST ANKARY
STAMBUŁ. Grupa posłów zgromadzeńa

narodowego ułożyła wniosek przemianowana
stolicy Tur;ji Ankary na „Ataburk" dla u.v e­

canienia zasług i pamięci zmarłego prezydenta,

POGRZEB PREZYDENTA TURCJI
STAMBUŁ. Na pogrzebie zmarłego prezy­

denta Ata:"irka reprezentowanych będzie 30
państw. W a'mfbescdach i poselstwach tureckich
•zagranicą zarządzona została żałaba na p^zee ag;
jednego miesiąca.

Z TERENU WALK W HISZPANII
SALAMANKA. Komunikat sztabu wojsk

Jak się dowiadujemy, Obóz Zjednoczenia I Rudolf Kornke, prezes Związku Powstań­
Narodowego Okręg Śląski wysunie na dzisiej­l ców Śląskich, Michał Grajek, prezes Związku _
szym zebraniu kolegium wyborczego następu-1 Górników ZZP., oraz Marian Drozdowski, dy-'gen. Franc0 donosi, że na froncie Eb-ro Wyjaiu
jące kandydatury do Senatu: |rektor Izby Przemysłowo-Handlowej. Iiposwwsły s;c zwycięsko naprzód w ciągu całego•" jipiąrkiu. ­Pod Venta Camposines wojska gen_^

, _ _ ­ ». • ••• (Franco przełamały zacięty opór nieprzyjaciela.

Mm. Lozorajtit gościem porta polskiego ?M^t<:TL
wtr^\i^v:

Ibyto dwa skłedy amunicji. Na froncie rzeki ffc
KOWNO. Poseł R. P . min. Charwat wyda!

na cześć ministra spraw zagr. Litwy Lozoraj­

tisa i jego małżonki obiad, w którym wzięli
udział członkowie rządu, przedstawiciele kor­
pusu dyplomatycznego, prezydent m. Kowna,
i inni wysocy przedstawiciele sfer rządowych.
W czasie obiadu wymieniono toasty, stwier­
dzające obopólne dążenia do wygładzenia

istniejących jeszcze trudności i do zacieśnię- Kre natarcie nieprzyjacielskie na przyczółek mo­
nia przyjaznych stosunków. Po obiedzia od-(StoWy Ser0s zostało odparte. Na tym edeinku
był się raut, uświetniony koncertem Ireny Du
biskiej, której akompaniował prof. Lefeld. Na
raut przybyli liczni przedstawiciele świata u­
rzędowego i kulturalnego społeczeństwa li­
tewskiego. Raut przeciągnął siej w miłej i o­
żywionej atmosferze do późnych godzin.

Tak samo dodatnio przychodzi ocenić
decyzję przeznaczenia niemal połowy
zwyżki dochodów na cele oświatowe. Wie­
my, że mamy w tej dziedzinie olbrzymie
jeszcze zaległości i że właśnie w szkolnic­
twie ogólnokształcącym wysiłek twórczy torowie przystąpią do tego głównego zada­

tnhia dochodów i rozctiodów pnie się ku musi być zwielokrotniony, jeśli mamy tejnia parlamentu, jakim jest decydowanie o

Pierwszym zadaniem nowego parlamen­
tu będzie zatem przepracowanie i uchwale­
nie nowego budżetu, który będzie wykony­
wany na powiększonym o 1050 km2 obsza­
rze państwa. Nowi posłowie i nowi sena­

fórze: powoli, niemniej jednak stale i kon- zaległości usunąć z naszej rzeczywistości.s'kwentnie. Powiększamy preliminarz o 48 I Wreszcie fakt, że przy układaniu nowe­
J Mn zł, t. jo prawic 2%. Nie jest to dużo. I budżetu ^ b,0 • , y
ftle bądź co bądź lepsze to, niz konieczność , . ,. ,, , . , ,..7
Rospodarowania w dawniejszym rozmiarze, kon.ecznosć^ nakładania nowych obc.ązen
C;y nawet Zejścia poniżej dawniejszej kwotv °a społeczeństwo — ma swoją wymowę i
"°chodów i wydatków. ' powżne społeczne i gospodarcze znaczenie.

gospodarce państwa. Przystąpią w warun­
kach o wiele pomyślniejszych, niż ich po­
przednicy. Bo oprzeć się będą mogli na
trzyletnich już doświadczeniach w wyko­* AJ Ł.JJ LJf i ' org«n.'zacyj zynowsKicn. «ie ma wiec
nywaniu Duazetu Dezaer.cytowego, zrow- ł>03st)lwy"^

wajać iy4om
na łłczeszcze

nowazonego i da,ącego p*!ną rękojmię rcal- wymienico^h wyżej instytucyj i pnności i wykonalności. B.S. I

wzięto do niewoli dwustu żołnierzy armni rzą­
dowej. Rówinietż bez powodzenia wojsika rządj­
v.e atakowały stanowiska gen. Franco na fron­
cie Casteilom. Polcgł0 ta>m 600 żołnidrzy n eprzy­
jacied»kich. Lotnictwo gen. Franco boniibardo­
wało wczoraj port WaJencji. Jedną z bomb tra.
fila w skład amoJ.riciji, powodując (imży pożar,

ŻYDOM WSTĘP WZBRONIONY
BERLIN. Minister dr Goebbels jako prze­

wodniczący ifflby kultury Rzeszy wydał polecen-e
wiszysbkim ikierownikom teatrów, przedsię­
biorstw koncertowych, kin, instyhucyj erty»tycz­
nyx;h, wystaw publicznych 0 charakterze kml+u­
relnytm i smkół tańca, alby zakazali żydom uczę­
sz-caania do swych przedsie/biorstw. Przeikrocze­
nie tego zaka*u pociągnie za soibą (Ma przedaic­
bidrców, a w szczególnoiści dla żydów, smrowe
Itary. W uzasadnieniu swego z«rządzeni* min.
GoeJbfoels wskazuje na to, że państwo n-arodowo­
soejailiatyczine od przeszł0 5 lat umożiliwiło ży­
dem pieleginow^nia ich wła-inej kultury w łonie
orga«i'ZacyJ ż'ydowsikich. Nie ma wiec żadnej

ni« do
wyimienicoyxh. WJTŻC-J instytucyj i przaó*ic­
biorat w.
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Żądania Słowacji
RRATYSLAWA. Pisząc 0 pertraktacjach, swych prawach, oraz dokonania wyboru pre­

prowadzonych obtc tie z Czachami, „Sio
vak" (twierdza, ze pertraktacja ta stanęły
na martwym punkcie, gdy* tak nad,jakI
stronnictwa czeskie, nit przygotowały dotąd
projaktn nowej konatytuci, i hoć jui dawno
miały to uczynić

Podobnie r.ic doszło dotychczas do poro­
zumienia co do osoby przyszłego prc\dcn­
ta państwa i co do iegn stosunku do Słowa­
cji. Z faktów tych, ; ik w ogóle z zachowa­
nia się czeskich kół politycznych, stwierdza
„Slovak" — jest wi' oc/ne ze Czesi chcieli­
by przywrócić dawny regtmc i dawne me­
tody polityczne.

Przeciw takiemu postępowaniu Słowacy
muszą jak naienergicznicj zaprotestować.

Domagamy się, pisze pismo bezzwłocz­
nego zwołania parlamentu i zalegalizowania
wszystkich zmian, jakie zaszły w Słowacji
po dniu 6 października br., uchwalenia kon­
stytucji w takiej formie, ab;- Słowacy uzy­
skali możność wyłącznego decydowania o

Ministerstwo Skarbu

wyjaśnia
WARSZAWA. PAT. Wobec Rak po­

Wtaftających się faktów zwracania się bez­
pośrednio do ministerstwa Skarbj różnych
ii.stytucyi i organizacyj o przyznanie lub
zwiększenie zasiłków lub dotacyj z budżetu
państwa na rok bieżący wzgl. na rok bud­
żetowy 1939/40, ministerstwo skaibu wy ja­
sna, że metoda bezpośredniego przedsta­
wiania wniosków wydatkowych jest całko­
wicie bezcelowa. Wnioski takie nie mogą
być" przez ministerstwo skarbu rozpatry­
wane.

Wszystkie wnioski muszą przychodzić
do skarbu za pośrednictwem właściwych
ministerstw i we właściwym czasie, gdyż
wszystkie projektowane wydatki muszą się
mieścić w ramach właściwych kredytów i
w odpowiednich rubrykach budżetowych
danego resortu.

Używanie drogi bezpośredniego zwra­
cania się do ministerstwa skarbu, w nadziei
szybszego załatwienia sprawy, nie tylko nie
przyśpiesza, ale opófnia raczej jej załatwie­
nie, powodując ponadto przeciążenie urzęd­
ników ministerstwa zagadnieniami, które
nie mogą być przez nich rozstrzygnięte.

TELEGRAM DO GENERAŁA
SKWARCZYNSKIEGO

CIESZYN. Dnia 9 listopada br. księga WT
wian a rsycnakb . katolickiego, lefertoi na konfe­
rencji w Cieszynie zachodnim przesiali ne. ręce
ntfa OZN faaerąla Skwarezyńskiogo następu­
jący Ułegrąm:

„K<-)o księży Polaków wyznania rzymsko-ka­
todek cero z kraju Zao!zańsk:«fro przesyła n* rę­
ce p (rtnerała j*ko szefa O. Z. N. słowa uznania
i wyr.-Aa (OtolNM do daiCMd pracy dla zijedTio­
eseoia mocarstwowej Polski". Ks. tfiieklti
Kajsjss, ka. ymboswz Wpłiak.

1 WINA MOLELSKIE I REŃSKIE j
1 tani* priei lainort w beczkach przjr 1/1, 1
1 6/1 i 10,1 but. — 1037 r, Wlnlringer Fi>ls- 1
j t*r* - »1 4.50. 215. 4. ­ mt r. BlnttT 1
• Boaengann aataralaa i.\ &.25, 5.— i 4.T5. 1MISERA
i KATOWICK. Karaaazka PiłaodikUio s, 1
!! róg ul. DyrekcyjneJ. ­ Nowoczesny skład 1
j dollkw adw 1 win. (312S) |

KATALONIA DOMAGA SIE
NIEPODLEGŁOŚCI

. P AR YŻ. Były przewodniczący generailitfld
IhatąlniWrid Casanovą iłoiył w przejeźdź, c
przez Perpjrnan przedstawicielom prasy bardzo
•ważne oświadczenie o położeniu Katalonii. P

"d­
IcroAlił on, ie wszyscy Kata.lcnraycy mają jedno
tylko pragnienie: przywrócić pokój;, a*>y ukró>'ć
c:ern'e-ia i bófl swego kraju. Ca«nova dOOMtfl
ic ,lia Katalonii prawa s«.m ostańowionie, gdyż
KataloAczycy nie ebeą łączyć swej woli z wolą
H>ny*h ludów hiszpańskich. Czyniąc to, n:e pod­
dają *'«. oni UUatkkn egoistycznym, lecz pra­
gną pokoju dla H'pa«ii i Europy, gdyż nie­
podległa i zjednoczone Katclrynia stanie się czyn­
n kiem równowagi I ładu miedzy Pirenejami i
Morzem śródziemnym..

GROŹBA WYSADZENIA W POWIE­
TRZE KONSULATU NIEMIEC­

KIEGO
NOWY JORK. Associated Presa donosi:

Konsul niemiecki w Bostonie Boehime zaw ad'­
mił policję o tajemniczym telefonie, odebranym
MM jego faarrkcuonaTjusza.. Niezn«ny infums

zydenta, którym może się stać jedynie czło­
wiek o orientacji prawicowej. Będzie on
miał w Słowacji swego reprezentanta.

Obecny stan dłużej już trwać nie może.
gdyż wywołuje chaoa, podmywa zaufanie do
władzy wykonawcze) i ustawodawczej ł wy­
wołuje wśród Czechów. Żydów i dawnych
centrulistów nieuzasadnione nadzieje, że w
Słowacji nastąpi powrót do dawnych stosun­
ków.

W związku z tym niecierpliwość I nleia­
dowolenie wśród ludu słowackiego wsrasta
do niebezpiecznych rozmiarów. Wobec ta­
kiego stanu rzeczy jest konieczne, aby lam
rząd słowacki ujął w awe race inicjatywą.

W pierwszym rzędzie winny być prze­
prowadzone nowe wybory, zwołany parla­
ment, w którym wszyscy Słowacy, zjedno­
czeni w stronnictwie ks łłlinki. w decydu­
jący sposób wytyczą kierunek dalszego roz­
woju Słowacji.

Znane pieczywo 1 wyroby cukiernicze
firmy

MARTICKE, Katowice
•kład trłówny pray ulicy S.gn Ma]a ik,
wyrąbano są wyłącanie we włsanej pi*.
karni w pierwszoTsednej Jakoaci,

NOWE DEKRETY FINANSOWE
WE FRANCJI

PARYŻ W młni*Łer*twie finansów potwier­
dzają, ae dekrety i mocą ustawy uk«żą s o w ci.
łości w n:ed». clnyni wydaniu dzennika urzędo­
wego. W sobotf o godzin o 20 minister f nansów
Reynsud wygłosił przez radi0 przemów.enio na
temat nowych dekretów.

Instytut SSaski w nowym gmachu
W dniu \vr/i>r:ij-/yin odlnh Btą w Katowi­

i'ii'l uroczystość pośwe.c%n.a nowego IOK.IIU
Inrlyłptu śliskiego , SlątkMfo Towarzystwa
Przyjaciół Nauk w willi pr/y ul. Marszałka
Pitouoskiągo {>. Zebranie zagnił wiceprezes
Instytutu SląakieflO naczolnik wydziału o­
frrta enin p Marian Zawid/ki, podkreślając
doniosłość zdobycia tej podstawy materialnej
dla dalszego rozwoju prac naukowych. P dr
Olszewtcz, przemawiający imieniem śląskie­
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk, podkreśl.l
poaytocanoec skupienia na jednym mlfjneti w
nowych, dostateczni* obszernych, lokalarh
wszystkich stowarzyszeń, pracujących na ślą­
skiej niwio kulturalnej i naukowej.

Na^tgpnie otlbył siy akt poświecenia, które­
p> dokonał ks. prałat Szramok. Po poświece­
niu zabrai głos p. wojewoda śląski dr Grażyń­
sk i.

P. Wojewoda wyszedł w przemówieniu
swoim od punktów wytycznych programu
wielkiej batalii kulturalnej, jaką rozpoczęto z
momentem odzyskania Sl,'i>ka. Jeden z punk­
tów tego programu

— WALKA O POLSKĄ SZKOLĘ — ZA­
KOŃCZYŁA SIĘ JUŻ ZWYCIĘSKO.

Zadaniem, ku któremu zwrćeono jednocześnie
wysiłki jesl roz.winiccie kultury narodowej,
przejawiającej si<j przeróżnych formach ludo­
wych — regionalnych. I na tym odcinku za­
notować można poważne rezultaty. W budo­
wie znajduje się potężny gmach Muzeum Ślą­
skiego, który poświecony będzie prawdopodob­
nie za rok, a w klórym zgromadzono już i u­
chroniono przed zniszczeniem prawdziwe
skarby przyrody i etnografii regionu. Nie zo­

Modne oświetlenia elektryczne
nsbyć możns korzystnie w firmie

Centrala Światła
I Siatka Fabr. Wyr. Metal. Sp. z o. o.
KATOWICE, MI. łw. Jana 1« _ al. 3-ao Nala i
CHORZÓW, al. Wolnsłcl MM.

Rodacy z Zaolzia w stolicy
WARSZAWA. (PAT.) Wczoraj w trze­

cim dniu swego pobytu w stolicy zaolzańscy
goście przybyli do Bolwederu, gdzie w hoł­
dzie cieniom Marszałka Piłsudskiego złożyli
piękny wieniec z biało-czerwonych kwiatów
Ślązacy zwiedzili następnie muzeum belwe­
derskie i pałac łazienkowski, po czym po­
chodem ruszyli do Generalnego Inspektoratu
Sił Zbrojnych.

Około godz. 12 dziedziniec GISZ'u wy­
pełniła tysięczna delegacja górników, hutni­
ków i robotników Śląska Zaolzańskiego. Do
zebranych, witar.y przez orkiestrę pułku
strzelców kaniowskich hymnem narodowym,
wyszedł P. Marszałek, woła,ąc z uśmiechem
„Czołem". Na to serdeczne powitanie tłum
sdpowiedział burzliwą owacją. Po chwili
przewodniczący stowarzyszenia górników w
Stonawie Józef Ondruch zwrócił się do Na­
czelnego Wodza ze słowami:

„Czcigodny Panie Marszałku!
Ludność z Zaolzia przeżyła 20 lat w nie­

woli, w niewoli bardzo ciężkiej, gdyż rządy
czechosłowackie nie dopuszczały ?ej do pra­
cy i zarobkowania. Nie utraciliśmy jednak
wiary w zwycięstwo, nie ustaliśmy w walce
o swoje prawa narodowe i doczekaliśmy się
wyzwolenia.

Zdajemy sobie sprawę, że zwycięstwo to
musimy przypisać jedynie Rządowi Najja­
śniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, Czcigod­
nemu Panu Prezydentowi, Tobie Panie Mar­
szałku i całej Armii polskiej Przybyliśmy
więc z Zaolzia, aby złożyć hołd i podzięko­

wanie Rzeczypospolitej Polaki*} I dlatego

Eozwalam sobie w imieniu polskich górni­6w, hutników 1 robotników wyrazić Naj­
czcigodniejszemu Panu Marszałkowi gorące
podziękowanie za wyzwolenie, jakiego do­
czekaliśmy się ł złożyć przyrzeczenie, że
tak, jak te podziemne twarde skały węgiel­
ne rąbiemy, tak rąbać będziemy każdego
wroga, któryby sięgnął po naszą ukochaną
ziemię polską.

Jako górnicy wołamy — nio tylko my tu
obecni, ale także tam za Olzą z naszych głę­
bokich szybów na cześć Rzeczypospolitej,
Pana Marszałka i całej Armii: „Niech żyją".

Okrzyk ten zebrani ślązacy podchwycili
kilkakrotnie, po czym Pan Marszałek prze­
szedł wzdłuż szeregów, rozmawiając z zebra­
nymi na temat wrażeń, jakich zaznali w
Warszawie. W pewnej chwili zbliżył się do
Naczelnego Wodza Emanuel Guzior z Cie­
szyna, meldując gotowość ludu śląskigo na
jego ro zkazy.

Pan Marszałek w krótkim przemówieniu
podziękował ślązakom za ich przybycie, ży­
cząc, by wracając ze stolicy, wywieźli te sa­
me uczucia zadowolenia i dumy narodowej,
jakich sam zaznał w czasie dwudniowego po­
bytu na Zaolziu.

Żegnany górniczym „Szczęść Boże" 1
skandowanym chóralnym okrzykiem niech
żyje, Pan Marszałek wszedł przy dźwiękach
hymnu narodowego do gmachu Giszu.

Delgacje Zaolzia udały się następnie do
Muzeum Narodowego, a w godzinach popo­
łudniowych zwiedziły miasto.

stal jeszcze spełniony jeden z mocno podkre­
ślanych postulatów, a mianowicie

POSTULAT UCZYNIENIA KATOWIC 0­
SRODKIEM WYŻSZEJ UCZELNI — PO­

LITECHNIKI ŚLĄSKIEJ.

O zrealizowanie tego postulatu będziemy na­
dal walczyć. Na polu naukowym — mówił p.
wojewoda — mamy do zanotowania poważne
osiągnięcia. Do nich należy przede wszystk.m
Utworzona komitetu wydawnictw śliskich
przy Polskiej Akademii Umiejętności w Kra­
kowie, która rozwinęła szeroka, działalność.
Okazało się to jednak niewystarczającym.

ŚLĄSK BYŁ ZAWSZE TERENEM 8ZCZE
OÓLNEJ OFENSYWY NAUKOWEJ OB­

CYCH ŚRODKÓW ZAINTERESOWAŃ.

Fakt ton wymagał odpowiedniego rozszerze­
nia warsztatów nauki śląskiej. Takim warsz­
tatem jest Instytut Śląski, który dziś zdoby­
wa poważne oparcie materialne w postaci
własnych odpowiednio obszernych lokali.

P. Wojewoda zwrócił się na zakończenie
z podziękowaniem do wszystkich osób, któ­
re poświęciły siły swoje ugruntowaniu i roz­
wojowi nauki i kultury regionalnej.

Z kolei głcs zabrał prof. U. J. dr Smo
leński, składając na początku życzenia imie­
niem Polskiej Akademii Umiejętności i przy­
stępując następnie do uroczystej prelekcji.

Zaznaczyć należy, że uroczystość ścią­
gnęła dużą liczbę osób. M. in. zaszczycili ją
swą obecnością rektor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego dr Lehr Spławiński i dyrektor In­
stytutu Spraw Społecznyć.i Korniłowicz.

Przemysł
pokrywa swe zapotrzebowanie w che­
mikaliach, chemicznie czystych i tech­
nicznych, terpentynie, glicerynie, grafi­
tach, klejach itp. korzystnie w firmie

„Deges
" S. A.

Zakłady Farmaceutyczno-Che­
miczne i Hurtownia Apteczno­
Drog eryjna 2981)

Katowice, ul. Wojewódzka 21
Telefon zbiór. 309-17.
Sprzedał tylKo hurtowa

PRZEMSZA W ZAGŁĘBIU UREGULO­
WANA.

Wczoraj nastąpiło w osnowcu zakończenie
! przekazanie magistratowi pierwszego etapu
robót okoto regulacji rzeki Czarnej Przemszy
na przestrzeni 800 m od granicy województwa
śląskiego do mostu w Sosnowcu południowym.
Koszta regulacji wyniosły około 800.000 zł.
cy i dały zatrudnienie 600 robotnikom. Regu­
Roboty finansowane były przez Fundusz Pra­
lacja Przemszy ma dla Zagłębia duże znacze­
nie gospodarcze, urbanistyczne i sanitarne.

Ruś skazana na śmierć głodową
RZYM. Prasa włoska w dalszym ciągu

śledzi przebieg wydarzeń na Rusi Podkar­
packiej .

Mediolański „Popolo d'Italia" donosi, że
w mieście Hust, które ma być nową stolicą
Rusi, doszło do krwawych starć pomiędzy
żoł ni erza mi a l udnością, dem onstrującą na

przyłączenia całej Rusi do Węgier.
Żołnierze czescy dali ognia do tłumu, raniąctor llBiilTaalł koniak, te v «*«• o godz. 10,45 żołnierze czescy aąi. wą uo uumu, r-a .,v

g,mcch 'konswlatm wysadzony będzie w pcwietrz*. ^iele osób. Z Hust wyjechała do Użhorodu
W,ł«<fcc policyjme wyatoły do attoarfsjta nioimiec- speoialna delegacja ruska z memoriałem, do­
k:«ffo ŁiDny widział policji, który na.tychttr.sst magającym się wysłania na Ruś międzynaro­
To*tt>oe*sjł rewiiąk? gimachu i naJMiAazeg ckoiicy ^owej komisji śledczej. Delegacja ta została
ora» zaciajgma'1 warty. i aresztowana przez Cz^ciów.

„Stampa" w korespondencji z Użhorodu
pisze, że władze czeskie '', ostatniej chwili
usiłowały opóźnić wejście wojsk węgierskich
do tego miasta, dopuszczając się przy tym
ciągłych aktów teroru i gwałtu. Celem tej
zwłoki było umożliwienie Wołoszynowi za­
łatwienia porachunków z jego przeciwnika­
mi politycznymi. Ofiarą tych porachunków
padli liczni księża grecko-katoliccy, których
aresztowano pod zarzutem sprzyfania Wę­
grom. Tymi środkami — zauważa korespon­
dent — nie zdoła się pozyskać sympatii spo­
łeczeństwa. Cała ludność ..usi bez względu
na przekonania polityczne, jest obecnie zgo­

dna w mniemaniu, że Ruś będzie musiała
alb • zginąć, albo też otworzvć swoje grani­
ce dla Węgier. Biskup grecko-katolicki Stoj­
ka oświadczył, że drży na myśl co stanie sie.
z Rusinami zamieszkującymi doliny karpa­
ckie, pozostałe po stronie czechosłowackiej.
Ludność ta będzie skazana na śmierć gło­
dową.

Turyńska „Gazzetta del Popolo" donosi,
że nie tylko z Hust, ale również z innych
miejscowości ruskich przybywają do Użho­
rodu coraz to nowe delegacje, żądające przy­
łączenia kraju do Węgier.
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POLOWA"
KAŻDY PODOFICER REZERWY RZPLITEJ

jwt zorganizowanym
w Ogólnym Związku Podoficerów Rezerwy
Iiiformacyj udziela: Okręg 81ą*ki O. Z. P . R.
Katowice, ul. Plebiscytowa nr 1, Tel. 338 -13.

Najzimniejsze miasto
na świecie

Najniższą temperaturę posiada miastecz­
ko Werchojańsk w Związku Radzieckim.
Dochodzi ona czasem do — 70 stopni po­
niżej zera. Jest więc najniższą temperaturą
miejscowości, znajdujących się w okolicach
podbiegunowych.

Najwyższą temperaturę ma Massaua w
kolonii włoskiej Erytrea nad Morzem Czer­
wonym.

K»lqcfz Kneipp - I iesł tylko jedno prowdzłww
kawo słodowa, któro szczyci sie. wialnio
nazwiskiem swego wynalazcy. ­ Istnioie wlec

tylko jedna prawdziwotylko jeona prawdziwo ^

fa&talneippa/

Htode Dokojęnie w Polsce Odrodzonej
O zagadnieniu młodzieży w Polsce Nie­

podległej powiedziano IUŻ tak wiele, że na­
rrawdę wątpliwą jest rzeczą, czy w ogól­
nym splocie problemów, wiążących się z
tym tematem, znaleźćby można jeszcze ja­
.,.ś nowy moment, który nigdy i nigdzie
nie był dotknięty i poruszony. Spi obujmy
;.dnak ująć to, co Jest najistotniejsze.

Dla określenia pozycji ideowej mło­
dzieży w Polsce największe znaczenie po­
..d .i bezwątpienia bardzo często stwier­

dzenie samej młodzieży, że jest w poszuki­
waniu nowych dróg. Pokolenie, wzrastają­
ce w wolnej Polsce, jest w zgoła odmien­
lytB położeniu, aniżeli pokolenie, które z
I ronią w ręku o woiność narodu walczyło.
Cel życia pokoleń n epodległościowych był
isny: odbudować państwo polskie Wobec
tego ważnego zadania praktycznego usuwa­
ly się w cień wszelkie wyobrażenia o urzą­
dzeniu przyszłej Polski odbudowanej. Jest
rzeczą charakterystyczną, że spory i rozła­
my, zachodzące wśród młodzieży z czasów,
niepodległościowych, dotyczyły nieomal z.
reguły metod postępowania w dziele wy­ j
/wolenia narodu. W sytuacji pokoleń, wzra
tających w atmosferze wolności, w Pań­

stwie Polskim, próżno szukalibyśmy tej
prostoty i jasności. W miejsce hasła: wy­
'wolić naród, odbudować Państwo Polskie­
— słyszy się wprawdzie córa zczęściej ha­
>io: umocnić niepodległość, rozbudować
xnęgę Polski, wyzwolić Polskę gospodar­
ko. Ale wszystkie te zasady nie mają nic z
prostoty i określoności haseł, którymi żyła
młodzież z okresu walk niepodległościo­
wych. Przystępując do ich realizacji musi­
my zawsze spytać nie tylko „jak?", co ozna­
czałoby poszukiwanie metod, ale również
„co to znaczv?" Słowem: musinw sobie'tworzyć w wyobraźni pozytywny obraz
Mnu, do którego dążymy. Od początku
cedy niepodległości Polski rodziły się w ku- i
źniach ideowych organizacji młodzieży
zczególowe programy. — Cechą ich

Hyło na ogół, że były śmiałe, wybiegające .''
aleko poza istniejące warunki i możliwo­

sci. I jeszcze jedno: zwykle bardzo prędko
rizestawały zaspakajać samych ich twór-I
eów. Tym ostatnim tłumaczy się stosunko­ j
vo wielka płynność deklaracji ideowo­ j
programowych młodzieży w Polsce. Wyni­
.i ona zresztą z faktu, że płynną i chwiej­

ną jest obecna rzeczywistość. Odczuwamy
od dłuższego czasu, że znajdujemy się na
pograniczu epok historycznych. Dokoła nas
'rzieją się doniosłe przemiany. I jeżeli teraz
zestawimy ten głęboki przełom i przewrót
rzeczywistości z podkreśloną zmianą sytua­
cji młodzieży polskiej z chwilą odzyskania i
itepodległości, to dopiero ukaże się w pełni I
ojrom i znaczenie tego kryzysu celów, wo­
leć którego stanęły narastające młode po­
kolenia.

W chaosie przetwarzającej się rzeczy­

wistości zaczęły krystalizować się w róż­
nych punktach Europy pierwsze systemy
nowych dróg. Nowinki te przenikały do
Polski z Rosji Sowieckiej, faszystowskiej
halii, hitlerowskich Niemiec. Młodzież
polska, będąca więcej aniżeli inna młodzież
w gorączce poszukiwania nowych zadań i
celów, nie mogła oczywiście przejść obok
tych nowinek bez wrażenia. I właśnie dru­
c;rn momentem, który chcę tu podkreślić,
i.iko ważny przyczynek do naświetlenia
pozycji ideowej współczesnej młodzieży
eolskiej, jest duży wpływ nowych prądów
zagranicznych na kształtowanie się jej posta­
wy i oblicza. Chronologicznie najwcześ­
niejszy był z pewnością wpływ, wywierany
piz« doktrynę i rzeczywistość Rosji So­
wieckiej. Z nowinek, wiejących stamtąd,
"
11 tak zresztą nowych jeżeli chodzi o ich

podkład teoretyczny, przyjmował się szcze­
gólnie łatwo kollektywizm gospodarczy, ja­
ko zaprzeczenie własności prywatnej i go­
spodarki indywidualistycznej. Przeniknął
on stopniowo w mniejszym lub większym
stopniu programy całej lewicy młodzieżo­
wej, od Z. N. M. S., nie mówiąc juz o mło­
dzieży z pod znaku K. P. P ., poprzez zna­
czne odłamy młodziciy „ludowej

"
, „wy­

zwoleniowej
"
, Związek Polskiej Młodzieży

Demokratycznej, Legion Młodych i cały
szereg nowotworów do centrum katolic­
kiego (Dębińszczyzna wileńska) włącznie.
Również faszyzm włoski nie pozostał bez
wpływu na drogi ideowe dużej części mło­
dzieży w Polsce. Jego solidaryzm gospodar­
czy, odrzucający walkę klas i podkreślający
wspólność interesów poszczególnych zawo­
dów w wyższej całości, wyrażający się
ustrojowo­politycznie w korporacyjnej bu­
dowie państwa, przyjął się w ugrupowa­
niach centrowych a nawet prawicowych.
Nie bez znaczenia jest tu fakt, że w zało­
żeniach swoich zbliżał się do myśli rzuco­
nych w słynnej encyklice Leona XIII —
„Quadragesimo Anno

"
. Otwarło mu ono

wstęp do ugrupowań katolickich, jak aka­
demickie „Odrodzenie" i Katolickie Sto­
warzyszenia Młodzieży. Bardzo wyraźnie
dostrzegalny jest wreszcie wpływ prze­
wrotu ideowego, który dokonał się u na­
szego zachodniego sąsiada. Uległy mu szcze­
gólnie organizacje prawicowe wojującego
nacjonalizmu. Ileż śladów głębokich wpły­

wów pozostawił naprzykład rasizm. Są one
może najbardziej widoczne w stosunku
pewnych kół młodzieży do sprawy ży­
dowskiej; przy czym nie chodzi tu o nega­
tywny stosune kdo Żydów, który podziela
duża większość społeczeństwa, alt o to po­
dejście czysto biologiczne i charakter sto­
sowanych metod samoobrony. Wszystkie
wymieniane prądy oddziałały na szerokie
koła młodzieży polskiej jeszcze w jednym
wspólnym ich kierunku, mianowicie pod
względem całkowicie nowych pojęć spole­
czno-organizacyjnych i polityczno-organi­
zacyjnych. Wielkie wrażenie wywarł na
szerokich kolach młodz-ieży totaiizm ustro­
jowy i społeczny. Jeden z odłamów daw­
niejszej O. N. R. — t. zw. Bepiści (od Bo­
lesława Piaseckiego) przyjął cały ceremoniał

1

totalistyczny, zorganizował się na sposób
totalistyczny i podkreśla otwarcie, że do
ustroju, opartego na zasadzie wództwa. ści­
słego podporządkowania i wyłącznej ideo­
logii, zdąża. Wszyscy przypominamy sobie
z przed kilku lat rozwijający się na Śląsku
ruch „wiśniowych koszul

". Dość wyraźne
wpływy totalistyczne wykazują wreszcie in­

ne organizacje młodo - narodowe. Rzecz
inna, że dokoła tego tematu istnieje często
wśród młodzieży wielkie pomieszanie po­
jęć. Niesłusznie utożsamia się nieraz dyscy­

plinę z poczucia i ustrój oparty na silnej
władzy z porządkiem totalistycznym, któ­
ry sięga znacznie głębiej do podstaw wy­

chowawczych.

Mówiąc o wpływie „nowinek
"

zagrani­
cznych na kształtowanie się oblicza ideo­
wego młodzieży polskiej, nie chcę bynaj­

mniej twierdzić, że społeczeństwo starsze
pozostało poza zasięgiem tego wpływu. —

Wydaje się jednak niewątpliwym, że mło­
dzież przejęła się nowymi prądami żywiej i
głębiej. Taki już jest charakter młodzieży.
Nie mam też zamiaru twierdzić, że mło­
dzież polska zupełnie bezkrytycznie i bez
liczenia się z naszymi polskimi warunkami
przyjmuje obce wzory i hasła. Tęsknota za
programem szczerze polskim, odpowiadają­
cym polskiemu charakterowi i swojskim
stosunkom, jest wśród niej zupełnie wido­
czna. Znajduje nawet częstokroć wyraz w
formach groteskowych. Od pewnego cza­
su np. ukazuje się w Polsce pismo „Zadru­
ga

"
. Jak sam tytuł wskazuje, a co treść po­

twierdza, nawiązują tu wydawcy do staro­
słowiańskiej instytucji rodowej — zwanej
zadrugą. Widać w tym wysiłek nastawiony
na odszukanie elementów rodzimych, u
podstaw naszej kultury leżących. Z drugiej
jednak strony jest w tym cofaniu się do za­
mierzchłych czasów, pewne naśladownictwo
znajdujące analogie w zwrocie faszyzmu do
czasów rzymskich i hitleryzmu do tradycji
pragermańskiej.

Stworzyć program szczerze polski, to
zagadnienie skomplikowane. Przez stopięć­
dziesiąt lat niewoli i poprzedzający niewolę
okres bezrządu zagubiliśmy wiele nici prze­
wodnich. Dziś je powoli zbieramy. Nie jest
więc na szczęście tak źle. Zwolna wypraco­
wuje sobie naród i państwo polskie zasady
swojej racji i swego posłannictwa. I wyła­
niają się stopniowo konkretne zadania. —

Najprędzej zdano sobie sprawę, że podsta­
wowym naszym dogmatem narodowo­pań­
stwowym musi być trwałe pogotowie zbroj­
ne narodu. Młodzież skupiła się ochoczo
dokoła tego hasła. Z kolei zarysowują się
zwolna, ale coraz wyraziściej, elementy
polskiej racji stanu w poiityce zagranicz­
nej. Zwłaszcza ostatnie dni wniosły tu po­
wiew zakrojony na wielką rolę historyczną
Polski. Cóż bardziej odpowiadać może mło­
dzieży, aniżeli te sny o potędze, które w
historycznych wypadkach ostatniego okre­
su znajdują doskonałą pożywkę. Ale i w na­

Na polu Mokotowskim odbyła się uroczystość wręczenia sztandarów, ufundowanych przez
bpoleczeństwo pułkom artylerii przeciwlotniczej. — Na zdjęciu: moment uroczystego
wręczania sztandarów dowódcom pułków arty lerii przeciwlotniczej przez Pana Ministra

Spraw Wojskowych gen. Kasprzyckiego.

szej gospodarce narodowej konkretyzuj?
się wielkie cele i zadania. Nadały im czę­
ściowo kierunek osiągnięcia w dziedzinie
unarodowienia wielkich warsztatów gospo­
darczych, co

"
obserwowaliśmy blisko tu, na

Śląsku. Ileż zaś zrozumienia i zapału wywo­
łuje wśród młodzieży hasło rozbudowy pol­
skiego stanu średniego. Ile entuzjazmu mło­
dzieńczego wyzwala gigantyczny program
C. O. P .! Wszystko to składa się na sytua­
cję pomyślną Jla moralnego podnoszenia i
ideowego jednoczenia młodzieży polskiej.
Z drugiej strony tkwi w tej ewolucji jesz­
cze jeden moment dodatni. Im więcej ta­
kich konkretów, tym łatwiej wniknąć w
psychikę polską, odważyć jej zalety i wi­
dy, zdać sobie sprawę ze specyficznych wła­
ściwości. Im więcej takich konkretów, tym
łatwiej będzie zwalczyć i odrzucić obce na­
leciałości i wpływy sprzeczne z duszą naro­
du, jego posłannictwem i warunkami roz­
wojowymi.

Krótki ten szkic sprawy młodzieżowej
w Polsce pozbawiony byłby bardzo istot­
nego konturu, gdybym na koniec choć pa­
rę słów nie poświęcił zagadnieniu wyjątko­
wo ciężkiego położenia materialno-gospo­
darczego współczesnej młodzieży polskiej.
Eezrobocie w Polsce, które nawet w bez­
wzglę'' ^ej cyfrze rozważane budzi poważ­

/PASTYLKI
U Or.A.WANDERA

ne refleksie, przedstawia się w sposób
wprost katastrofalny w przekroju najmłod­
szych roczników zdolnych do pracy. —

Wzgląd na utrzymanie rodziny, tej ważnej
komórki społecznej, każe przy zatrudnia­
na uwzględniać przede wszystkim ojców
rodzin. Synowie pozostają bardzo często
przez długie, długie lata bez zajęcia. Z dru­
giej strony nie ma w obecnej chwili plano­
wego dysponowania młodymi siłami i ro­
zumnego rozkładania ich między poszcze­
gólne zawody. W jednych istnieje nadwyż­
ka nie do zatrudnienia przy najlepszej na­
wet koniunkturze, w innych brak fachow­
ców. Ilu to młodych fachowców, którzy z
zapałem przykładali się do wyb-anego za­
wodu, wybierać musi z konieczności wege­
tację w innym zawodzie. Fakty te mają dla
przyszłości narodu wymowę złowrogą. —

Czyż bowiem można się dziwić, że młody
bezrobotny, albo człowiek, który w z ko­
nieczności podjętym zajęciu nieodpowie­
dnim marnuje swoje szanse i zdolności, do­
znaje podcięcia wszelkiej czynnej postawy
względem życia. Sądzę, że to jest dziedzina.
w której starsze społeczeństwo oddać może
i powinno walną przysługę młodzieży prze/
wprowadzenie pewnej planowości zużytko­
wania młodej energii. W żadnej innej dzie­
ozinie sukurs jego nie jest tak bardzo po­
trzebny.

W poprzednich wywodach pozwoliłem
sobie na optymistyczną ocenę ewolucj:

sprawy młodzieży w Polsce. Uważam,
że nerwowość starszego społeczeństwa na
punkcie tej sprawy nie znajduje głębszego
uzasadnienia. Sprawy młodzieżowe są spra­
wami delikatnej natury. Zbytnia ingerencja
starszego spoełczeństwa może je — zamiast
rozwikłać — bardziej skomplikować.

Józef '
Wojciechowski.
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Rola spółdzielczości spożywców
(Cl) Dwadzieścia I.tt rozwoju sprMric-lcro­

•Jci ipdsfwcdii m Odrotjsonej Ojczyźnie doku­
mentuje się powaanyro dorobkiem trwałych
liczb i wzrostu zaufan. do form spółdzielcy.- li
w tycia gospodarczym lodnpirl polskiej. Z
chaosu aprowizacji wojennej sprzed laty dwu­
dziestu, kiedy to istniało nic wiadomo ile roz­
maitych spożywców spółdzielni rozdzielczych
i Leli związków, wyłoni! sio I utrwali jeden
Zw rek „Spofcun". skupiujący obecnie 1739
spółdzielni zdrowych, podlegających kontroli
lustracyjnej i z roku na rok zwiększających
swój stan posiadania.

W 1918 r można było doliczyć się na zie­
miach polskich 640 spółdzielni spożywców
B«lcil 76 000 członków i posiadających około
< nul ony zł kapitału udziałowego 1430 zwia
#JM*rt spółdzielnie spożywców skupia- się w
..S; -.lem" w dniu 31 12 1937 r liczą 324ty­
s\. v c/tonków, posiadają 2731 sklepów zatru­
laj..i;;\ 8070 pracowników i maja wł asnych
funduszów obrotowych juz przeszło 2£ i pół
rn^ona złotych.

Tak się wyraża ta realna siła materialna
spółdzielni spożywców, posiadająca trwały
w»\ r i znaczenie w obrotach gospodarczych
pań>'.wa.

spółdzielnie te zaopatrywane są przez
Zw.ą/ok „Społem", który, jak wiadomo, jest
jednocześnie związkiem organi racyjno- rewi ­
zyjnym i hurtownią spółdzielczą Jako hiirto­
wnis — „Społem" działa decentrahstycznie;
posiada 32 oddziały hurtowe i kilkanaście
składnic w większych ośrodkach państwa, a
ponadto własno zakłady przemysłowe, z któ­
rych to bezpośrednio aprowizuje wszystkie
spółdzielnie spożywców i nie tylko własne,
należące do Związku, ale stosownie do spe­
cjalnego układu, również paręset spółdzielni
wojskowych, zorganizowanych w Związku
Spółdzielni Wojskowych. Obroty handlowe
Zwią/kn „Społem" sięgają obecnie blisko 100
*ii!.<%ioW tłotyrh. a *arto*ć produkrji Zikła
•łów" Przemysłowych „Społem" "w Kielcach,
WJ.Wawku, w Dwikozach i w Sokołowie osią­
a-n <• "w foku b!«zącym co najmniej 9 milio­
nów złotych.

Zarówno obroty własnej produkcji zwiąż­

w Polsce
kowej jak i ogólne obroty handlowe atanowią
w życiu społecznym 1'olski ważny odcinek sa­
modzielnego frontu gospodarczego zorganizo­
wanej ludli<4cl, ekonomicznie dotąd słabej i
biernej. Jest tt pewnego rodzaju samorząd go­
s|X)durczy, oparty na zbiorowo zorganizowa­
nych potrzebach około 10 proc polskiej lud­
ności. Dla wykazania czynnego udziału w ży­
CII gospodarczym Polski jest to liczba oczywi­
ście niedostateczna, ale jest ona oparta na
przywilejach młodości I stale rośnie Ponadto
ożywia ją poczucie solidarności społecznej l
braterstwo współdziałania, a opiekują się nią
duchy najlepszych synów Ojczyzny gorąco
odczuwających i pragnących samodzielność,
gospodarczej naszego narodu. Bo trzeba to so­
bie przypomnieć, właśnie w rocznicę dwudzie­

Prawa nabufe do samoistnego

stolecia naszej niepodległości politycznej, te
spółdzielczość spożywców została zorganizo­
wana na podłożu pozytywnych pragnień i dą­
żności do niepodległości gospodarczej. Two­
rzyli i organizowali ją pionierzy, którzy naj­
lepsze, najpiękniejsze lata swej młodości
i walki poświęcili sprawom od zysk a­
nia Wolnej Ojczyzny Przy tym rozumieli za­
wsze, że w parze z odzyskaniem wolności po­
litycznej musi iść budowanie niepodległości
gospodarczej, a tę niepodległość zdobędzie *,iq
tylko wówczas, kiedy do czynnego życia go­
spodarczego państwa wprowadzi się najsilniej­
sze warstwy ludności polskiej — świat pracy
miasta i wsi, ekonomicznie świadome, dojrza­
le i zorganizowane Do tego celu dąży polska
spółdzielczość spożywców.

Mienie i należności od zagranicy
należy zgłosić Bankowi Polskiemu

Cexcc»a1cłwo prawne
INSPEKTOR PRACY, A NIEWYPŁACANIE WY

NAORODZEŃ PRACOWNIKOM
(O) Pewien przedsiębiorca został wezwany

prze/, inspektora pracy do wypłacenia pracowni
kow: należności za pracę i do zawiadomienia o
tym inspektora pracy z zastrzeżeniem, że w prze­
Ciwiiyro razie zostanie on pociągnięty do odpo­
wiedzialności karnej. Gdy przedsiębiorca ten nie
adzielil odpowiedzi, został pociągnięty do odpo­
wiedzialności karnej: z art. 69 prawa o wykro­
czeniach za niewypłacenie pracownikowi wyna­
grodzenia i b) z art. 81 ust. 8 rozp. Prezydenta
Rzpl tej o inspekcji pracy (Dz. U . z 1927 r. poz.
600)

Sąd przedsiębiorcę uniewinnił od drugiego za­
rzutu i stwierdził, że inspektorowi pracy służy
w myśl art 21 wspomnianego rozporządzenia pra­
wo żądania informacji i dat statystycznych w
sprawach, które wchodzą w zakres jego działalno­
ści, a dalej okazania ksiąg, dokumentów, planów
rysunków, dotyczących ochrony pracy i urzą­
dzeń technicznych zakładu, próbek surowca i ma­
teriałów. Jednak chociaż do zakresu działania in­
spektora pracy należy również współdz:ałanie ze
jtronami zainteresowanymi w celu zapobieżenia
zatargom pracy i przy załatwieniu tych zatargów,
to jednak wezwanie do wypłacenia pracown kowi
należności za pracę i żądani* powiadomienia o
tym inspektora pracy i sastrzeżenism, te w prze­
ciwnym razie strona zostanie pociągnięta do od.
powiedzialnosci karnej, nie należy do informa­
cji dat statystycznych, wymienionych w art. 21

'spomnianego rozp., niezastosowanenie się do ta­

(G) W dniu 10 listopada br. ogłoszone zo­
stało ważne rozporządzenie Ministra Skarbu
w sprawie zgłoszenia i zaofiarowania do sku­
pu mienia, posiadanego za granicą oraz wszel­
kich należności od zagranicy.

Wydarzenia ostatnich tygodni wykazały
konieczność i użyteczność koncentracji całych
zasobów zagranicznych, posiadanych przez
społeczeństwo. To też oddanie do dyspozycji
zagranicznych rezerw firm i osób prywatnych,
możliwie już na gruncie dekretu dewizowego
z dnia 26 kwietnia 1036 r, jest obecnie po
nowelizacji dekretu realizowane w zakresie
koniecznym dla potrzeb gospodarstwa naro­
Jowego

Rozporządzenie Ministra Skarbu postana­
wia, ze wszystkie osoby, które mają miejsce
samieaakania lub siedzibę w> kraju, obowią­
zane są zgłosić W Banku Polskim wszelkiego
rodzaju mienie posiadane sa granicą o ląefc­
a*f wartości ponad 6.000 al M,*zazegóhiości
zgłoszeniu podlegają posiadane za granicą pie­
niądze zagraniczne, złoto, papiery procento­
we I dywidendowe (zarówno zagraniczne, jak
i krajowe, opiewające na walutę zagraniczną),
kupony od takich papierów, jak również wszel­
kie należności od zagranicy bez względu na
to, czy dowód należności znajduje się w kraju,
czy za granicą Równie* posiadane ta granicą
nieruchomości oraz wszelkiego rodzaju inne
prawa majątkowe (udziały w przedsiębiorst­
wach itp.) mają hyc zgłaszano w Banku Pol­

skim, przy czym co się tyczy nieruchomości,
to podlegają one obowiązkowi zgłoszenia bez
względu na Ich wartość.

Zgłoszone pieniądze zagraniczne i złoto bę­
dą skupione przez Bank Polski Co do zgłoszo­
nych papierów wartościowych, posiadanych
za granicą, i należności od zagranicy, rozpo­
rządzenie przewiduje, że należy je zlecić Ban­
kowi Polskiemu na jego żądanie do sprzedaży
luh inkasa Zgłoszone nieruchomości nie będą
skupywane ani likwidowane.

Wolni są od obowązku zgłoszenia miesz­
kający w Polsce obywatele tych państw, któ­
re w zakresie spraw uregulowanych omawia­
nym rozporządzeniem Ministra Skarbu bądź
w ogóle obowiązków analogicznych, nie wpro­

I wadziły, hądż nie stosują ich do obywateli
Państwa PMśkrego. »J '" '•

Zgłoszenie wihno nastąpić najdalej do dni
30 «cl <Jnią 10 listopada br, w razie uchylania
się od obowiązków, ustalonych rozporządze­
niem .grozi stosownie do postanowień dekretu
o reglamentacji dewizowej, kara więzienia do
lat 5 i grzywna do 200 000 zł oraz konfiska­
ta całego ni ezgłos zon ego mi enia.

Dane zgłoszone i dostarczone Bankowi Pol­
skiemu w wykonaniu rozporządzenia — nie
będą udzielane władzom skarbowym.

Wszelkich informacyj i wyjaśnień udzio­
ać będą zainteresowanym osobom oddziały

Banku Polskiego.

(G) Ministerstwo Przemysłu I Handlu, podzie­
laląc pogląd Związku Izb Rzemieślniczych R P
w Waruzawio, wyjaśniło, że w wypadku prowa­
dzenia rzemiosła przez osobę prawną przed we),
sciem w tycie przepisów prawa przemysłowego
o rzemiośle, prawa nabyte przysługują osobie
prawnej jako takiej, nie zaś członkom zarządu
względnie ich zastępcom.

Równocześnie Ministerstwo wyjaśniło, że oso­
ba prawna może prowadzić rzemiosło tylko przez
ust aw ow ego za stępcę, posi adającego niezbędne u ­
prawnienia rzemieślnicze, który jednakże nie mu­
li wchodzić w układ zarządu danej osoby praw
n ej.

Z wydpwncłw

Zunifikowanie taryf kolejowych
na Slasku Zaolzańskim

(O) Na sieć kolejową Śląska Zaolzańskiego roz­
ciągnięto z dniem 1 listopada rb wszystkie tary­

fy towarowe P. K. P ., a mianowicie: Regulamin
przewozu przesyłek towarowych oraz przepisy
wykonawcze do tegoż regulaminu, postanowienia
taryfowe , klasyfikację towarów, t abele opłat klas
zasadniczych i opłaty dodatkowe, taryfy specjal­
ne i wyjątkowe, spis stacji i przystanków kolejo­
wych oraz wykaz odległości taryfowych. Zarzą­
dzenie to zostało ogłoszone w „Dzienniku Taryf
­ Zarządzeń Kolejowych" Nr 50/1938 r.

W konsekwencji tego faktu — z dniem 1 li­
stopada rb. dotychczasowy łamany sposób obli­
czania przewoźnego przestał obowiązywać, nato­
miast stosowane są stawki według odpowiednich
taryf towarowych P K. P . za całą łączną odle­
głość.

W spisie stacji i wykazie odległości taryfo­
wych wprowadzono punkty graniczne: pod Bo­
guminem, Gnojnikiem. Mostami Śląskimi i Szum­
barkiem Śląskim oraz dodano 80 nowych stacji,
położonych na odzyskanym obszarze.

Najwięcej uzupełnień wprowadzono do taryf
specjalnych i wyjątkowych, a to celem rozcią­
gnięcia taryf obowiązujących na odpowiednie sta­
cje ziem odzyskanych.

Przy uupełnianiu taryf relacyjnych, posiada­

jących stawki gotowe na przywóz od I do ściśle
wskazanych w taryfie stacji — stawki nowe dla
komunikacji z odzyskanym Śląskiem odliczone
zostały proporcjonalnie do odległości z zachowa­
niem średniego rozmiaru ulgi.

Taryfy o charakterze aprowizacyjnym, obo­
wiązujące dla Górnego Śląska, rozszerzone zosta­
ły także na odzyskany obszar Śląska Zaolzań­
skiego.

Taryfy o znaczenia lokalnym stosowane po­
przednio przes koleje ossskis, przeniesione zosta­
ły z tym samym poziomem opłat od taryf wy­

jątkowych P. K . P. z ważnością do końca 1938 r.
Taryfy, których utrzymanie będzie uzasadn one
gospodarczo, przedłużone zostaną z upływem rb.
na dalszy okres lub przeniesionie do taryf sta­
łych (specjalnych).

W zakresie taryf osobowych, bagażowych i
ekspresowych dla przewozów wewnętrznych,
wprowadzono z dniem 1 listopada rb obowiązują­
ce przepisy I opłaty taryfy osobowej linii normal­
no-torowych P .K- P, jak również i »biór ulg po­
zataryfowych, stosowanych dotąd w kraju. Z tym
dniem usunięte zostały za tym taryfy kolei cze­
skiej, które obowiązywały dotąd na liniach^ poło­
żonych na obszarze odzyskanych ziem
Cieszyńskiego.

Zła przemiana materii

SPRAWOZDANIE IZBY PRZEMYSŁOWO HA*
DLOWEJ W KATOWICACH

(O) Istnieje zwyczaj, te instytucje, których
działalnością interesuje się opinia puWczna, o­
pracowują i wydaja sprawozdania dotyczące za­
równo ich zakresu pracy, formy działania jak ró­
wnież własnej organizacji wewnętrznej. Każdy
może zapoznać się z poszczególnymi odcinkam
naszego życia gospodarczego i społecznego dz'ck
tym sprawozdaniom w sposób stosunkowo łatwy

dostępny.
Ostatnio Izba Przem -Handlowa w Katowicach

wydała drukiem sprawozdanie ze swej działalno­
ści za rok 1037 Opóźnienie w opracowaniu tego
wydawnictwa, tłumaczy bogata treść sprawozda­
nia, która podobnie jak w latach ubisgłycb nis
ogranicza się wyłącznie do charakterystyki prac
Śląskiego Samorządu Przemysłowo-Handlowego,
lecz również w przejrzysty i jasny sposób gru­
puje bogaty materiał liczbowy i opisowy dotyczą­
cy stanu życia gospodarczego, a przede wszyst­
kim produkcji województwa śląskiego.

Sprawozdanie Izby Przem -Handlowej w Kato­
wicach podzielono jest na zasadnicze trzy działy
Pierwszy z nich — zawiera wyczerpującą charak­
terystykę stanu gospodarczego Śluska w poszcze­
gólnych działach przemysłu i handlu. Drugi — te
właściwe sprawozdanie z prac Izhy w roku 1837
z wymienieniem zagadnień, które Izba opraco­
wała w tym czasie. Wreszcie dział trzeci i ostat­
ni, zawiera na blisko 100 stronach tabele statysty­
czne, w których zestawione są najważniejsze da­
ne, dotyczące rozwoju życia gospodarczego Śląska

Wąskie ramy notatki nie pozwalają na szcze­
gółowy opis treści sprawozdań a, jak również na
wymienienie tych wszystkich prac, bodaj by waż­
niejszych, które w roku 1937 były przedmiotem
działalności Izby. Trzeba jednak podkreślić, żo
zarówno staranna forma opracowania jak i ma­
teriał w nim zawarty powinny zdecydować o tym
że książka ta zac.ekawi nie tylko tych, których
interesuje rozwój Samorządu Gospodarczego leej
również i te wszystkie osoby, które z tych crt
innych względów chcą posiadać dokładne dan* o
organ izacj' i warunkach pracy przemysłu • han­
dlu śląskiego. Województwo Śląskie posiada spe­
cjalny ciężar gatunkowy w życiu gospodarczym
Państwa Polskiego. Poznanie jego wartości umoż­
liwia coraz bogatsza literatura polska I obca z
tego zakresu, do której niewątpliwie należy rów­
nież zaliczyć oficjalne, a jednak interesujące wy­
dawnictwo sprawozdawcze Izby Przemysłowo­
Handlowej w Katowicach.

ATŁAS WEWNĘTRZNYCH POŁĄCZEŃ POCZTO*
WYCH

(G) Poczt. P . W. w Krakowie wydało atlas we­
wnętrznych połączeń pocztowych i lotniczych R.
P. oraz ważniejszych połączeń lotniczych zagra­
nicznych. Atlas będzie pomocny przy wysyłaniu
paczek, listów, druków, gazet, czasopism i t p,
a więo stanie się nieodzownym podręcznikiem dla
biur wysyłkowych, administracji czasopism, dzień
ników, przedsiębiorstw handlowych i kolektur lo­
teryjnych.

Cena atlasu ze skorowidzem z! 6,— wraz i
kosztami wysyłki za zaliczeniem.

prtyfpkiza starość.
Banleezyazcłena krew wskutek lUJ przemiany rat­

I terll może powodować izereg rozmaitych dolegliwości:
I bole artretyczne. łamanie w kościach, bole głowy, po­

denerwowania, wzdeela. odbijania, b61o w wątrobie, nie­
mali w uatach, brak apetytu, rwedseole skory, skłon­

Łiego wezwania inspektora pracy mo.e pociągnąć! J-J U J^taJlXTi^3SŁS. **& £%
aa sobą skutki z przytoczonego wyżej art. 09 pr. o^,,,,,,,,^ ronterii niszozą organizm i przyśpieszają
wykrocz., nie jsM jłdr.ak lagroione. SUroao. Racjonalną, zgodną i naturą kuracją Jest nor­

mowanie eiynnoscl wątroby I nerek. Dwudziestoletnie
doświadczenie wykazało, Se w chorobach na tle złej
przemiany materii chronicznego laparela, kamieniach
żółciowych, zOłtaczoe, artratytmle ma zastosowanie
„CHOLEKINAZA" H. Nlemojeweklego. Broszury bez­
płatnie wysyła Laboratorium fizjologiczno - chemiczne
.CHOLBKINAZA" II, NJemoJewsklego, Warszawa, No­
wy Świat S oraz apteki l składy apteczne.

POLSKI SŁOWNIK TECHNICZNY

(O) Tak świat techniczny, jak i kupcy
branży żelaznej powitają z całą satysfakcja
ukazani* się słownika technicznego, zawie­
rającego znacz, wyrazów i równoznaczników
w językach obcych, używanych w hutnictwie
żelaznym. Nad słownikiem pracował cały
sztab fachowców-praktyków, a ni© brak było
w komitecie redakcyjnym i ludzi nauki, któ­
rzy dają gwarancję należytego opracowania
wydawnictwa, z punktu widzenia naukowe­
go. Polska nauka może poszczycić się wobec
zagranicy osiągnięciem trudnym, skoro i w ob­
cych językach brak nowoczesnych słowników
techni cznych. Wydany nakładem Związku
Polskich Hut Żelaznych rtownik posiada pięk­

iH4 azatę graficzn*.
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Grupa porełumlenla
polsko-węgierskiego

WARSZAWA. W dniu fi listopada nr. od­
było *IĘ *• gmachu ;­.(

'Jn najwyższego w War­
ztswifj pod przewodnictwem prezi^a sądu naj
wyiizago dr. Artura Stanisława Sieradzk.ego
przy udziale wybitnych przedstawicieli sądów
nistwa, prokuratury, adwokatury i sfor urzę­
dowych w liczbie około 30 osób posiedzenie
organteacyjne członków polskiej grupy poro­
zumienia prawniczego polsko-węgierskiego.

W skład zarządu grupy weszli:
1) Jako prezes grupy: prezes sądu najwyż­

szego dr Artur Stanisław Sieradzki, 2) jako
w.iceprezes Karol Lutoslański, prof. zwycz. u­
niwersytetu J. P, w Warszawie i dyr. dcparla
nientu ustawodawczego w min. spraw, 3) ja­
ko sekretarz honorowy Lucjan Karłowski, pro­
kurator są<iu najwyższego i dwaj dalsi człon­
kowie, 4) dr Jakub Sawicki, radca w zarzą­
dzie centr. min. W. H. i O. I\ i docent uniw.
Stefana Batorego w Wilnie, oraz 5) dr Kazi­
mierz Szwarcenherg Czerny, kier. referatu w
min. spraw zagr.

Po załatwieniu spraw bieżących zebrani li­
ch walili jednogłośnie rezolucję, w której praw
nicy polscy, zrzeszeni w grupie, przesyłają z
okazji odbycia zebrania organizacyjnego gru­
py kolebom swym węgierskim serdeczne wy­
iazy sympatii i przyjaźni.

Prawnicy polscy są ożywieni pragnieniem,
by nowa ta organizacja prawnicza przyczyni­
ła się do pogłębienia przyjaznych stosunków
między światem prawniczym polskim a we­

ZA BOJKOT WYBORÓW.
WARSZAWA, (tel. wł.) Za agitację przc­

ciwwyborczą zostali skazani na kilkutygo­
dniowy areszt członkowie stronnictwa ludo­
wego jak m. in. prezes koła stronnictwa lu­
dowego w Skale Bembla, dalej Stanisław
Prengiel, J. Liszaj, J. Stach, Jan Stempień.

PROTEST.
WARSZAWA, (tel. wł.) Jak słychać, wy­

borcy obwodu wyborczego w powiecie jaro­
sławskim złożyli protest przeciwko przebie­
gowi wyborów w tamtejszym obwodzie,

NOWE PISMO.
WARSZAWA, (tel. wł.) Z dniem 1 gru­

dnia ukazać się ma w Warszawie nowe pi­
smo codzienne, które ma być organem cen­
tralnej komisji porozumiewawczej związków
pracowniczych. Od dłuższego czasu prowa­
dzona jest akcja zbiórkowa na ten cel, która
została zakończona.

KONTRYBUCJA NA ŻYDÓW.
BERLIN (PAT). Kontrybucja w wysokości

miliarda marek nałożona została — według
oficjalnego komunikatu — na Żydów, obywa­
teli Rzeszy.

Przepisy wykonawcze w sprawie ściągnię­
cia kontrybucji wydane zostaną przez mini­
stra skarbu Rzeszy, w porozumieniu z zain­
teresowanymi ministerstwami.

gieiskim i tym samym do dalszego zacieśnie­
nia serdecznej spójni, łączącej od wieków oba
narody, PrZV czym prawnicy polscy wyrażają
głębokie swe zadowolenie, że nawiązanio sta­
łego i Ścisłego kontaktu z prawnikami węgier­
skimi następuje w chwilach dla bratniego na­
rodu węgierskiego tak wielkich, w których zi­
szczają się wytrwale jego dążenia i w których
lia/iycyjny sentyment wzajemny znalazł w o­
bu społeczeństwach ponownie tak realny i wy
mowny wyraz.

Prawnicy polscy solidaryzują się z całym
narodem w życzeniu, by dążenia narodu wę­
gierskiego do stworzenia wspólnej granicy
polsko-węgierskiej zostały uwieńczone w naj­
bliższym czasie pomyślnym wynikiem, uzna­
jąc, że stworzenie takiej granicy zapewni naj­
skuteczniej zlikwidowanie źródeł niepokoju w
tej części Europy i że tym samym najlepiej
przysłuży się prawdziwej idei pokoju i współ­
pracy.

Podania powyższej rezolucji prawnikom
węgierskim do wiadomości podjął się członek
grupy p. dr Bronisław Helczyński, pierwszy
prezes najwyższego trybunału administracyj­
nego, który z ramienia grupy wygłosi w dn.
18 i 19 hm. w Budapeszcie dwa wykłady na
temat: „Ewolucja władzy wykonawczej w
Polsce" i „Zasady przewodnie polskiego pra­
wa handlowego".

KAŁO DONT
•"•"SA"*"'

Tran dla ubogiej młodzieży
WARSZAWA. W najbliższym czasie rozpo­

cznie się w całym kraju akcja rozdawnictwa tranu
dla najuboższych dzieci i młodzieży.

Akcję łę prowadzić będą komitety pomocy
dzieciom i młodzieży według planu Ministerstwa
Opieki Społecznej, które zgromadziło na ten cel
oprócz własnych środków — fundusze zakładu
ubezpieczeń społecznych, Funduszu Pracy itd.

Zmobilizowanie wszystkich możliwych środ­
ków finansowych na centralny zakup tranu dli
dzieci — umożliwiło nabycie i oddanie do dy­
spozycji komitetów około 80 tysięcy kilogramów

Obok akcji, prowadzonej przez komitety —
lubezpieczalnie społeczne rozprowadzą w bieżą­

cym sezonie zimowym pomiędzy dzieci słabowi­
te i skrofuliczne, pozostające pod ich opieką, o­
koło 120 tysięcy kilogramów tranu.

Tran ten rozdawany będzie zarówno leczniczo
przez lekarzy­pedi&trów ubezpieczalni społecz­
nych, jak i w dużej mierze profilaktycznie przez
szkoły, przedszkola, ośrodki zdrowia i inne
punkty opieki nad dziećmi, w porozumieniu z
miejscowymi komitetami pomocy dzieciom i mło­
dzieży.

Tak więc najuboższe dzieci miast i wsi otrzy­

mają w roku bieżącym ogółem 200 tysięcy kilo­
gramów tranu, tj. kilkakrotnie więcej niż w roku
ubiegłym.

Pgiep pellfyeggny w świetle mra&y
ZDOBYCZ OSTATNICH LAT.

Omawiając dorobek Polski w ostatnim dwudsle­
steletiu. „Polska Zbrojna" stwierdza .że od
chwili zgonu Marszałka Piłsudskiego

„w narodzie naszym, w całej Police boa żad­
nych wyjątków, rośnie a każdym dniem świa­
domość, ił właśnie dlatego, Se tostaliśmy sa­
mi, iż dzieło Józefa Piłsudskiego przyjęliśmy
na własne barki, mnsimy raz na zawsze zanie­
chać wszelkich waini wewnętrznych. Mnsimy
iść razem, ramię przy ramieniu, zjednoczeni
jak karni żołnierze.

To poczncie jedności, tak w Polica dawnej
rzadkie, nikłe nawet jezzeze w pierwszych la­
tach Polaki Odrodzonej, jest bezsprzecznie zdo­
byczą lat ostatnich. Nie wystąpiło dotąd mo­
że nigdy tak silnie, jak właśnie w rb., w loka
dwudziestolecia odzyskania niepodległości. Z
tym nowym, tak niezmiernej wagi atutem,
wkraeia Polska dziś w dalsza twą przyzslośó.
Nie wiemy, takie losy nas czekają. Ale jeste­
śmy przeświadczeni, iż właśnie dzięki zjedno­
czenia, dzięki prawdziwemu zespolenin we­
wnętrznemu, wypracowanemu w oiągu lat o­
statnich, będziemy mogli największym, nawet,
oczekującym naa trudnościom zwycięsko po­
st awić czoł o."

O WSPÓLNĄ DROGĘ.
Tl/.ut nka na przeszłość powinien dać nam

wskazówki przyszłego działania. „Ilustrowa­ny KurierCodz;enny"
pk*zo:

„Szukamy, każdy a oaobna i wszyscy ra­
zem, drogi, która wiedzie ku wspólnej, twórciej
pracy, nie obciążonej echami dawnych swa­
rów, a która władzia aarazem ku sercom i u­
myślom młodego pokolenia, co tylko wtedy
•pełni awe historyczne zadania, jeśli ze swej
strony potrafi odnaleźć wspólność myśli i cią­
głość tradycji historycznej a Polaka dzisiejszą
i wcaoiajaaą.

Praaa dwadzieścia lat nsuwaliśmy gruzy
niewoli z wielkiego pobojowiska, zwanego Pol­
aka. Uznamy je terać z naszych serc i naszych
mózgów. Uczcijmy w tan apoaób dwudziesto­
lecie Niepodległości."

NIE NARZEKAJMY!
. . Kurier Warszawski" nimawając do­

robek Polski w nćtatn;m dwudziestoleciu, stwier­
dza:

„We wszystkich dziedzinach, w ciągu tego
dwudaiestolecia, mamy objawy niezłomnej ży­
wotności.

Więc nie narzekajmy dzisiaj w dniu świą­
tecznego obrachunku.

Narzekamy, powszednio, właściwie wszy­

scy, jedni na to, drudzy na owo, a sawsze je­
dni na drugich .

Lecą bodaj coś, co, po przez narzekania
rosdwajająca, działa powoli łącząco: uczymy
si« w atyscy.

Uczymy aię, doświadczeniami błędów nia
tylko cudzych, lecz i własnych, W twardej
zakole życia politycznego i jago odpowiedzial­
ności, wzzyscy, pod wozem i na woaia.

A te nauki, mimo wszystko, nie idą w laa."

KONIECZNOŚĆ ZJEDNOCZENIA.
W cliw.li, gdy z perspektywy dwudziestu lat

oceniamy wielkie osiągnięcia Polski, ogarnia naa
duma. Jeżeli jednak — p.sze „Czas". — W takich,
ni moniach

„czujemy się godnymi spadkobiercami Wiel­
kiego Marszałka, to obsunęlibyśmy aię a po­
ziomu tej godności, gdybyśmy dziaiajazą rocz­
nicę wypełnili tylko szumem i hałasem ofi­
cjalnego entuzjazmu i roagwarem frazeologii
hurra-patriotycznej. Winniśmy raczej w tyra
dniu s większym skupieniem, ale teł aa warne*
Soną odwagą spojrzeć w twarz teł grośnej rze­
czywistości międzynarodowej, która naa eta­
cza.

Różnego można być zdania o tym, jak w od­
niesieniu do trudnych i zawiłych problemów
naszego wewnętrznego tycia państwowego
pojmować należy rozlegające się daii hasło
„kons olidacji narod ow ej". Ale wątpliwości być
nie może, że położenie międzynarodowe Polaki
nie przeztaje kategorycznie wymagać od naa
tej union zacree, którą umieliśmy okaaać wo­
bec świata i w aprawie litewskiej i sprawie
śląskiej".

Jan Hatisjila

Franus muzykant
U Wawrzonów urodziło się cudowne

dziecko. Wszyscy komornicy o tym wie­
dzieli, cała wieś, ba — zdawało się, że wró­
ble na dachach tę tylko sprawę obmawiają
rozgłośnym cir-cir. Po sąsiednich wioskach
i dalej położonych przysiółkach rozniosła to
stara Kasicka, co to za czarownicę ją mieli.

­ Adyć wiycie — rospowiadała znajo­
mym i nieznajomym kumoszkom — toć to
przeciwko wiarze jest i wszystkiym boskiym
przykozanióm coby dziecko zaroz po urodzy­

niu nie rycało, wszystkie ir.k robią psie­
juchy, przeca wiym boch ich miała dwuna­
ścioro. A tamto nic, piyrsy roz łobocyło
Boży dzionek i śmieje sie jak aniołek do
Matki Boski.

Dziecko istotnie było nadzwyczajne. Fra­
nus jak go na chrzcie świętym nazwali ojco­
wie, mało płakał, nie grymasił, chyba że go
jaki ból gnębił albo piersi matczynej na czas
nie dostał, a tak najlepsze pod słońcem było
to dziecko, przepadające za wszystkim co
jakikolwiek związek miało, z muzyką. By­
wało, że Franus z kotem, £ eodstępnym przy­

jacielem, się bawił albo w błocie rozkosz­
nym pulchnymi nóżkami grzebał, ale dźwięk
jaki usłyszawszy, obojętnie czy to wróbel na
płocie darł się w niebogłosy, kukułka spod
lasu zakukała, skowronek zakwilił, czy bo­
cian zaklekotał na Majchrzykowej topoli, —
mały wszystko zostawiał, rączki składał na
wypukłym brzuszku i słuchał słuchał godzi­
nami. Ojciec gadał, że to po nim synek o­
dziedziczył owo zamiłowanie do muzyki a
zaś matka twierdziła poprostu: Jezus Ma­
ryja, dziecko bydzie głupie, chto to widzioł
coby najduch taki bół a nie jak inkse dzieci.

Pierwszą skrzypkę wystrugali Franusio­
wi staroszek ze zwyczajnego klocka, z ta­
kiego wiecie jakie z dała noszą, z kopalni,

struny naciągli mu z cienkiego drutu a smy­

czek to już sam sobie upatrzył z wierzbowe­
go kijka. Z tymi skrzypkami chodził po o­
gródku, po ulicy, podwórku i wogóle wszę­
dzie, wszystkim pokazując s^oje cudo. Lar­
ma z tego czasem było co niemiara, bo niby
kiej kot na Franusiowe granie nie chciał pa­
trzeć, mały muzykant wpadał w złość i
„skrzypkami" rżnął po kocim łebku aż du­
dniało. Gorszego losu doczekał się gąsior od
sąsiadów, który za takie same co kot prze­
stępstwo uderzony w czubatą główkę —
skończył na brytfanie. I z nowu z tego był
krzyk i była zwada, bo ojciec musiał za­
płacić niemuzykalnego gąsiora a matka —
starym zwyczajem — ubabraną koszulinę za­
darła Franusiowi aż pod kark.

Z jakiejś tam okazji poszli staroszek do
Bytomia, gdzie u Cieplika z 4 marki kupili
skrzypce, a w osobnym pudełku, pięknie u­
malowanym kalafonię, choć Franus nie bar­
dzo wiedział co z tym pociąć. Józik od są­
siadów mówił, że to lep n. czeczotki z tego
sie robi.

Od owego czasu nie wiele go widzieli w
domu. Uciekał w pola i łęgi, pomiędzy łany
falujących zbóż, w las poszumisty. Tam, sam
najpiękniejsze wygrywał melodie, nikomu
nieznane, przez nikogo napisane. Tam naj­
szczęśliwsze przeżywał chwile.

W czasie kiedy mury szkolne pozostawić
za sobą i sam już zaczął zarabiać na kopalni,
wyprosił u ojca, aby posłał go do jakiegoś
nauczyciela, gdzieby muzykę swoją mógł po­
głębić, udoskonalić, zrównoważyć. Chętnie
się zgodzili, bo ojciec, sam muzykant w ko­
ścielnej orkiestrze radby widział synka wir­
tozym — jak mówił, a matka dawno już prze­
stała biadać, że Franus „głupiym łostanie".
Uczył się tedy kunsztu muzykanckiego — z

nut. Najpierw u niewidomego Hajdy, póź­
niej u organisty. Jo przeca już umia grać
rozmajte kąski — skarżył się ojcu — a łoni
mie męcą tymi nutami i męcą. Lod pocątku
trza wiycie zacynać, kozd' znak ekstra.

Z zadziwiającą jednak cierpliwością u­
czył się zawiłych nieraz i skomplikowanych
zakrętasów, zwanych nutami On wolałby
grać jak mu dusza kazali, dźwięczną pieśń
szumiącego lasu w czas jesiennych wichrów,
pieśń radosną o kwitnących sadach, makach
czerwonych, płoniących się w dojrzałej psze­
nicy jakoby krople żywej krwi.

Dawno byłby rzucił te przeklęte nuty,
jeno ociec go zachęcał do y­ytrwania.

— Bydzies wirtozym— mówił.
— Byda wirtozym — powtarzał jak echo

chłopczyna i zapamiętale uczył się dalej.
Jeszcze na parę lat pized wojskiem na

wesela go spraszali nietyiKo w swojej wsi,
ale i w dalszą okolicę. Bo też daleko, sze­
roko nikt mu nie dorównywał w grze
skrzypcowej. Hej mocny Boże, wiele to ra­
dości było, uciechy kiedy Franus urżnął od
ucha „Sla dziywecka do 1asecka",
albo „Sła Karolinka od Gogolin a",
albc ulubionego Trojaka. Niejedna też dziew­
czyna oczy wypatrywała za śwarnym graj­
kiem i niby to w tłoku weselnym za nim sta­
nąwszy, zcicha mu nuciła:

W tym piekarskim stoicie,
Rybka wody pragnie,
Łołyń sie synecku,
Bo ei tak nie ładnie.

On zaś melodyjnym basem każdej odpo­
wiadał:

Nie otynia jo sie
Az po Wielkanocy,
Wezna jo se dźiołeha,
Co mo eorne łoey.

Sporo upłynęło Włelkłchnocy i Franus
wojsko już wysłużył i znowu był w domu i
zaowu grał aa ulubionych skrzypaczkach,

wesele roznosząc wśród ludzkich dusz a du­
mę w sercach rodzicielskich.

Aż przyszła wojna światowa. Wtedf
skrzypce starannie wyczyścił miękką flane*
Iową szmatką, smyczek długo nacierał kala*
fonią jakby na pańskie szykował się wesele,
potem instrument raz jeszcze obejrzał, pogła­
skał i matce oddał pod opiekę. Zdawało mu
się przy tym, że własne serce, gwałtem z
piersi wydarte, u matczynego składa łona.

Po trzech latach wrócił z wojny — głu­
chy jak pień. Ciężko ranny > jednej z krwa­
wych bitew na froncie zachodnim, wyleczył
się, ale słuch utracił na zawsze.

— Większego niescęścio to już cheba nie
ma na świecie — narzekał po kątach, miej­
sca spokojnego znaleźć nie mógł a chodził i
chodził i rozpaczał tak okropnie, że od wiel­
kiej boleści nad nim matka mu umarła a oj­
ciec klął i pomstował i Bogu bluźnił za syno­
wą krzywdę.

— Kalikach jest, kalikach jest — rzęził
Franus po nocach przez zsiniałe wargi.

Skrzypce tymczasem wisiały w szafie nie­
ruszone od kilku lat. Lęk przeogromny, nie­
pojęty, omotał Franusiową duszę i gardło
zamurował jak wisielcowi. Do szafy bał się
przystąpić. Nie patrzył nawet w kąt, gdzie
staroświecki mebel od dawnych stał lat. A
jeśli czasem mimowoli wzrok tam skierował,
w wyrazistych modrych jego oczach malo­
wało się przerażenie. Bo szafa trumną mu się
zdawała, gdzie szczęście (ego i radość po­
grzebane zostały na zawsze. W takich chwi­
lach uciekał z domu jakoby przez stu go­
niony upiorów. Uciekał w las, głową przy­

wierał do pierwszego z brzegu drzewa i roz­
paczliwie nasłuchiwał czyli świerki i jodły
i sosny nie szumią po dawnymu. Ale widział
jeno kiwające się szczyty, drżące konary i
gałązki. Już mi nie gro — przeszła go mydl
bolesna — boch głuchy. I poleciał nad rze­
ką czyli tataraki nie szeleszczą, woda pi«­

(Ciąg dalszy na str. fi-lej),
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Widmo przeszłości
•Mtoryiowany przekład i włoskiego Halszki Wiimowskici
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I!) (Ciąg dalszy)

Meri zrobił gest. tak bezradnej bole­
ści pełen, że dziewczyna zrozumiała od­
raził:

— Nie żyje? — krzyknęła — nie ży­
je?

Poczęła krążyć po pokoju, jak wię­
zień po celi. potem rzuciła się na łóżko,
wybuchając łkaniem:— Papo. mój papo. lecz dlaczego,
dlaczego bezemnie?

Mcri zerwał się. Z całkowitej pro­
ttrncji. W jaką popadł, niezdolny już na­
wet do myślenia i cierpienia, wyrwał go
dopiero ten rozpaczny okrzyk siostry,
skarżącej vę tak boleśnie ojcu, że nic
wziął ja. ze sobą w śmiertelną drogę i
targnął nim do głębi.

Wstał, zbliżył się do łóżka, pochy­

lił nad siostrą i unosząc łagodaide* lecz
sJlnie w swych ramionach, rzekł głosem,
jakiego Bianka - Maria nic znała dotąd
n niego:

— Jakże chcesz, bym miał odwagę.
fcyc 1 odpokutować, jeżeli ty mi w tym
nie pomożesz?

— Odpokutować, dobrze powiedzia­
łeś. Wszyscy musimy odpokutować­

Potem, nagle, dostrzegła listy: do no­
tariusza i do Meri, uieolwarty jeszcze
Chwyciła go, położyła przed bratem i z
twarzą, rozjaśnioną szaloną, nieprawdo­
podobną nadzieją, wykrzyknęła:

— Skądże wiesz, że nie żyje, skoro
leszcze nie otworzyłeś Jego listu?

— Otwórz ty — odrzekł Meri — ja
słę domyślane o on zawtefa.

Skończywszy czytać* Bianka - Mar*a
•pytała: *t­

— Odzie on Jest?
Matka i syn ruchem głowy odpowie­

dzieli, że nie wiedzą.
— Nie wiecie?
— Nie.
— I nie szukaliście go?
— Gdzież go można szukać?
— Ależ wszędzie: trzeba splondro­

wać cały Rzym, przeszukać ulice, prze­
trząsnąć hotele... Boże mój, Boże mój,
pomyśleć, że on może jeszcze żyje, że
może możnaby go jeszcze znaleźć, a my
tu opłakujemy go i pozostawiamy jego
losowi.

Meri nie miał odwag! powiedzieć sio­
strze tego, co mu przyszło na myśl, mia­
nowicie, że ojciec wyszedł z domu umy­

ślnie, by oszczędzić im wszystkim, a
zwłaszcza jej właśnie, widoku swego
zniekształconego dała, ale że wziął ze
sobą rewolwer...

Bianka - Maria wybiegła pędem z po­
Jtoju; Meri rzucił się za nią. Nie miał je­
dnak najmniejszej nadziei.

Wózki i pieść przechodnia: mężczy­

źni i kobiety; czasem jakiś starzec, cza­
sem jakieś dziecko. Wszyscy szli w kie­
runku miasta. On tylko jeden wychodził
i niego. Wychodził po śmierć.

Nieubłagana konieczność objaw
'ła

mu się z druzgocącą siłą: szła z mm
razem, nie opuszczała go ani na chwilę,
narzucała mu się nawet wtedy, gdy głę­
boko w nim tkwiący instynkt żywotny
zwracał jego uwagę na ponętne zjawi­
ska budzącego się do życia w jego o­
czach — nowego dnia.

— Skąd oni wszyscy idą? — zadał
jobic pytanie. — Pewnie z tych domów,
rozsianych po wsi.

Rozglądnął się dokoła. Tu, poza za­
mieszkaną częścią wM. domy były rzad­
kie. Może ci ludzie szli z bardzo daleka,
może wstali nocą jeszcze, by zdążyć na
czas do miasta.

— Biedacy! — pomyślał mimowoli.
Przyjrzał się tym, którzy, przecho­

dząc koło niego, pozdrawiali go. Na
wszystkich twarzach, mężczyzn i kob^t.
młodych i dojrzałych, malował się wy­

raz jednakowego zmęczenia. Znękanie :
bezustanna i ogłupiająca praca widocz­
ne było w całej ich postaci. Stanowili
oni uosobienie trudu, który nie zna odpo­
czynku ni wytchnienia.

— Biedacy! — powtórzył.
I spróbował wyobrazić sobie życic

tych istot. Poszedł za nimi myślą do
Rzymu: do fabryki, sklepu, warsztat).
Dziesięć, dwanaście godzin wyczerpują­
cej pracy, potem, powrót do domu, szyb­
ki i najczęściej niewystarczający posiłek
i niespokojny odpoczynek nocny przed
nowym, żmudnyriłdSiiem.

I Mu jest takich, jak ci tutaj!
Po raz pierwszy chyba zastanowił

|się nad prawdziwym sensem istnienia:
ofiara: trud, cierpienie, męka, dla zdoby­

cia tego, co nieodzownie potrzebne, by
móc każdego ranka rozpoczynać tosamo
zadanie.

A cel? A nagroda?
Jakby w odpowiedzi na te docieka­

nia, chłopak, popychający przed sobą
wózek z warzywami, zanucił w tej
chwili wesołą piosenkę.

— Ten jest zadowolony! — stwier­
dził Leonardi. spoglądając na niego. 4
rzuciwszy okiem na ubogie i zniszczone
ubranie chłopca, napewno nie na niego
szyte, dodał: — Dlaczego nic miałby być
zadowolony? Jest młody i lekko mu na
duszy. Wszystko w nim zdaje się har­
monizować z tym świeżym porankiem
Spał napewuro spokojnie: chleb ma za­
pewniony, bo pracuje... A taksamo. jak
ten. oni wszyscy. Biedni są. ale spokoj­
ni, pogodni... A gdy przychodzi cierpie­
nie, z łatwością znajdują solidarność u
swych bliźnich Bo solidarność rodzi sic
zawsze wśród ludzi, których ból jedno­
czy...

Tak, być może, że ci właśnie, którym
współczuł przed chwilą, są jedynymi
prawdziwie szczęśliwymi ludźmi na zie­,
ml Napewno szczęśliwszymi od niego. |
I nietylko dlatego, że oni dążyli ku ży­
ciu, podczas gdv on szedł naprzeciw
śmierci. Ale dlatego także, że taka ogro­
mna przepaść była między tą pustą egzy
stencją, jaką on do wczoraj jeszcze pro
wadził, a życiem tych wszystkich ludzi

Pu^tą i samotną. Doznawał tera'­

wrażenia!tS £ył zawsze- 'mi pustyni. Tak,
jego gesty zewnętrzne znajdowały zaw­
sze oddźwięki-tych, jormt poddanych,
którzy zwykli byli pojmować życie tak
jak on sam je pojmował: jako wieczną

EfiASPIRIN
%%śprawdzhMe tylko z krzyżem Bayer a

Kcicih dla dzieci

IV.
— Nigdybym nie przypuszczał —

rzekł do siebie Filip Leonardi — że o
świcie tylu już ludzi jest na nogach.

Dotychczas widywał on mrok poran­
ny tvlko w mieście, gdy ze znużeniem i
lepem niezadowoleniem wracał z hula­
nek nocnych.

Nigdy dotąd nie był poza miastem, w
©twartem polu. o tej porze, kiedy noc ga­
śnie i wnyka gwałtownie na zaohód, a
we wschodniej stronie nieba złoto-różana
Jutrzenka, wtargnąwszy z całym rozma­
chem młodego życia, oznajmia blisKi
wschód słońca.

Szerokim gościńcem, który łudził się

Promyk słoneczny
Dawno, z parę tysięcy lat temu, jeden z i lasy w piękne, białe szaty, lecz nie dał cie­ j

promyków słońca zbuntował się: płych ubrań biednym i nie ogrzał ich swym j
— Wolę wcale nic świecić — mówił — puchem. To też zimno i wilgotno było w

jak zaglądać do tej smutnej chaty, gdzie chacie biednego górnika, a drobne dzieci
widzę tylko blade ludzkie twarze i słyszą drżały z chłodu tuląc się do swej matki.

yrzekania na głód i nędzę; jakżeż szczęśli­ , Ojca w domu nie było; pracował dzień cały
ymi są moi bracia; oni igrają sob;c po po- > kopalni, by wrócić wieczorem z kilkuwy

wierzchni wody, lub bawią i ogrzewają śli­
czne wonne kwiatki; czemuż ja jeden taki
nieszczęśliwy!

Usłyszał Bóg te skargi i zamknął pro­
myk we wnętrzu ziemi.

Naraz ciemność wielka go otoczyła, a
wśród ciemności usłyszał głos:— Nie umiałeś być dobrym, jasnym
światłem dla biedaków, poznaj jak smut­
nym los ich bez światła i ciepła.

kawałkami węgla i małym zarobkiem.
Radość też była wielka, gdy go dzieci

ujrzały. Czymprędzej rozpalono ogień na
kominie i wnet w chacie weselej się zrobiło;
ćzieci ucieszone rzucały bryłkę po bryłce
tego czarnego węgla, ciesząc się, gdy ogień
buchał płomieniem. Wkrótce pozostała
tylko jedyna duża bryła, lecz i ta ostatnia
prysła pod uderzeniem młota, by zasilić
ogień. Ale co to naraz zabłysło jak słonko

m Jos icń bez światła | ciepli. ^ i blasku ognIa, A to nasz promyk s[onca>
I smutno było mu rzeczywiście i zimno wydobyty z niewoli, radośnie zamigotał

i ciasno; skulił się nieborak tik, że utwo- '
rzył zaledwie niewielkie ziarnko, a leżąc
tak wieki całe przekonał się, jak przykre
jest takie życie.

Aż razu jednego usłyszał stuk jakiś sil­
ny, potem drugi, trzeci i dziesiąty; ucieszył
się nasz promyk myśląc, że ktoś go uwolni
z więzienia, lecz nieł Czuł tylko, że go
przeniesiono gdzieindziej. Potem usłyszał

barwami tęczy. Teraz już nie wydało mu
się nic ani brzydkie ani ciemne, poczuł się
szczęśliwy z odzyskanej swobody i z żalem
nawet opuszczał nazajutrz ubogą chatę gór­
nika, gdy ten zaniósł pokazać go swemu
panu.

Pierwszy to był diament znaleziony
przez ludzi; po nim wiele innych wydoby­
to z wnętrza ziemi, lecz nie wiadomo, czyie zastanie pusty, przejeżdżało mnóstwo

wozów i wózków, naładowanych po g!osy iudzkic | znów długa nastąpiła cisza. {to były również niedobre płomyki słonecz­
brzegi i ciągnionych przez biedne czwo- ­p0 jeden z górników wydobył go w bryle,

'
ne — to tylko pewna, że wszystkie przypo­

ronogi, tak senne, ja/k i ich kierowcy, węgla kamiennego i złożył wraz z innymi nrnają swym blaskiem to dobre, jasne słon­
<łrzemłący i tylko mechanicznym ruchem w składzie. I przyszła długa, ciężka zima: ko, ten prawdziwy klejnot biednych na tej
ściskający w ręJcaob. baty. liciejjr sic, wody, śnieg polwył pola i przybrał»ziemi. K.B .

zp.bawę; ale wystarczyło, by ból. roz­

pacz I niedola materialna wtargnęły na­
gie w jego istnienie, aby odczuł potwor­
ność śmiertelnej samotności. Skąd. od
kogo mógł się spodziewać współczującej
pomocy w tej tragicznej chwili?

Nawet od własnych — nie.
Jak wyrzut sumienia ukazała mu s!$

siodka twarzyczka Bianki - Marii.
Ona tak. ona zrozumiałaby go, gdyfry

wiedziała.. Ona napewno będzie płakać
po nim długo. Niedługo... Usłyszał z bar­
dzo daleka sześć uderzeń zegara. W do­
mu jego nikt jeszcze nie wie. Któż wie,
kto pierwszy zrobi straszne odkryc-e?
Może Baptysta... Biedny stary, co za
cios dla niego!

A .łeannette, co powie Jeamictte? A
Meri? Siłą oderwał myśl od domu, bo
ujrzał znowu bladą z bólu i przerażeni
twarz córki. By uciec przed tą zjawą
rozejrzał się dokoła.

Jak piękną i cichą była rozległa wieś!
Lekka mgła unosiła się nisko nad z

'e­
mią, a na wschodzie ukazywało się słoń­
ce w różanej glorii, prześwietlonej zło­
tem. Lekkiem, jak pieszczota, muśnię­
ciem, wiatr budził nieco jeszcze wilgot­
ne krzaki i trawy przydrożne.

Przechodnie stawali się coraz rzadsi.
W głębi natomiast niekończącej się.

białej i szerokiej drogi, ukazały się, naj.
pierw maleńkie, potem coraz szybciej
rosnące, sylwetki dwóch żandarmów
konnych. Gdy zbliżyli się całkiem, jeden
z nich zatrzymał się i ruchem ręki za­
trzymał Leonardiego.

Rozgniewany, usłuchał jednak.
Na pytanie, kim jest i co tu robi o tej

porze, odpowiedział, że się przechadza.
— Dokąd pan idzie?
— Nigdzie.
Odpowiedź ta. najwidoczniej, nie za­

dowoliła władzy, gdyż poproszono hra­
biego o dowód osobisty. Nic miał go przy
sobie. Pokazał tylko zezwolenie na broń
i kilka legitymacyj arystokratycznych
klubów. Władza uznała to za wystarcza
jące i pozwoliła mu iść dalej, upoważ­
nienie to jednak nie zdołało rozproszyć
niemiłego uczucia, jakie wywołało w
mim to spotkanie- Spostrzegł, że drażnią
go ludzie. Zeszedł więc z głównego go­
ścińca i skręcił na prawo w pierwszą,
jaką znalazł, drożynę wiejską.

Potrzebował zupełnej samotności, by
się skupić i przygotować na ostatnią dro­
gę Bo trzeba jednak było zdecydować
się... Przed chwilą- szukając dokumen­
tów dla żandarmów, natrafił na ukryty
w kieszeni browning.

*

Pomyślał, że najwyższy czas już
skończyć.

Fizycznie również był zmęczony nie­
przespaną nocą i długą przechadzką.
Spojrzał na zegarek na przegubie ręki:
dochodziła siódma. Udzielił sobie jeszcze
godzinnej zwłoki.

— O ósmej kończę — pomyślał.
Należało też^poszukać odpowiednie­

go miejsca. Tu, gdzie znajdował się te­
raz, pełno było małych, kwadratowych
ogródków, mówiących o bliskości do­
mostw. I rzeczywiście, obszedłszy ma­
lutkie wzniesienie, zasłaniające go przed
główną drogą, zmalazł się naprzeciw ja

'
kiegoś domostwa i ujrzał wracającą do
niego młodą kobietę, która niosła na gło­
wic dzban, pełen wody. Na ten widok u­
czucie palenia w gardle powróciło naner
wo. Odważył się poprosić o trochę wo­
dy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z HUT I KOPALŃ
Z obrad władz słownych

Zw. Prac. Umysłowych Z. P. Z. Z .
Katowice, 12 listopada.

W tych dniach odbyło się popędzenie ***
rządu głównrgo Związku Zawini Pracowników
Umysł. ZPZZ. W zagajeniu prezes poseł Tro­
jok Józef przedstawił pokrótce ogólną sytua­
cję Związku i rezultaty prac zarządu główne­
go. W związku z rozważaniem ciał ustawo­
dawczych, przygotowaniem do wyborów oraz
przyłączeniem Śląska Zaolzańskiego do Pol­
ski, wytworzyły sic warunki, których następ­
stwem musiało być odpowiednie nastawienie
pracy i wysiłku zgodnie z obowiązkiem i na­
kazem chwili.

Sekretarz gen. p. Juzoń Jan złożył spra­
wozdanie z działalności sekretariatu. Sprawo­
zdanie kasowe złożył zastępca skarbnika p.
Janik Emil. Ze sprawozdań wynikało, że w o­
iresie sprawozdawczym (za 6 miesięcy) Zwią­
zek rozwijał prace we wszystkich kierunkach,
bronił interesów członków, prowadził akcję
prasową, nad pogłębieniem świadomości orga­

nizacyjnej swych członków, których liczba
wzrosła o 736 osób.

W zakresie interwencji w sporach wyni­
kających między pracownikami a pracodaw­
cami Związek wygrał na korzyść swych człon­
ków kwotę zł 22.520,05. Związek prowadził
akcję kulturalno-oświatowa, 4 komplety bi­
bliotek ruchomych pracowały w terenie, bu­
dząc zainteresowanie członków, czego dowo­
dem były życzenia odnośnie uzupełnienia
księgozbioru. W zakresie prac kulturalno­
oświatowych, sekcja kulturalno-oświatowa
pozostaje w ścisłej współpracy z organizacją
oświatową P T. O . K.

Praca organizacyjna zatacza coraz szer­
sze kręgi terytorialne w Zagłębiu Dąbrowskim
w C. O . P . -ie i na Śląsku Zaolzańskim.

W dyskusji zabierali głos pp. wiceprezes
Kopiec Mieczy>ław, Górecki Bronisław, Rump­

feld Wiktor, Hause i inni. Po dyskusji podję­
to uchwały natury ekonomicznej.

Znowu powiększyła się liczba oddziałów
Polskiego Związku Górników na Zaolziu

Cieszyn, 12 listopada.
Przy udziale insp. Pzymana i sekr. związ­

kowego Kotarby odbyły się konstytucyjne ze­
brania Polskiego Związku Górników ZPZZ w
następujących miejscowościach Zaolzia — w
Porębie szyb Wacława — do zarządu tego od­
działu weszli, Szpak Jan (prezes), Brak Aloj­
zy, Wolniek Koral, Bujok Jerzy. Szarowski
Rudolf, Konieczny Franciszek, Wilk Józef i
Adamczyk Stanisław; w Porąbie kopalnia Zo­
fia — do zarządu weszli Reli Karol (prezes),
Talarek Józef, Zakrzewski Karol, Czapla Wil­
helm, Hanek Józef, Wróbel Wiktor i Przeczek
Jan; w Pietwałdzie kop. Eugeniusz — do za­
rządu oddziału weszli: Pawlica Paweł (pre­
ses), Kasza Rudolf, Kotarba Ludwik, Giecek
Szczepan, Kotarba Gabriel, Więckowicz Wła­
dysław i Haręża Franciszek; w Karwinie kok­
K>wnia Hoheneger — do zarządu weszli To­
maniec Józef (prezes), Szurman Paweł, Gra­
dek Henryk, Hanzlik Sylwester, Łukosz Hen­
.*yk, Helis Rudolf i Hanzlik Alojzy; w Łazach
koksownia do zarządu weszli: Bujok Jan (pre­
xes), Kinas Edward, Toszek, Chwajot Franci­
szek, Smółka Rudolf, Fóniok Józef i Słowik
Antoni; w Pietwałdzie kopalnia Jadwiga —
do zarządu weszli Kożusznik Adolf (preze),
Cichy Karol, Pawlas Jan, Bałon Bernard, Ko­
zaczek Władysław, Kapusta Władysław, Ja­
siek Henryk; w Pietwałdzie kop. Postęp — do
tarządu oddziału weszli Urbańczyk Gabriel
(prezes), Pawlas Andrzej, Petcrek Alojzy, Ur­IHHBHHI^MHHHBI

bańczyk Jakub, Moldrzyk Jan. Wolny Emil
i Borowicz Franciszek.

Ryngraf dla robotników
hut trzynieckich

Pracownicy miejscy Częstochowy za­
wieźli w dniu Święta Niepodległości robot­
nikom hut trzynieckich na Zaolziu piękny
srebrny ryngraf Matki Boskiej Częstochow­
skiej.

Piękny sukces wyborczy
Z.P.Z.Z.

Na kopalni „Donnersmarck
" w Chwałowi­

cach, pow. Rybnik, odbyły się w początkach
listopada rb. wybory starszego brackiego. Na
odpowiedzialne to stanowisko zgłoszono czte­
rech kandydatów, a mianowicie ze strony Zje­
dnoczenia Polskich Związków Zawodowych,
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, klaso­
wych związków zawodowych PPS i RRU. W
głosowania itarnym brackim wybrany gosta!
Feliks Wowra, członek Polskiego Związku Za­
wodowego Straiaków ZPZZ. Wyborczy ten
sukces Zjednoczenia Polskich Związków Za­
wodowych robotnicy kopalni przyjęli z satys­
fakcją do wiadomości

Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej J»erj||'w BydgofKZf

*. SUKM

Jeśli ona powie...
Współczesna powieść kryminalna
Przekład autoryzowany Eugeniusza

Bałuckiego.
51)

— • Jestem w domu!... Zaraz każę tu
urzywieść Frugoniego.

Skierował się ku drzwiom.
— Chwileczkę, panie Sparks! — za­

trzymał go Wood. — Pan posłucha, oczy­

wiście, o czym ci dżentelmeni będą rozma­
wiali.

Sparks skinął głową i znikł.
XXIV.

trzede wszystkim trzeba mieć szczęście.
Zadzwonił telefon i portier zameldował

* dołu:
— Przyszła jedna pani i zapytuje, czy

fan naczelnik może ją przyjąć.— Nazwisko tej pani?
— Panna Sparks, panie naczelniku.
•*- Prosić!
— Nie gniewaj się na mnie — powie­

działa Kate wchodząc do gabinetu. —
Chciałam naprawdę wam pomoc, a nic złe­
go nie mogło mnie spotkać, bo przecież
0'Rurke był przed domem.

Wood spoważniał.
— Gdzie stał 0'Rurke?
— Na dole, na ulicy. Nit wiem do­

kładnie, w którym miejscu.

— Czy Alrington patrzał przez okno,
gdyś była w jego pokoju?

— Tak... przypuszczasz, że spostrzegł i
poznał sierżanta, więc dlatego mi nic nie
zrobił?

— Możliwe.
Kate zbliżyła się i pogłaskała go piesz­

czotliwie po ramieniu.
— Nie gniewaj się — rzekła cicho. Uj­

rzała otwartą tekę z aktami, pochylna się i
zawołała: —­ Więc on był też i artystą? Bar­
dzo ciekawe! Kim był? Żonglerem? .

Wood spochmurniał.
— To nie ma znaczenia... — mruknął

niezbyt uprzejmie.
W tym momencie do gabinetu wszedł

Braddock.
Kate spojrzała kolejno na obu mężczyzn

i pożegnała się pośpiesznie.
— Do widzenia, nie będę panom prze­

szkadzała.
W jej głowie zrodziła się nowa myśl.

Wsiadła do taksówki i pojechała do naj­
większej agentury artystycznej w Londynie.
Z taką stanowczością zażądała widzenia się
z dyrektorem, że nie upłynęło pięciu minut,
]ik zjawił się jego sekretarz.

— Chciałabym zasięgnąć pewnej wia­
domości. Otóż Scotland Yard aresztował
byłego artystę... podejrzanego o morder­
stwo... ten artysta nazywa się Alrington.
Jaki on miał numer?... Przepraszam, zapo­
mniałam powiedzieć, że jestem współpraco­
wniczką Evening News.

Sekretarz uśmiechnął ste.
— Wolno zapytać, kiedy go areszto­

wali? i

— Nie wiem dokładnie... zdaje się,
przed godziną...

— Ol.. I już wywiad? Winszuję! Re­
kordowa praca... Z innych dzienników je­
szcze nikogo nie było. — Zdjął z półki wiel­
ką podniszczoną tekę. Tu jest kilku o tym
samym nazwisku — dodał otwierając tekę.
— Czy pani widziała aresztowanego? Ma­
my tu, oczywiście, wszystkich Alringtonów.

Kate zbliżyła się podniecona w najwyż­
szym stopniu, patrząc, jak sekretarz szybko
przerzucał kartki albumu — zresztą kiedyś
pracował w cyrku i był wcale niezłym żon­
glerem.

Nagle Kate wydała cichy okrzyk.
— Ten!
Sekretarz wyjął fotografię z teki.
— Alrington, tak zwany Magie Face,

inaczej „Człowiek o stu obliczach
".

— Co on robił na scenie? — zapytała
wstrzymując oddech.

— Zmieniał się do niepoznania na o­
czach publiczności. Jednym, dwoma rucha­
mi robił za każdym razem zupełnie inną
twarz. Teraz przypominam go sobie dos­
konale! Miał niezwykle ruchliwe mięśnie
twarzy.

Kate z ogromną trudnością udawała o­
h°kt n*' . ..

— Czy pan ma więcej jego zdjęć?
Sekretarz uśmiechnął się.
— Chce pani dać do dziennika całą ga­

lerię?
— Możliwe...
— Zaraz zobaczę, powinno być jeszcze

kilka sztuk. Ten Alrington miał powodze­
nie Proszę jedna... druga... jeszcze jedna...

Kate patrzała rozpalonym wzrokiem.
Nagle zbladła i lekko drgnęła — to był*
twarz mordercy!

Zebrała wszystkie zdjęcia i schowała d<ł
torebki.

— Dziękuję panu bardzo. Do widze­
r.ia!

Uścisnęła mocno dłoń zdumionemu se­
kretarzowi i znikła, zanim zdążył cokolwiek
powiedzieć.

Morderca przyznaje się do winy.
Alrington siedział ciągle jeszcze, czeka­

jąc na przesłuchanie. Spojrzał na zegarek
— to trwało już więcej niż pół godziny.

Wstał porywczo, parę razy przemierzy!
pokój szybkim krokiem, zatrzymał się ra
chwilę, potrząsnął głową i skierował sic, ku
drzwiom, za którymi znikł inspektor
Sparks.

Położył dłoń na klamce, lecz w tym mo­
mencie otworzyły się drzwi, prowadzące na
korytarz i do poczekalni wszedł jakiś czło­
wiek, ubrany w strój szpitalny, na który był
narzucony ciemny płaszcz jesienny. Przy­

bysz zrobił kilka niepewnych kroków i za»
taczając się nieco, opadł na ławkę.

Alrington zauważył, że funkcjonariusz,
towarzyszący temu człowiekowi, stanął na
warcie przy progu. Obrzucił obu przelot­
nym spojrzeniem, nagle z podejrzanym po­
spiechem udał się do przeciwległego kąta i
zatrzymał się przy oknie odwrócony pleca­
mi do znajdujących się w poczekalni — po­
znał Frugoniego!

fCiąf d.Wiy a„q
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Nowa książka

o niedawnej przeszłości G. Slaska
Szczupłą literaturę polską o powstaniach

Sómośląskich powiększyła ostatnio pracaWładysława Kęsika')
Autor epopei legionowej „Za drutami

Szczypiemy ł Łomży" w przystępny sposób
I aeharaktery/ował warunki polityerne, mata

rialne i moralne, w akich szli powstańcy do
walki; o samych walkach pisze nie wicie,
jakby na marginesie, dla poparcia tylko *a­
ioiań, wysuniętych w pracy.

Praca Kęsika, ujęta w III częściach, pod
względem wartości nic jest równa. Część I
>— to wprowadzenie czytelnika w zagadme­
nic 111 powstań p< przez szkica o dwóch po­
przednich powstaniach z roku 1919, 1920 i

I plebiscycie oraz I'. O . W. — to w koricu
charakterystyka, trafnie ujęta, duszy Górno­
ślązaka. Myli się jednak autor, że zaczęła
się ona buntować przeciwko ówczesnemu
«tanowi rzeczy na G. Śląsku dopiero pod
koniec wojny światowej. Lud śląski zbudził
się z letargu narodowego znacznie wcześniej
bo niż na długo przed wojni światową dzięki
wytrwałej pracy takich wielkich Polaków
jak: Lompa, ks. Szairanek, Karol Miarka,
który rzucił pomost pomiędzy ludem śląskim
a narodem polskim, pomost, po którym szli
jego epigonowie: po części Napieralski, na­
stępnie dr J. Rostck, Jan Jakub Kowalczyk,
W. Korłanty, ks. Pośpiech i inni, o bardziej
lub mniej radykalnych poglądach na zagad­
nienia narodowe.

Polska Organizacja Wojskowa u schyłku
wojny światowej była bodźcem dla prawno­
publicznego myślenia ludu śląskiego, wska­
zała mu właściwa drogę d( osiągnięcia wol­
ności — była więc ostatnim etapem w długim
łańcuchu, który ciągnęli wielcy Górnoślą­
zacy w uporczywym, długoletnim wysiłku
wzwyż, aż do ostatniego kresu, do zbrojnej
walki dla Polski.

Ciekawa jest część II książki, w której
autor charakteryzuje nastroje stolic europej­
skich, w szczególności Warszawy, Berlina i
Londynu w okresie III powstania na Górnym
śląsku; wysuwa tu szereg nieznanych dotąd
szerszemu ogółowi szczegółów walki dyplo­
matycznej, jaka rozegrała się w związku z
odruchem rewolucyjnym ludu górnośląskie­
go. — Przed oczyma czytelnika przesuwają
się główni menerzy ówczesnei wielkiej poli­
tyki, a wśród nich najważniejsi' Lloyd Gcorge
i Briand. Z ust tych wybitr.ych mężów stanu
padają argumenty i kontrargumenty, walą się
z trybuny parlamentarnej pioruny na rząd
polski, już jakoby słyszy się szczęk oręża
maszerujących wojsk niemieckich na zagła­
dę powstania III — a wśród tego ogłuszają­
cego szumu dookoła Górnego Śląska Lloyd
Georgca i rządu niemieckiego wybita się
spokojny, ale dosadny głos premiera polskie- i
go Witosa.

Odzwierciedleniem polityki mocarstw w
okresie III. powstania zamyka Kęsik roz­
dział II o powstaniu. Ten rozdział rzuca du­
żo światła na to, co działo się w Europie
pod wpływem zawieruchy powstańczej na
G. Śląsku i jest przyczynkiem do historii in­
surrekcji górnośląskiej roku 1921

Słabsza natomiast jest część III pracy
Kęsika, zatytułowana: „Dzieje 11 pułku pie­
choty wojsk powstańczych" Autor nie u­
trzymał się tutaj na wysokości zadania i nie
potrzebnymi zgrzytami zamącił tę dostojność
i powagę, jaką wyczuwało się w poprzed­
nich rozdziałach icgo książki. Opis walki,
rozegranej w sztabie 11 p. p., która znalazła
swój epilog w Naczelnej Komndzie powsta­
nia, pomiędzy autorem a Paulem, mógł być
bez szkody dla pracy opuszczony, zaś przed­
stawienie przez autora formy, w jakiej piszą­
cy te słowa objął dowództwo 11 p. p. nie
jest ściśle przedstawione, 'gdyż to dowódz­
two powierzył wymienionemu nie Korfanty
— który nie miał prawa naznaczać dowód­
ców — lecz naczelny wódz Warwas.

Natomiast dobrze, że autor poświęcił tro­
chę miejsca Grupie Wschód, która odegrała
w III. powstaniu ; ierwszorzędna rolę i któ­
ra bodaj aama przez długi czas trzymała na
swoich barkach losy powstania.

Charakterystyka tej Grupy i przypomnie­
nie przez autora tych scen, jakie rozegrały
się na terenie operacyjnym w związku z a­
resztowaniem przez Korfantego sztabu tej
Grupy w osobach: Haukego — Grzesika,
Borelowskiego — dr Grażyńskiego oraz
Przedpełskiego, jest właśnie na czasie, gdy
złośliwi dziennikarze spod znaku „Merku­
riusza Polskiego Ordynaryjnego", celowo
starają się zrzucić tych wielkich mężów

czynu powstańczego, szczególnie duszę tej
Grupy Dr Grażyńskiego s piedestału, na
którym postawiła ich historia.

Właśnie największą zasługą tej Grupy —
to podtrzymanie w najtragiczniejszych chwi­
lach powstania woli czynu wśród oddziałów
powstańczych. Że tragizm dziejowy chciał, iż
za tę wolę czynu zostali oni aresztowani
przez Korfantego — to wielka klęska dla
powstania, okupiona niestety znaczną ilo­
ścią w zabitych i rannych na froncie, klęska,
która o mały włos nie zakończyła się wdar­
ciem się nieprzyjaciela przez Sławięcice i
Ujazd, w serce przemysłu.

Aresztowanie więc sztabu Grupy Wschód
w III. powstaniu — to nie żadna ujma dla
członków tego sztabu, jak chce Merkuriusz
— to tragiczna karta powstania, przynoszą­
ca w obliczu historii chlubę aresztowanym
w warunkach, w jakich te aresztowania na­
stąpiły.

Odświeżenie tych tragicznych wypadków
przez autora „Podziemnego ognia" w obec­
nych czasach, gdy zwykło się szybko zapo­
minać przeszłość bohaterską osób zasłużo­
nych dla Państwa, jest zatem na czasie. Rzu­
cenie zaś przez niego na ekran historii pol­
skiej nowych szczegółów w związku z rewo­
lucyjnym odruchem narodowym na Górnym
Śląsku przyczyni się do wyjaśnienia szeregu
posunięć taktycznych naczelnego dowódz­
twa III. powstania na froncie, tak niezrozu­
miałych dotąd przez szarą brać powstańczą.

Dlatego książka Kęsika ma swoją war­
tość.

Dr Adam Benisz.

*) Władysław Kęsik: „Podziemny ogień". —
Z walk o Górny Śląsk. — Warszawa 1938 r.

TV dniu 11 listopada Straż Graniczna obchodzi 10-lecie swego istnienia. Równocz eś nie

z tym jubileuszem, obchodzi 10-lctnią rocznicę dowodzenia stratą jej Komendant gen,
brygady Ju r.G or zec howski. Z prawej: Komendant Straży Granicznej gen. brygady Jan
Jur-Gorzechowski. Z lewej: Żołnierz Straży Granicznej va posterunku, przy slupie gran.

Automaty z gotowymi
upomnieniami

U podstaw każdej fortuny leży dobry
pomysł. Tę maksymę amerykańskiego ce­
nionego businessmana Smitha wypróbował
na sobie jc^o, prawdopodobnie dalszy lub
bliższy krewny, John Smith, który wy­

szedłszy pewnego dnia na miasto, zauważył
po drugiej stronie ruchliwci ulicy nowojor­
«!<icj swego dłużnika, od trzech miesięcy nie
pamiętającego o spłacie należnych rat. Trze­
ba mu posiać list z upomnieniem, pomyślał
John, i dobrzeby było zrobić to zaraz, aa
pamięci. Wracać jednak do biura, to kosz­
towna ,jak na warunki amerykańskie, strata
czasu. Gdyby tak były automaty z goto­
wymi listami upominającymi! Pomysł ten
siał się początkiem fortuny Johna Smitha.
W tydzień po tym zdaniu zjawiły się na
ulicach Nowego Jorku zgrabne automaty,
z których każdy za wrzuceniem g centów
nioże otrzymać gotowy druczek z upom­
nieniem i kopertę. Wystarczy zaadresować
załączoną przy druczku kopertę i wpisać w
odpowiednie rubryki treść upomnienia. —

Pomysł ten praktycznym Amerykanom tak
się podoba!, że obecnie nikt nie posługuje
s:ę innymi upomnieniami i awizami. jak
tylko „automatowymi", zwiększając tyra
samym fortunę pomysłowego Smitha.

Skradziona miłość
Bokser irlandzki, Jack Doyle, który w

czasie walki z Eddic Philipsem w Londynie
zamachnął się tak silnie do ciosu prawego,
ze wyleciał poza sznury i uznany został
przez sędz:Vgo za pokonanego, ma więcej
szczęścia w miłości.

W rozmowie z dziennikarzami bokser
oświadczył, że wraca do Ameryki do swej
narzeczonej, Mrs. DclphLn Dodge Godde,
spadkobierczyni koncernu automobilowego
Dodge Godde. Jak Doyle był z nią już raz
zaręczony przed rokiem. Zaręczyny te sta­
ły się sławne wskutek procesu odszkodowa­
wczego, wytoczonego przez żonę boksera,
która domagała się od milionerki odszkodo­
wania w wysokości miliona dolarów za skra­
dzioną miłość jej męża, zrywając narzeczeń­
>two z Jackiem. Obecnie jednak, w czasie
jego występów w Londynie, bokser otrzy­

ma! telegram od p. Dclphin, która depeszo­
wała mu. że ,,czeka z utęsknieniem i potrafi
być szczęśliwa tylko przy jego boku". Nie
wiadomo, co teraz zrobi żona boksera, któ­
ra nic przeprowadziła dotychczas rozwodu
ze swym mężem.

Prawdopodobnie uzyska milion odszko­
dowania, o które w tej całej sprawie głów­
ne chodzi.

Malarstwo w odrodzonej Polsce
W zrozumieniu, że u nas istnieje potrze­

ba nie tylko prostowania nieścisłości, ale
wręcz budowania podstawowych pojęć z
dziedziny malarstwa będę się starał wyja­
śnić i omówić w granicach szczupłego ar­
tykułu zagadnienia dotyczące pracy polskich
artystów i ruchów artystycznych, jakie pra­
wie równocześnie z uzyskaniem niepodległo­
ści zjawiły się w przebudzonym społeczeń­
stwie, zakreślając polskiemu malarstwu o­
statniego 20-lecia szerokie horyzonty w mar­
szu na wielkiej drodze kultury europejskiej.

Podkreślę tu zasadniczy moment: Naród
odzyskał niepodległość, misja niepodległo­
ściowa się skończyła, skończyła się epoka
haseł narodowych i niesmaczne zaczęło się
wydawać drapowanie się na proroków. Ar­
tyści zrozumieli, że od tego dnia, gdy zaczę­
ło rozbrajać okupantów w wolnej ojczyźnie,
jedyną ich misją stało się: tworzyć dobrą
sztukę. Rozpoczęła się zażarta walka o for­
mę artystyczną — jakiej domagało się nowe
życie, dumne swoim własnym państwem!
Walka th rozpoczęła się w momencie wy­

stąpienia grupy: „Formistów" krakowskich
(T. Czyżewski, L. Chwistek, Z. i A . Pronasz­
kowie, A. Zamoyski, St. I . Witkiewicz i wie­
lu innych), koło których zgrupowały się
wszystkie elementy naszego świata artysty­
cznego poszukujące nowych form. Uderzenie
„Formistów" skierowane było przeciw jało­
wemu akademizmowi, przeciw epigoństwu i
fałszywej tradycji, to jest przede wszystkim
przeciw szkole monachijskiej, która zadała
tięźki cios naszej plastyce, zapowiadającej
się u nas tak świetnie w., dziełach Michałow­
fkiego, Rodakowskiego, Kotsisa i innych.

Pierwsze ocknienie sic polskiego raalar­
łtwa z anegdotyczno-patriotycznego okresu
objawiło się już z końcem XIX wieku płót­
nami Aleksandra Głerymskiego — a potem

Podkowińskiego i Pankiewicza. Instynkt
tych wielkich artystów i zwrócenie się ku
jedynej prawdziwej tradycji malarskiej gre­
cko-włosko-francuskiej doprowadza ich do
od czucia wielkiego ruchu impresjonizmu
francuskiego, odkrycia koloru i tym samym
wyprowadza z błędu czarnej, smolistej, na­
turalistycznej, monachijskiej palety. Gleba
artystyczna nie została jednak w owym o­
kresie przeorana dostatecznie, ażeby na niej
mogła wyróść odrazu nowa generacja arty­
stów, zazębiona o sztukę europejską. Poko­
lenie artystów z Towa-zystwa „Sztuka",
przełamało wprawdzie w pewnej mierze te­
matyczność szkoły monachijskiej, ale ugrzę­
zło w niejasnej kompilacji (brak należytego
zrozumienia impresjonizmu rysunkowy aka­
demizm niemiecko-rosyjski i naiwna wiara w
impuls, niekontrolowany świadomością arty­
styczną) — co nie przeszkadzało, aby tę
kompilację jako przedmiot dumy narodowej
pokazywać na reprezentacyjnych wystawach
zagrani cą. ..

Tą mętną pozycję i bezwartościowe po
malarsku pompierstwo naszej przedwojen­
nej sztuki, zaatakowali po raz pierwszy z
młodzieńczą furią „Formiści" Dlatego na po­
czątku podkreśliłem rolę tej grupy artystów.
Dopiero jednak w parę łat później po r. 1924,
kiedy z grupy dawnych „Formistów" wyło­
niło się kilka poważnych i wyraźnych flzjo­
gnomij artystycznych i kiedy równolegle z
tą awangaradą wyruszyły najmłodsze i licz­
ne grupy artystów odrodzonej Polski stan
rzeczy uległ radykalnej zmianie. Pod cz as
długich studiów prawie wszystkich naszych
na jmłods zych artystów-malarzy zagrani cą
(przede wszystkim w Paryżu) poczęła się
krystalizować obowiązująca dziś świadomość
malarska, świadomość naszej apoki. Po dłu­
gich głodówkach i wędrówkach osiągnął ar­

tysta polski — ogólnie biorą^.— zrozumie­
nie funkcji koloru, uszanowanie dla formy
(bo forma w sztuce jest wszystkim), usza­
nowanie dla praw, które rządzą w malar­
stwie, dla praw, które zmrszają do ekspre­
sji i transpozycji zamykających się w dzia­
łaniu płaszczyzny. Dyscyplinę kultury ma­
larskiej opartej na tych przesłankach przy­

jęły w dużym stopniu prawic wszystkie ist­
niejące w Polsce obecnie g.upy „pracujących
artystów". Są to przede wszystkim „Kapiści"
(a więc Jan Cybis (ślązak rodowity), Józef
Czapski, śp. Zygmunt Waliszewski, Tadeusz
Potworowski i kilku innych (wszyscy ucz­
niowie prof. Pankiewicza); „Zwornik" a więc
Czesław Rzepiński Zbigniew Pronaszko, Je­
rzy Fedkowicz (dawny formista), Emil
Kreha, Stanisław Majchrzak, Kazimierz Rut­
kowski i kilku innych, „Pryzmat" Wacek
Taranczewski, Jan Wodyń,ki, Kossowski,
Studnicki, Jaeszke i kilku innych (wszyscy
uczniowie prof. Kowarskiego) Trzy te .gru­
py nadały kierunek wielkiej Zawodowej Or­
ganizacji Artystów: Zaw Związkom Polskich
Artystów Plastyków z siedzbą w Warsza­
wie, w Krakowie, Poznania, Lwowie, Łodzi
i Gdyni. Obok Zaw. Związków istnieje w
Warszawie zrzeszenie artystów „Blok" 0
charakterze zawodowym. Do tego zrzesze­
nia należy znane „Bractwo św. Łukasza"
(założone przez uczniów prof. Pruszkow­
skiego). Grupa ta, chorując na „kult rzemio­
sła" straciła wiele cennych lat na jałowych
usJłowaniach odbudowania starych technik
malarskich. Przeważająca jednak część ucz­
niów prof. Pruszkowskiego weszła na sze­
roką współczesną drogę zagadnień kolory­

stycznych, narzucających się dziś jako nowe
potwierdzenie odwiecznego pochodzenia i
odwiecznego powodu MALARSTWA, które
jest właściwie jakąś Poirzebą Wyrażania
Piękna 1 Prawdy Życia Kolorem. To co inte­
resuje i porywa, to sztuka, która poprzez
formę artystyczną pokazuje świat na nowo,
jak gdyby odnawia i odświeża jego aspekt,
pozwalając nam do skomunikowania się tą

| drogą z tajemnicą istot i przedmiotów. Trze­
i ba jednak odrazu porozumieć się, że chodzi
tu o tę stronę świata, o ten jego wyraz, któ­
ry tylko malarstwem może być wypowie­
dziany. Pominąłem tu wicie nazwisk świet­

lnych współczesnych artystów, ale uczyni­
łem to przez troskę o przejrzystość sytuacji

Jw jakiej obecnie malarstwo polskie się znaj­
duje, w trosce o zobrazowanie czytelne o­
statniego 20-lecia pracy artystów i jej zało­
żeń. Lektura miesięcznika Zaw. Związku
Pol. Artystów Plastyków „Głosu Plasty­
ków", redagowanego ostatnio przez Jana Cy­
bisa, może czytelnikowi wyjdśni wiele nie­
jasnych spraw z dziedziny naszej kultury
plastycznej. Niepodobieństwem byłoby to
zrobić w ramach szczupłego artykułu. Na
zakończenie pozwolę sobie powiedzieć, że
wrogami naszej własnej kultury są nie ci co
ulegają dobrym wpływom i cierpią u praw­
dziwych źródeł tiadycji, a ci co przez nie­
zrozumienie i zarozumiałość szerzą kult fał­
szywych pojęć narodowej sztuki w konfede­
rata i kult płytkiego folkloru. Najbardziej
społecznym i narodowym, bo przynoszącym
swemu narodowi szacunek i siłę atrakcyjną
jest świadomy, wykształcony artysta, two­
rzący dobrą sztukę, dbały przede wszystkim
o artystyczną formę. To jest owo „sumienie
artystyczne ", o którym mówi Norwid. Ten
pierwszy etap prawdziwości artystycznej
ogół artystów polskich, wywodzących się z
„walczących o FORMĘ", osiągnął ł to fest
(mówię z konieczności ogólnikami) rezultat
pracy artystów ostatniego 20-lecia i to jest ów
konieczny punkt wyjścia dla pełnych nie­
bezpieczeństw wypraw po ni efałsz ow an*
wawrzyny. Józef Jarema.

Książki w obcych językach
dzieln zawodowe t rńznych dziedzin wlłdzy wgz elkle

iisnp Binn zagraniczne dostarcza w ciągu kilku dni

Ksieaarnla Katolicka
»AT0W1CJB. OT* ŚW. JANA U.
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Z dziejów zabobonu
Czary miłosne w Średniowieczu

KroftlUcl i archiwa w starych klaszto­
mch i bibliotekach stanowią nie tylko
podstawę do badan historycznych daw­
nych wieków, ale przedstawiają także
brał kultury i moralności ówczesnych
/Mfeczeństw. Wiec z tych kronik jest

^święconych naukom czarodziejskim.
ciekawe są np. przepisy na sporządza­
ne środków, służących do zdobywana
nr/ości i przychylności osób. na których
nam zależy. Czytając dziś wskazania
^arodziejów, wpadamy niejednokrotnie
,v zdumienie i pytamy: Jak ludzie śre­
dniowiecza mosrli być aż tak naiwni. Za­
pominamy jednak, że i dziś córy Ewy
chwytają się często podobnych środków
j że talcżc „czarownice

"
XX wieku mają

liczną klientelę.
Aby zdobyć miłość osoby ukochanej,

:v»bicta średniowieczna wybierała się u
;>oradą czarowniczki w dalszą podróż.
Musiała iść pieszo najmniej kilkanaście

Zabierała ze sobą gąsiorek piwa
tub wina. W drodze w jakimś ustronnym
miejscu zdejmowała bucik, wlewała
weń napój i czyniła nad trunkiem prze­
rwane czary, po czym napój przelewała
L powrotem do gąsiorka i wracała do
omu. Przy okazji trunek taki kob eta

musiała podać osobie ukochanej i to w
t.iki sposób, by mężczyzna nie spostrzegł
Się, u ma być zaczarowany. Jeżeli tru­
nek został przez ukochanego wypity,
skutek był niezawodny — zapewniają
starzy kronikarze.

Trwałą miłość w małżeństwie moż­
na było utrzymać również czarodziej­
ek mi metodami. W wigilię ślubu młoda
pani zabijała po zachodzie słońca parę
^.labków: samca i samiczkę. Krew ich
iiiieszała, po czym krwią pisała na o-a­
>

'ym wosku lub pergaminie następujące
Iłowa: „Twój Bóg jest moim Bogiem.
twój naród jest moim narodem. Gdzie ty

jesteś, chcę 1 ja być. Odzie ty umrzesz. | rzeki lub potoka, gdzie myła ręce i
chcę i ja umrzeć i być pochowaną u bo- J twarz. Wróciwszy do kotła, wsypywa­
ku twego. Adonay spraw to! Tylko
śmierć może mnie i ciebie rozłączyć'"­

Wosk czy pergamin z tym napisem trzy­

mała następnie nad płomieniem aż do
wyschnięcia, po czym wkładała tablicz­
kę pod poduszkę w łóżku nowożeńców.
Te same słowa wypisywało się na flasz­
ce z miodem leśnym, do którego dole­
wało się wina czerwonego i odprawiało
się nad tą mieszaniną odpowiednie cere­
monie, po czym napój rozlewało sie dc
kielichów i podawało młodym do wypi­
cia. Małżeństwo takie było — zapcw­
n'ają kronikarze — przez całe życie
wzorowe.

W średnowieczu znały kobiety tak­
że spoosby na odpędzanie od męża ko­
chanki i pozyskiwanie z powrotem jego
miłości. Wystarczyło tylko zastoso­
wać się ściśle do takiego przepisu: Zona
powinna we wczesnych godzinach ran­
nych oczekiwać na ukazanie się pierw­
szych promieni słońca. Wówczas brała
kociołek, stawiała go pod owocującą ja­
błonią, wsypywała do kociołka trochę
kadzidła i zapałała. Następnie biegła doi

ła do niego siedem kawałków weurb
drzewnego, brała następnie płytkę wo­
skową i wypisywała na niej złotą, sre­
brną lub mosięż-ną łyżeczką następujące
słowa: „Jak jabłoń stoi miedzy dzikimi
drzewami, tak mój ukochany jest mię­
dzy młodzieńcami

".' Tabliczkę z takim
napisem wrzucała do ognia. Gdy wszy­

stko snłonelo, kobieta zrywała jabłko,
które najwięcej zostało dymem osmalo­
ne i podawała do zjedzenia ukochanemu.
Jeżeli ten jabłko zjadł, wówczas skutek
był niezawodny. Nie tylko porzucał ko­
chankę, ale nigdy już nie oglądał się za
żadną inną kobieta.

Takie były przepisy miłosne w śre­
dniowieczu. Było ich naturalnie więcej
Są jednakowoż wśród nich tak sprośne,
że nie nadają się do publikacji. Czy od­
nosiły one skutek? Autorzy zapewniają­
że były niezawodne. My się naturalnie
śmiejemy z nich. lecz czy możemy być
pewni, że któraś ze współczesnych ko­
biet nic zada nam kłamu, wypróbowujac
skuteczność tych przepisów. A no, niech
próbują. (kc)

OeAjiyeCcLcja,
CZEKOLADA-PIANKA
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Franus muzykant
(Dokończenie ze sir. 5­trj).

szczotliwie nic pluszcze o brzegi Ale wokół
byta głusza. I pobiegł pomiędzy łany zbóż,
•ia miedze, gdzie w wilgotnej trawie się ta­
rzał i płakał jak tylko płakać umie człowiek,
któremu duszę zżarło nieszczęście,

Głusza i cisza była naokoło chociaż sza­
rymi plamkami wisiały na modrym niebie nie­
zliczone skowronki.

A może i one są głuche, że nie śpiewają...
Tak męczył się Franus tygodniami, miej­

ącami. Zczerniał ze zgryzoty i zmizerniał
do szczętu. Z chłopa O niedźwiedzich barach
ledwo cień pozostał. Aze dziwo ize biydok
nie umrze — godali ludzie we wsi — a lepi
W było, jużby sie nie męcół.

Tymczasem nastał listopad. Z drzew le­
:iały ostatnie listki, z rzadka zaścielając
drogi i rowy barwnym puchem. Na podwór­
cu, gdzie Franus z ojcem mieszkał, stała
stara potężna lipa, która teraz prawie nagl­
ili świeciła konarami. Pod tą właśnie lipą
franuś pierwsze stawiał kroki, tu chłopcem
będąc nieznane nikomu wygrywał melodie,
Pod lipą na prymitywnej ławeczce siadał i'eraz. Pewnego dnia dziewczęta go obsko­
Czyły, na migi dając znać o graniu. Ponuro'Pojrzał na nie, potem jakoś dziwnie się u­
^miechnął, wstał z ławeczki i wolnym kro*
Ciem poszedł do mieszkania. Wrócił prawie
natychmiast ze skrzypcami w ręku. Zaczął
»rać. Ale — ze strun nie płynęła melodia,
jeno jęki jakoweś straszne i głuche, dobywa­
ne się jakoby z zaciśniętych gardzieli ko­
piących. Dziewki momentalnie się roz ­

pierzchły. A Franus ujął instrument razem
'• smyczkiem w prawą dłof., wyprostował
?'ę i jednym uderzeniem o nastroszony sę­
kami pień lipowy rozstrzaskał go w drzazgi.
™ ręce pozostała mu szyjka ze strzępkami
*hun. Rzucił to o ziemię i zdeptał, zniwe­tzył do reszty. A potem uciekł w las.

Na wsi gruchnęła wieść że Franus w lesie
•'"t powiesił. Jednak nie była to prawda, bo'zisiaj jeszcze żyje. Dawno pogodził się z'°sem i znowu jest wesoły i znowu radość
zeszła w jego duszę. Tylko w czas wiosen­
ny, kiedy kukułka z lasu woła i pinkawki
*r*yczą swoje ci-ci-cl-ciiit — trochę jest"nutny.

Co zrobiły i co robią harcerki
na Zaolziu?

Dnia 24 września br., kiedy to przeżywa-1 Analogiczna sieć placówek Popolowia zor­
liiniy historyczne dnie niepokoju i wzmożonej! ganizowana została na lereme Zaolzia. Uru­
czujności — rozkazem naczelniczki harcerek | ehomienia tych placówek podjęły się ltJ»lruk­
zarządzone zostało na terenie całej Polski po- lorki „Harcerstwa Polskiego w Czechowów a­
gotowie. Do służby na terenie Śląska Ciefzyń­. cji" — które w tym celu przybyły po instruk­
skiego zostały wezwane Chorągwi© Sianka, cje na Buczę Środków opatrunkowvch dostar­
Krakowska, Kielecka i Łódzka. czala placówkom zaolzańskim komenda pogo­

Punktem centralnym akcji podjętej przez i towia. Harcerki przenosiły je na tamtą stronę
organizację harcerek stała się Harcerska Szko­
ła Instruktorska na Buczu. Tutaj też została
zorganizowana najwcześniej placówka pogoto­
wia. Placówka ta najbardziej zabezpieczona
i najlepiej urządzona stanowiła centralę pogo­
towia. Tutaj właśnie były dostarczane zdo­
byte alarmowo w Warszawie środki opatrun­
kowe, maski przeciwgazowe itp. Stąd rozcho­
dziły się one na placówki, zorganizowane w
okolicznych wsiach oraz na całym pograniczu
ówczesnej granicy polsko-czeskiej. Samo Bu­
czę obejmuje kompleks czterech domów, z któ­
rych jeden został urządzony i zgłoszony wła­
dzom wojskowym jako szpital. W drugim bu­
dynku mieszkali oficerowie, w trzecim urzą­
dzono 6-izbowy schron przeciwgazowy, zaś
w czwartym odbywały się normalne lekcje
pierwszej klasy gimnazjalnej, która w tym
właśnie roku zapoczątkowała gimnazjum bu­
czańskie.

Placówki we wsiach pogranicznych orga­
nizowane były przez miejscowe drużynowe.
W braku takich, komendantka pogotowia
przysyłała do danej wsi jako obsadę kierowni­
czą placówki instruktorki - harcerki z innych
Chorągwi. Obsada taka wyszukiwała dla pla­
cówki pomieszczenie w postaci 1—2 izb z ku­
chnią, gotową do użytku, opalem, naczynia
mi i zapasem żywności. Każda placówka po­
siadała punkt sanitarny (opatrunki, czuwanie
nad stanem zdrowotności wsi), gospodarczy,
opieki nad dzieckiem zabłąkanym, informa­
cyjny ,oraz łącznika na rowerze.

Czuwały wszystkie drużyny harcerek. W
Cieszynie, Bielsku, w Głównej Kwaterze Har­
cerek w Warszawie odbywały się stałe dyżu­
ry. Każdo zapotrzebowanie środków opatrun­
kowych lub żywnościowych było przyjmowa­
ne telefonicznie i załatwiane natychmiast.
Dla członkiń drużyn Pogotowia odbvwały
zbiórki, na których przeprowadzano ćwiczenia
z zakresu ratownictwa, łączności i służby go­
spodarczej. Tak było po „naszej stronie".

PRZECIW

GRYPIE
TABL6TK.I

fogat

Olzy.
Ogółem zorganizowanych było: 52 placów­

ki na stronie Śląska Cieszyńskiego a 34 na
Zaolziu.

Charakter i intensywność pracy poszcze­
gólnych placówek były uzależnione od ich po­
łożenia. Najwięcej oczywiścio pracy miały pla­
cówki, stanowiące punkty graniczne. Opieka
nad powstańcami, uchodźcami, troska o to
aby wszyscy mieli co jeść i gdzie spać — wy­
magały dużo pracy i starań.

W dniu 3 października wszystkie drużyny
pogotowia harcerek wzięły udział w pogrzebie
poległego w walce o Śląsk Zaolzański lim. Wi­

tolda Regera. W tym samym dniu Komen­
da Pogotowia zwinęła placówki, kończąc pier­
wszy okres służby Pogotowia Harcerek. Na
odzyskanej ziemi zaolzańskiej rozpoczął się
nowy okres służby harcerskiej.**•

Dalszy swój przydział służbowy znalazły
harcerki wśród prac związanych z dziećmi i
młodzieżą Do służby tej zostały powołane do­
rosłe harcerki z terenów Chorągwi Śląskiej,
Kieleckiej, Krakowskiej, Łódzkiej i Warszaw­
skiej. Po wprowadzającym do pracy kilku­
dniowym kursie udawały się one na Zaolzie.
Zadanie ich tutaj polegało na zajęciu się dzie­ćmi i zorganizowaniu ich. Dzieci te,
pozostawione same sobie, wśród ogólnego pod­
niecenia, wśród tłumów, wśród wojska konie­
cznie wymagały opieki. Praca placówek pogo­
towia harcerek objęła: prowadzenie dla dzieci
gier, zabaw, pogadanek o Polsce, uczenie pie­
śni polskich W niektórych miejscowościach
praca ta z konieczności musiała pójść dalej: tu
harcerki współdziałały w przeprowadzaniu
wpisów do szkół, prowadząc świetlice, przed­
szkola, w szkołach, w których nie ma jeszcze
nauczycieli, prowadzą zastępczo lekcje, a po­
za szkołą uczą dzieci czytać i pisać po polsku.

Największym jednak zainteresowaniem za­
równo dzieci jak i starszych cieszą się zespo­
ły amatorskie przysyłane przez Chorągwie
Harcerek. Zespoły te przyjeżdżają tutaj ze
specjalnie przygotowanym dla ludności pro­
gramem. W Św. Niepodległości na teren Ślą­
ska udały się również zespoły harcerek i zor­
ganizowały akademie oraz pokazy.

Placówki pogotowia harcerek znajdują się
wszędzie, na całym terenie Zaolzia. Ogółem
jest ich obecnie 32, harcerek pełniących na
nich służbę 133. Pomoc placówkom w organi­
zowaniu dzieci dają miejscowe drużyny har­
cerek. Książki, pisma, przybory do gier nad­
syłają drużyny z całej Polski.

Taka jest służba Pogotowia Harcerek na
Śląsku Zaolzańskim. Służba ta będzie trwała
tak długo, jak tego będzie potrzeba.

Ciekawy wypadek /durzy] się niedawno
w Chicago. Wczesnym rankiem zauważo­
no na skraju dachu jednej z pięciopiętro­
wych kamienic człowieka, który tańcząc w
Termie tanga grał na saksofonie. Na ulicy
zebrały się tłumy przechodniów, zaalarmo­
wano straż pożarną. Strażacy przystawili
do dachu drabinę mechaniczną, po której
kilkunastu strażaków weszło na dach. Spo­
dziewane „straszne historie" jednak nie ro­
zegrały się, ponieważ człowiek przebudził się
momentalnie po kilku, spokojnie do niego
wymówionych słowach. Po zorientowaniu
się, że jest na dachu wysokiego budynku
zemdlał. Okazało się, że jest to lunatyk,
członek jednej z dobrych orkiestr dancin­
gowych, cierpiący od dawna na nerwy. Naj­
ciekawsze jest wdrapanie się po gładkiej
ścianie nowoczesnej kamienicy L czwartego
piętra na dach i to w dodatku z saksofo­
nem. Jest to pierwszy tego rodzaju wypa
dek, by lunatyk tańczy! na dachu kamieni­
cy, przygrywając sobie na saksofonie
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12 milionów
bezmała głosowało

w Polsce
llmilionów 844 tysięcy 704 obywateli głoso­

wało w ubiegłą niedzielę. Jest to rekord liczby
głosujących we wszystkich przeprowadzonych
dotąd wyborach w Niepodległej Polsce.

W r. 1922 głosowało bowiem tylko 8.821.675
wyborców — w roku 1928 — roku najbardziej
ożywionej agitacji partyjnej za udziałem w wy­
borach — 11 .760.171 — w roku 1930 — 11 .816.413.

Różnice w liczbie głosujących będą tym bar­
dziej uderzające, jeśli porównamy liczby głosują­
cych w poszczególnych województwach. Tak np.
w województwie kieleckim w r. 1935 głosowało
tylko 518 tysięcy obywateli — obecnie 1.018.329;
w województwie lwowskim w roku 1935 — 697
tysięcy — obecnie 1.138.036; w woj. pomorskim
w r. 1935 — 250 tysięcy — obecnie 739.377 .

Wymowy tych cyfr nie umniejsza bynajmniej
przyrost ludności — bo liczba uprawnionych do
głosowania zmienić się mogła na przestrzeni tych
lat o kilka procent. A jui wcale nie można brać
tego pod uwagę przy porównania wyborów obec­
nych z r. 1928, bo stara ordynacja wyborcza u­
prawniała do głosowania obywateli od lat 21 —
obecna zaś od 24. Trzy najmłodsze roczniki, jak
wiemy w Polsce o t. zwł „młodej" strukturze lud­
nościowej szczególnie liczne, rekompensują z na­
wiązką przyrost ludności.

Ciekawego materiału dostarcza również po­
równanie frekwencji wyborczej wyborów dotych­
czasowych. Obecnie wynosi ona, jak wiemy,
67,36 p.ocent, podczas gdy w wyborach przed
trzema laty — 45,9 procent.

W poszczególnych województwach kontrast
ten jest o wiele wymowniejszy: w tarnopolskim
naprzykład w wyborach w r. 1922 głosowało 35,1
proc. uprawnionych, w 1928 — 78,2, w 1930 — 77,
w 1935 — 58 i obecnie 82,17. Województwo to
miało więc największą frekwencję wyborczą w
wyborach obecnych, frekwencję o 5,17 proc. wiek
szą, niż w roku 1928. Podobnie jest z wojewódz­
twem białostockim, gdzie frekwencja wyniosła w
1922—69,3,w1928—72,8.w 1930—72,3,w
1935 — 57,2, obecnie zaś wvnosł 76,72 procent.
W stosunku do roku najwyższej frekwencji w
wo|. białostockim obecna jest większa o prawie
4 procent. Również o 4 proc. większa w porów
naniu z r. 1928 jest frekwencja w woj. nowogródz­
kim, poleskim o 6 proc. większa w wołyńskim.
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Pogoń w Lidze
Ciekawa niediiela dla piłkarzy

Po dwutygodniowe! przerwie spowodowa­
ncj raka/cm gier z racji meczu Śląsk Górny
— Śląsk /aolzański, Liga Śląska przystąpi w
niedzielę do dalszych walk o punkty.

Rozgrywki w Lidze państwowej zostały
juz ukończone, to tez całe zainteresowanie
piłką nożną na Śląsku kieruje się w stronę.
I.igi śląskiej. Mamy tu na myśli przede wszy­

• tkun pierwszą Ligę śląską, dla której obec­
na niedziela będzie t. zw . „szlagierową"

A więc:
W Katowicach:

Pogoń (Słowian) — Policyjny K. S .
>» Lipinach:

Naprzód — Czarni Chropaczów
w Knurowie:

Concordia — Śląsk Świętochłowice
*» Nowej Wsi:

Wawel — Dąb Katowice
•>' Chorzowie:

K. S. Chorzów — B. B. T. S. Bielsko

Jak z powyższego ukłaJu wynika, mecze
t« zapowiadają się naprawdę ciekawie. Na­
bierają one posmaku sensacji zwłaszcza jeśli
się weźmie pod uwagę to, źc wyniki ich
wpłyną poważnie na przeobrażenie tabeli.

Najważniejszy mecz odbędzie się w Lipi­
nach, gdzie Naprzód zmierzy się z leaderem
tabeli — Czarnymi. Naprzód zmuszony bę­
dzie grać w tym meczu bez braci Pieców, z
których jeden bierze udział w reprezentacji
Polski w Dublinie, a drugi jest zawieszony.
To, że Naprzód wystąpi bez graczy, którzy
stanowią podporę reprezentacji narodowej,
pozwala Czarnym na snucie pomyślnych ho­
roskopów co do wyniku meczu. A jednak
wydaje się pewnym, że Naprzód, mimo bra­
ku Pieców, upora się z Czarnymi dzięki po­
mocy tych graczy, którzy niedawno opuścili
ezeregi wojskowe.

Czarni będą za wszelką cenę starać się
o korzystny dla siebie wynik, który by po­
zwolił im na utrzymanie pierwszego miejsca.

Mecze Naprzodu z Czarnymi mają w tam­
tejszym okręgu ustaloną markę i cieszą się
wielkim powodzeniem wśród publiczności.
Sądzić należy, że i teraz tak będzie tym bar­
dziej, że stawka meczu jest dość wysoka. Ży­
czyć by sobie jedynie należało, by mecz ten
odbył się w atmoslerze naprawdę sportowej.
Publiczność winna nie dopuszczać do niepo­
czytalnych wybryków ze strony najróżniej­
szych niedowarzonych „sportowców".

Bardzo ciekawy mecz odbędzie się w Ka­
towicach na boisku dawnego Slowianu. Tu
eadebiutuje sfuzjonowana diużyna Słowianu
i Pogoni a przeciwnikiem będzie... Policyjny
KS., pretendent do tytułu mistrza jesienne­
go. O szansach tego meczu trudno coś po­
wiedzieć, gdyż nie znamy wartości nowopo­
wstałej drużyny, która złożon<? będzie z gra­
czy Słowianu, zajmującego 4 miejsce w ta­
beli, oraz obiecującego narybku Pogoni: Pa­
zurka IV, Singewalda i Kralla. Drużyna ta
tnoże okazać się zespołem bardzo groźnym
albo też i... zlepkiem graczy wzajemnie się
nie rozumiejących (narazie!). Wstrzymując
jię od uwag na temat tego meczu nie wąt­
pimy, że drużyna Policyjnego KS. mi mo
wszystko będzie starała się z meczu tego
wyjść obronną ręką, a ewentualna wygrana

PŁYWACY SZWAJCARSCY NEE PRZYJADĄ
DO POLSKI.

Ustalając przyszłoroczny terminarz między­

narodowych imprez pływackich, zarząd PZP
brał pod uwagę możliwość urządzenia meczu
pływackiego Szwajcaria'— Polska.

Szwajcarski Zw. Pływacki nie zgodził się je­
łnak na rozegranie tego meczu, motywując, że
tą oni zbyt słabi finansowo, aby mogli odbywać
tak dalekie podróże.

ANGLICY NAWIĄZUJĄ DALSZE KONTAKTY
Angielski zw. piłkarski otrzymał zaprosze­

nia dla swojej reprezentacji od związków wło­
skiego i węgierskiego. Mecz z Włochami doj­
dzie do skutku 13 maja 1939 r. w Rzymie, a
S Węgrami w tydzień później w Budapeszcie.

NIEMKI NAJLEPSZE...
Walasiewiczówna po powrocie do Cleve­

land udzieliła przedstawicielom am erykań­
skiej prasy wywiadu, w którym m. in. zwró­
ciła uwagę na wysoki poziom lekkoatletyki
kobiecej w Niemczech. Zdaniem Walasiewi­
czówny Niemki są w tej chwili najlepszymi
na świecie lekkoatletkami i że są one właści­
wie nie do pobicia.

może drużynie przywrócić znowu pierwsze
miejsce w tabeli (w razie porażki Czarnych).

Sądzić należy, że przysięgli zwolennicy

f>iłki nożnej w braku meczu ligowego, zna­czę mogą na meczu tym to, czego szukają na
innych meczach: ładnej gry i... bramek!

W Knurowie świętochlowicki Śląsk bę­
dzie miał możność stwierdzenia, czy kryzys
organizacyjny datujący się od pewnego cza­
su w klubie pozostawił jeszcze ślady w łonie
drużyny. W ostatnim meczu z Czarnymi
Śląsk wystąpił wprawdzie z Godem i Ce­
bulą, ale pokazał grę słabą, na co wpłynął
niewątpliwie brak zgrania, spowodowany
absencją tych graczy w poprzednich me­
czach. Concordia jest na swym boisku bar­
dzo groźna, to też o ile Śląsk nie znajduje się
w dobrej formie nie wróżymy mu sukcesul
Utrata przez Śląsk dalszych punktów nie bę­
dzie objawem zbyt pocieszającym zwłaszcza,
że czekają go jeszcze mecze z Naprzodem i
Dębem, którzy również ubiegają się o tytuł
m ist rza.

Katowicki Dąb czeka ciężkie zadanie w
Nowej Wsi. Boisko Wawelu nie sprzyja „go­
ściom", którzy często zostawiają tam punkty.
Ostatnie jednak mecze uwidoczniły nieznacz
ny spadek formy gospodarzy, przez co spra­
wa wyniku dla Dębu nie przedstawiała by
się znów tak groźnie, zwłaszcza po ostatnim
wysokim zwycięstwie nad Concordia. Cho­
ciaż Wawel na boisku swym gra o klasę le­
]piej, aniżeli na innym terenie, liczymy, ze
względu na dobrą formę Dębu, na zwycięstwo
gości. Bardzo możliwy jest wynik remisowy.

Ostatni mecz Chorzów — BBTS. winien
zakończyć się zwycięstwem gospodarzy przy
czym nie wykluczamy, że i tutaj bardzo mo­
żliwy jest wynik remisowy.

n LIGA.
w Rudzie

Siania — T . S . Szopienice
Naprzód — Strzelec Piekary

w Katowicach:
PPW. — Si lesia Paraszowiec

w Nowym Bytomiu:
Pogoń — 06 Katowice

w Chorzowie:
AKS. I b — RKS. Czechowice

w Kop. Ema:
Błyskawica — Naprzód Katowice

W drugiej Lidze na czoło spotkań wysu­
wa się mecz leadera Slavii . powracającą do
formy groźną drużyną szopienicką. Mecz ten
będzie bardzo zacięty. Chociaż Slavia ze
względu na swe własne boisko uchodzi za
faworyta Niespodzianka ze strony szopicni­
czan nie jest wykluczona.

Reszta spotkań zakończy się prawdopo­
dobnie zwycięstwem gospodarzy. Drużyny,
które są w niedzielę gospodarzami boisk, na­
dają rozgrywkom w drugiej Lidze ton, to też
sądzić należy, że wysiłki tych drużyn w kie­
runku odniesienia zwycięstw, zakończą lif
pełnym powodzeniem.

Początek wszystkich spotkań o godz. li
Ok)

Walny Zjazd delegatów
klubów narciarskich

W fali konferencyjnej Okręgowego Ośrodka
Wychowania Fizycznego (Dom Sportowy) w Ka­
towicach pny ni. Kilińskiego 23, odbediie się w
w dnia 20 listopada br. o godsinie 10 walny ijaid
delegatów TI Si. Okręgu PZN. — i następującym
prog ram em :

1) Stwierdzenie listy obecności i sprawozda­
nie pełnomocnictw

2) Zagajenie
3) Powitanie klubów narciarskich s Zaolzia.
4) Wręczenie nagrody im. P . Wojewody dra

Grażyńskiego
5) Sprawozdania poszczególnych referentów
8) Udzielenie absolutoriom nitepnjącemn za­

rząd owi

7) Wybór nowego zariądu
8) Wolne wnioski

9) Zamknięcia obrad walnego zjazdu.
Delegaci na Walny Zjazd winni się wykazaó

należycie podpisanymi i zaopatrzonymi w pie­
częć klubową pełnomocnictwami. W razie gdyby
który z P. T. Klubów nie mógł wysłać na WZD.
własnego delegata winien się niezwłocznie sko­
munikować z najbliższym Klnbem (Sekcją Od­
działem) narciarskim, celem wspólnego wysłania
delegatów. W ubiegłym roku mimo apeln zarządu
Okręgn, tylko niewielki procent Klubów obesłał
Walny Zjazd. Fak ten w wysokim stopniu za­
niepokoił władze narciarskie. Obowiązkiem Klu­
bów jest nie tylko prowadzenie pracy organiza­
cyjnej i sportowej na ich terenach, ale także u­
czestniczenie we wszelkich poczynaniach władz
Okręgowych wyrażających się między innymi
odziałem wszystkich klubów w Walnych Zjazdach
Del egatów.

Obrady komisji i propagandy prasy FIS
W dniu 10 listopada br .odbyło się w War­

szawie posiedzenie Komisji Propagandowej i
Prasy Zawodów F. I. S. pod przewodnictwem
dyr. Mieczysława Fularskiego. Na posiedze­
dzeniu tym omówiono dotychczasowe wyniki
akcji propagandy F. I. S. w kraju i za grani­

cą oraz przedstawiono plan prac Komisji na
najbliższą przyszłość. Z uwagi na to, że za­
wody F. I. S . stanowią wyjątkowa okazje, pro­
pagandy turystycznej Polski, prace Komisji
posiadały specjalnie ważne znaczenie.

Unifikacyjny i instruktorski kurs narciarski
na iląsku

Gdyby wiadomość ta była prawdziwą, to
krok P. Z . N. uważaćby należało za wycofa­
nie się z dotychczasowego zbyt centralistycz­
nego stanowiska, krępującego w wysokim stop­
niu nie tyle kluby ile Okręgi narciarskie.

Według nieoficjalnych wiadomości Polski
Związek Narciarski zamierza w nadchodzą­
cym sezonie zimowym powierzyć VI Si. Okr
P. Z. N. organizację kursu unifikacyjnego i in­
struktorskiego, przeznaczonego przede wszy­

stkim dla narciarzy i Zaolzia.

Bokserzy łotewscy powitani będą na granicy
Polski

Boksersika reprezentację Łotwy, która przez I galach (łełegat wifleńskiesro OZB,, p. Kofators-kk,
Wilno jechać bęchie do Torunia na mecz miedzy­ 1'który towarzyrayid będzie ekspedycji łotewskie)
państwowy z Polską, powita na granicy w Zem- | ipraez cały czae jej pcJbybu w Polsce.

Sport polsKi na emigracji
Sport polski cieszy się wśród polsk. omigra>-ji

niemniejszą popularnością, niż w kraju. Szcz<s
golnie we Francji rozwija się pilkarstwo, li­
czące kilkanaście klubów podzielonych jak u
nas na klasy. W każdej z tych klas gra 11
drużyn. Najwyższą kategorię stanowi L,gi
Należy do niej również 11 klubów. Rozgryw­
ki wykazują, że forma drużyn nie zawsze u­
trzymuje się na jednym i tymsamym poziomie
przez cały przeciąg mistrzostw. Pogoń zrem:^
wała poraź drugi, jest jednak nadal drużyną,
k'tóra w obecnym se/onie nie przegrała żadne­
go spotkania.

Poważnie leaderowi w jego pozycji zaczy­

na zagrażać Gwiazda Bully. Jest druga i mai
wprawdzie o trzy punkty mniej od Pogoni, je­
dnak jej postęp jest tak znaczny, że nikogo]
pewnej niedzieli nie zdziwi fakt zajęcia przez
nią pierwszego miejsca.

W klasie A pozycję leadeia utrzymuje na­
dal Ocean Calonne Bicouart, a drugie miejtc*
zajmuje pewnie Wisła Hersin-Cotipigny.

Klasyfikacja w obu klasach jest następu­
jąca:

Liga:
1)Pogoń14p. — 2)GwiazdaB.11p. ­

3) 4) I 5) Promień. Unja B. i Gwiazda L. po
10 p., — 6FortunaH.9p. — 7)WartaM.7p.
— 8) Diana L., Olimpia D. i Warta L po 6 p>
11)WicherII.iUranja N.4p.

Klasa A
1)OceanC.B.14p. — 2)WisłaH.C.13p.

— 3)BnpidO.iWartaNpo10p. — 5)Ku­
rierII.iPoloniaD.po9p. — 7)RuchC.70.
— 8) Wiktoria B 6 p. — 9) Naprzód R. i Olym­
piaApo4p. — 11)BapidL.iUraniaN.p»
2p.

POMOC PRZY ORGANIZACJI F. I . S.
Polski Związek Narciarski, w związkn z zawo­

dami FIS-a 7.wrócił «ie do swych członków a prn>
bą o pomoc przy organizacji Mistrzostw. Chętni
proszeni są o zgłaszanie się za pośrednictwem
klubów do Zarządu VI Si. Okręgu PZN.

S. K. N . ZAPRASZA

Doroczne Walne Zgromadzenie Śląskiego KI"'
bn Narciarskiego odbędzie się w środę, dnia 18 Ii'
stopada 1938 r. w sali obrad Rady Miejskiej *
Katowicach, ni. Pocztowa 2 o godz. 18.30 w pierw
szym terminie, a o godz. 19,30 w drogim termy
nie bez względn na ilość obecnych.

Porządek obrad;
1) Zagajenie,
2) Odozytania protokóln poprzedniego W. %•
3) Referat,
4) Sprawozdanie ogólna Zarządn za rok 103'

— 1938,
5) Sprawozdanie kasowe,
8) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
7) Wybór nowego zarządn, komisji rewizyjni

i ządn honorowego,
8) Wnioski i interpelacje.
Uwaga: wnioski członków naleły wnosić "'

piśmie do Sekretariatu 8. K . N Katowice, ul. P»|
cztowa 18, najpóźniej do wtorku 15 listopada br.

TRENINGI K. S . DĄB
Sekcja Gier Sportowych KS. Dębu zawiadam"

swych członków i sympatyków iż treningi B***
cji odbywają się we wtorki od godz 1845 do 20lJ[
i piątfki odw 17 do 18 w domu Sportowym pW
ul. Raciborskiej (hala lekkoatletyczna).

Informacyj nowo w tępującym udziela — c*

treningach lub pisemnie, kierownik Sekcji p. B»*j
4iech Leopold, Katowice, ul. Wandy 17, m. 8.
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DZIŚ: Stanisława
Knutki

JUTRO: Józefata, Se.

rafina.
Wsch.sł.:6g32m
Zach. 3ł.: 15 g 44 m.

Pogoda na niedzielę
Przewidywany przebieg pogody w dniu 13 bm.

$ dalszym c ijgu pogoda chmurna i nugdiata z
mcjscowyimi rozpogodzeń ami. Po nocnych przy
mrozkach zwkszeza na wschodzie kraju, tempe­ra', ura w cią*gu dnia od 7 do 10 stopni. Sl.ibe

tiry południowe i południowo . w-schodaie luib
(.Ud..

imorezy
AKADEMIA NIEPODLEGŁOŚCIOWA

(:) Dz!e 13 listopada o godz. 18 Odbęolzr
e s-ię

itit T. C . L. przy al. Francuskiej 12 uroczy­

Va akademia ku czci 20J«'6 Niepodległości Pań
- •.v,i Polskiege, na która. złożą się występy chó.

mailrsigo i mieszanego „Lgomia" Katowice
fti batutą p. Wieczorowakiogo.

„HERBATKA" Z TAŃCAMI.
(i) Komitet Pań przy Katedrze urządza dzś

, l dz. 19 w duriej fali Domu Zw ązkowego Pri "/
KTińsk ego herbatkę połączoną z tańcom;.

ryeły zy«k przeznaczamy dla najbednieJM.wrh
parafii. Strój dowolny. Wstęp 1,50 zł do osoby.

DANCING . BRIDGE.
(i) Pod protektoratem Pani Wojewodziny

Heleny Grsżyriskej urządza zarząd Polsk:ej
hrześcjańskiej Kasy Bezprocentowej „Donsng­

I3r »isre", któ>y cdbędze s'ę dnia 19 listopada "b.
irmachu Syndykatu Polskich Hut Żelaznych

przy d. Lompy 14 w Katowicach. Poeząteic 0
2.1 . Wstęp 3.— zł, akademicki 2. — zł, fa.

ny 7. zt. Stroje wieczorowe. Wstęp tylko
z« zaproszeniami.

Towary futrzane za mówienia na miarę
różnego rodiaiu repe r ac j e-p r zer óbk i
uiko w firmie: „FUTRO

" O. Scharf
KATOWICE, ulica 3-?o Maja 7 - Tel. 325-66

ODZNACZENIE RED. W. B . CHOLEWY
P. Prezydent R. P. nadal ostatnio Złoty

Kr^yż Zasługi współpracownikowi ,.Polski
Zachodniej" p. red. Bolesławowi W". B. Cho­
lewie za zasługi na polu dziennikarskim. W
ab. roku p. red. Cholewa odznaczony został
Srebrnym Krzyżem Zasługi za pracę społe­
czną.

POCZTA NA ZAOLZIU.
(—) Na liczne zapytania publiczności co do

^zmieszczenia urzędów ; agencyj pocztowych
Ci ziemiach odzyskanych Dyrekcja Okręgu Poczt
i Te-kgrefów w Katowicach podaje d0 wiadomo.
fV:, ze spis jednostek eksploatacyjnych pocztowo
ttle-komunikacyjnych czynnych n« Slasku Z?el­
Mńskim wywieszono dla klienteli w poszekalru
b&łcjfo urzędu i agencji na terenie Wojowódz­
w­a Śląskiego.

Katowke
DYŻUR LEKARZY KASOWYCH.

(K) Dyiiur lekarski Kasy Chorych Katowic
dziś w niedzielę pełnią pp.: dr Szczepański, So­
kolska 3; dr Za.ng, Wita . Stwosza 3; dr Kali­
nowski Bogucice, Krokowska 39 i dr Kcpczak
Z«4{*e, Wojciechowskiego 74. — Lekarze spceja­
l'«ci: pp.: dr Zieliński, Kochanowskiego nr 3,
to Czeeihanowski\ 3 Maja 15; dr L'gon>za, Bron.
P.fcradfiego 15; dr Mistclski., Mielęckiego 6 i
l«UH,3Moja7.

OKRADLI SKLEP W KOCHŁOWICACH
(K) W nocy no 11 bim. za pomocą podro­

żonych kluczy włamano eię do składu Anieli
finkusewed w Kcchłowicech, przy ufl. Miark- 22,
'kąd skradziono większą ilość towarów fcclloniad­
"ic-h., wartości około SOÓ zł.

Chorzów

WYKŁADY RELIGIJNE DLA KOBIET.
(=) Katod. St0w. Kcibiet (Akcja Katolicka)

*dda!«ł przy parafii św. Jedwigi urządza w ćn.
cd 16 do 17 listopada Pb. wykłady dla kobiet

Osiedliłem si«*
Dr med. J . GRUBA

Lekarz specjał sta chorób kobiecych I położ­
nictwa. Ordynator szpitala św. Jadwigi

Chorzów I, ul. Sienkiewicza 1, m. 7
(Narożnik ul. Wolności) Tel. 416-44

Przyjmuje od godz 11—12 I 4—6 popołudniu

katolickich. Rozpoczęcie naatapi we wtorek o
ibdz. 16 w kościele św. Jadwigi. Bozpośredn.o
Cp tyrm odbędą się wykłady w sali Katolickiego
Wonuu Zwiaakowesjo. Wstęp wolny.

Świętochłowic*
DYŻUR LEKARSKI W HAJDUKACH WIELK.

(«) Dy*urr lekarwki w Hajdukach Wielkich
pern' d z:ś w niedziele, p. dr Dworczyfc, w. M.
Piłsudskiego 89.

OBCHÓD AWIETA NIEPODLEGŁOŚCI
W CHROPACZOWIE.

(Ś) ftwię-to 20Hecia N;epodległc«si Polski cb­
chodził Cłwopaczów b Auroczyście. Obywatelo
WlMj liczny udział w pochodzie noboieństwe,
akadtraji i w dtkoracji domów i okien. We wto­
rek włczorem po copsti-zyku v/yshich8no przy
pom-niikiu powwtańców Mą.s>kich przez me gaf on
przemówienia P. Prezydenta R. P . Potem związ­
ki p. w. i w. f. odbyły pod dowództwem p. p^r.
Materoow.vk:e(go, kom Federacji miejsc zw ąz­
ków b. Obrońców Ojczy zny Marsz Narodo wy
nocny wzdłinż granicy. Po drodze wzięto udz«ł
w Ognisku Straży Granicznej na granicy w Zgo­
rzelcu ku uiszczeniłi 10--tej rocznicy istnienia tej
Straży. Po Marszu odbył się biwak. W dniu
święta odbyło *ię uroczyste nabożeństwo z Tfc
Dcu.ni, które cdprawił ks. pro*. Joiko w asyście
księży wikarjxh. Następnie udon0 się w pocho­
dzie pod ponrnk pewstańców, gdzie odbyła s;ę
wielka manifestacja narodowa. Przemówcnie wy
g-łosił p. naczelnik Przybyła; po tym odbyło się
przy pomniku sadzenie p*m ąbkowych drzew.
Wieczorem cdbyła się uroczysta akademia. Ra­
ferat wyigłcsił kier. szkoły p. Żuraniewski. Chór
góraków kop. jS'lą*k" hejnał P:a«tow«ki" pod
'batutą p. nalicz. Szncbera odśpiewał k'lka p:eini,
Zeapól Tow. Młodych Polek pod reżyserią p.
neucz. Gwioździkówny odtańczył tańee ludJwe.
Sokół wyitąpił z popisami giiwi, a młodzeż
szkolna wygłosiło deWsmacje. Piękną dekcracją
sceny pomnika powst. i ratnj»za zajął się o.
Smandak A. przy pomocy techn cznej kopsli!
,.śląsk". Dla bezrobotnych urządzono w innej
sali uroczystą wieczornicę. Gmino obdarzyła ich
nadzwyczajnymi porcjomi żywności. Dl* szkół u­
rzadzono Osobne nabożeństwo i poranki.

KAMIENIEM W GŁOWĘ.
(&) Szesnastoletni Józef Pilaw* z Chorzowa

(ul. Jadwig- . ) rzucając kamieniami trafił w czo­
ło 9 He tną Annę Taborową z Chorzowa, któri

Straszny wypadek
na kopalni „Wanda-Leth"

Na jednej z pochylni w podziemiach ko>
palni ,,Wanda-Lach" wydarzył się wczoraj
rano straszny wypadek. W niewytłumaczo­
ny sposób urwała się lina, którą wyciągano
na pochylni dwa wypełnione węglem wózki.
Wózki z olbrzymią szybkością poczęty zje­
żdżać w dół. Nieszczęście chciało, że w kry­

tycznym momencie znajdował się na pochyl­
ni górnik 31-letni Jan Holona z Pawłowa,
który nie zdołał na czas odskoczyć w bok
a rozpędzone wózki wpadły na niego. Nie­
szczęśliwy doznał złamania podstawy cza­
szki, złamania obu rąk i ciężkich obr ażeń
wewnętrznych. W stanie beznadziejnym od­
wieziono go do szpitala.

DALSZE UROCZYSTOŚCI KU CZCI IW. BOBOU
W RUDZIE.

(S) W dniu wczorajszym odbyły się w Rudzie
Si. dalsze uroczystości związane ze sprowadze­
niem części relikwii św Andrzeja Boboli do koicio
ła 00. Jezuitów pod wezwaniem Najświętsze) Ma­
rii Panny. O godzinie 8 rano msze. pontyflkalną
odprawił ks. biskup Adamski, który umieścił na­
stępnie srebrną trumienkę z relikwiami w pew­
nym ołtarzu kościoła. W niedzielę odprawi przed
relikwiami uroczystą mszę św. ks. infułat Kasper­
lik.

Pszrzyna
WAŻNE DLA MIKOŁOWA I OKOLICY.
(P) Naszym abonentem udzielimy bezpłatnej

porady w M kołowio w pened^iałok 14 listopada
do południa od godz. 8-ej do 11 w „Oberży Kra­
kowskiej" p. Kiela ul. Krakowska 23. przy tar­
gowisku.

PROFANACJA POMNIKA WOLNOŚCI
W IMIELINIE.

OP) W ub. piątek między god*. 4—6 rano n e­
znany sprawco oblał smolą taMicę na pcmn.ku

doznało pęknięcia kości czołowej i wstrząsu móz. | WoJ icści w Imielinie, przez Co pewstoła czarna
gu. Nieprzytomną dziewczynkę odstawił jej ej plama na marmurowej płycie ku czci poległych
ciec d0 szpitala. Nieletni sprawca wypadku I powstańców Smoła została usunęta. Policja
obiegł. I wszczęło energiczne śledztwo za barbarzyńcą*

Do Warszawy przybyła większa wycieczka Rodaków ze śląska Zaolzańskiego, aby zwie­
dzić stolicę i wziąć udział w rewii w dniu 20.lecia Niepodległości Państwa. — Na zdjęciu:
Rodacy z za Olzy, w barwnych regionalnych strojach, udają się z Cytadeli, «o zwiedzenie

stolicy.

Rybnik
WAWRZYN AKADEMICKI

(R) Przed kilku dniami p:sząc o działalność
O. O . Misjonarzy Słowa Bożego w Rybniku —
wspomncl śmy 0 ks. O . Emilu Drobnym, )eko
tym, który przyczynił się w wolnej mierze do
powstania muzeum. Obecnie dowiadujemy s-ę,
ze ks. O . Drcbn}% znany z pracy narodowej i sno
łecznej, zosUł odznaczony srebrnym „Wawrzy­

nem Akademickm". O . Drobny redaguje czas»
p snio „Ziemia Rybnicka".

ZE ZW. TOWARZYSTW ŚPIEWACZYCH
W RYBNICKIM.

((R) Związek Towarzjalw śpiewaczych w
powiecie rybnickim będzie obchodził w roku bież.
uroczystość 30-lecia założenia I. puckiego Tow.
śpiew, w Pszowie. Następnie dopiero powstały
towarcystwa śpiewacze m>Kkie • Rybniku, Wo­
dzisławiu. Rydułtowach i innych miejscowościach
gdzie nietylko pielęgnowano pieśń polską, lecz
urządzano wykłady języka polskiego, historii i
literatury polskiej. W czasie powstań śląskich
dostarczyły organizacje śpiewacze wielu ochotni,
ków do szeregów powstańczych. Obecnie ^kręg
rybnicki kół śpiewaczych liczy 60 placówek gni.
pujących ponad 5 000 śpiewaków i śpiewaczek.
Tak pokaźna liczba rozśpiewanej braci stani>wi
najlepiej o doskonałej pracy organizacyjnej i
wielkim zamiłowaniu mieszkańców powiatu d«
pieśni polskiej.

KURS ROLNICZY K. S. M . M.
(R) 14 i 15 listopada rb. urządza powiatowy

Komitet P. R. przy starostwie w Rybniku kun
d'la przedewn ków II i III stopnia przysposobie­
nia roln czego. Zoś 16. 17, 18 i 19 listopada b.
odbędzie się podobny kurs dla przodowników
I Stopo o. Oddziały, które dotąd oficjalnie nie za­
łożyły u siebie zespołu p. r. a moją poważny ta
miar takowy 7.nłnżyć n e;h równeż wj^śflą na kur*
upatrzonego przodownika. Kurs w\raz z utrzy­

menem jest l>ozpiatny. Otwarcie kursu o godz:
,

nie 0,30 w szkole rolniczej w Rybniku.

WAŻNE DLA ŻOR I OKOLICY.
(R) Naszym abonentom udzielimy bezpłatne,'

porady w Żorach we wtorek 15 1'stopsda d0 god*
lOej do 13-ej w restauracji p. Brysza. dawnie;
Żabka, przy ul. Drzewnej 20.

RECYDYWISTA PRZYRZEKŁ POPRAWĘ
(R) Sąd okręg, w Rybn ku rozpatrywał s.pra­

w"ę odwoławczą 17 r;;zy karanego ślusarza Józe­
fa Kościóika z Dąbrowy, skazanego wyrokiem
pierwszej instancji przez sąd grodzki w Wodzi­
sławiu za nielegalne przekroczenie granicy oV>
Czech na 2 miesiące aresztu i umieszczenie w
domu Poprawy. Kościółka z miejsca osadzono w
areuzce tak, że korę swą już odbył, lecz nie p1­

i?.;ł się z umieszczeń cm w domu poprawy,
Sąd w Rybniku przyjął do wiadomości tłuma.
czen:o oskarżonego, że zabłądził i neumyelni*
przes-zedł przez granicę d0 Czechosłowacji, przy

zym pierwszą korę zatwierdził a zniósł Ba>v
mia3t orzeczenie co do domu poprawy. Kośc:ole<
zadowolony z takiego przobiegu sprawy przy­

rzekł się tyra razom rzeczywiście poprawo.

Nikomu nie powinna być obca — trostfa
o los dzlect rodttców be2 pracy.

Katalog, który jest legitymacją...
Wśród szczegółów, spotykanych na wy­

stawie fotografiki śląskiej w Katowicach,
mle zadziwia zwiedzających przepięknie ilu­
strowany katalog.

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że kata­
log ten w dziejach polskiej sztuki fotogra­
ficznej nie ma sobie równeźo Żadna z wy­
staw, nie tylko regionalnych, lecz i ogólno­
polskich w ciągu 20 lat niepodległości nie
zdobyła się na podobne y.ydawnictwo.

Czymże s!ę odznacza ten szczególny ka­
talog?

Na pierwszej stronie okładki widzimy re­
produkcję fotografii pięknej „Dziewczyny z
Ustronia" — Józefa Dańdy, przyodzianej w
przepyszny śląski strój.

Następnie idzie artykuł prof. Jana Buł­
haka z Wilna o istocie fotografiki ojczystej.

Dalej znów wyjątki z twórczości Gustawa
Morcinka: „Piękno Ziemi Śląskiej",wktó­
rej to „z pod zwalistych kamieni sączą się
strugi dzwoniącej wooy, a w wodzie prze­
gląda się zielone sklepienie drzew, na dnie
zaś gmerają złociste okruszyny połuskanego
złota". W tej to cierni „czarni ludzie krząta­
ją s'ę wśród ognia i maszyn przebiegają zdy­
szani ruchome kręgi świateł toną w mro­
kach, wynurzają się z dymów, błyszczący
jakby rudą oliwą wysmarowani".

Lecz oto 32 wspaniałe reprodukcje naj­

lepszych, znajdujących się na wystawie prac.
Są tutaj obrazy Bułhaka, Poddębskiego,
Wańskiego, Ludwika, Pietruszki, Grossa, Gą­
siorowskiego, Dyrdzianki, Pawlaka, Dańdy,
Nowaka i innych.

Przyjrzyjmy się bliżej niektórym z tych
prac. Oto „Zagroda Wiejska" Wańkowskie­
go. W upalnym letnim dniu kryje się wśród
cie ni pra starych niska st rz echa zagrody
wiejskiej, do której wieśniak przywiózł właś­
nie furę obfitego plonu, riujne kwiecie ota­
cza zabudowania, a dalej kołyszą się wybu­
jałe pęki trawy, kąpiąc się w złotych pro­
m ieni ach sł ońca.

Oto „Widoh na Wisłę" — Józefa Dańdy.
Białą serpentyną wije się droga wśród dolin
i lasów, pnąc się po zboczach na kryjące się
we mgle szczyty. Z daleka błyszczą wille,
jaśnieją pagórki i pola. U naszych stóp ża­
łośnie sterczą surowe pnie zrąbanych drzew,
z niemym wyrzutem spoglądając ku niebu.

„Las kominów' — Bułhaka. Czarne, u­
piorne sylwetki buchają kh,b .mi dymu. Sza­
re smugi płyną z wiatrem hen ponad miasta
i lasy, łącząc się a ciemnymi zwałami chmur.
Groźnie i majestatycznie sterczą podparte
niebem kominy, świadcząc że wielka jest siła
człowieka, której dziś granicą jest niebo, a
jutro?...

Nie mniejszą wymowę, i ekspresję posła­

dają również inne obrazy. Jedne wywołu­
ją spokój i ukojenie, drugie tęsknotę i żal,
inne znów podziw i zachwyt. Dziwna jesł
siła sztuki, dla rozumiejących ją istotl...

To wszystko dotyczy narazie tylko kata­
logu! A raczej nie wszystko. Bo oto nastę­
puje szczegółowy spis wystawców oraz wy­
stawionych prac, z zaznaczeniem dzieł na­
grodzonych. Dalej znajdujemy szereg firm, w
których możemy nabyć wszelkie potrzebne
nam artykuły fotograficzne.

Wykonany jest katalog na gładkim bły­
szczącym papierze, a reprodukcje na mato­
wym, o pięknym brązowym odcieniu.

Zdziwiony estetycznym wyglądem i bo­
gatym wykonaniem katalogu, zwracam się o
informacje do autora katalogu, kierownika
Biura Propagandy Turystyki mgr. J . Wnęka.

— Wprawdzie — powiada p. Wnęk —
katalog kosztuje w sprzedaży tylko 1 zł, lecz
koszt własny jego wynosi 1,30. Taniej nie­
stety nie dało się wydrukować...

— ?...
— No, cóż? Trzeba było coś zrobić dla

reklamy. Jest to nasz bilet wizytowy, stano­
wi dla nas pewnego rodzaju legitymację.

„Hm!... — myślę sobie. Jak by tam nie
było, Je ten bilet wizytowy pozwolę sobie
zatrzymać. A przy okazji poćwiartuję go i
poszczególne obrazki dam oprawić. Trzy
grosze jeden obrazekl — owszem ... Gdzież
człek może sobie na taką okazję pozwolić?

Trzymając mocno „bilet"-katalog, idę o*
glądnąć wystawę.

A. A-k.
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TEATR NA PROWINCJI­
tg—tN ­ ponirdslklrk 1« bm. o god W: „Kra­

lu KI.SKO — pontodtutrk 14 bm. o «od». 10.*: .,J«nM.

CHORłOW - *torok 1S bm. o »od«. a): ..Krawiec w
łaniku".

KNUR*) — wtorek 16 bm o »odi. M: ..Jao".
niELStOWICa — Środa II bm. o »od/. 10.30: „Jan".
1HKI.SKO — ciwartak 17 bm. o godz. 19.H0: „Krawiec

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU:
Vi.>!.•!.<!« f.id». 1*10: ..riorun • Jaanejo nloba".—

O nodi. .V 3tt: „Util.izka roimarynu".

KINOTEATRY w KATOWICACH:
od lala ll-go listopada ll>» r.

CAPTTOL: „JoartU".
CAIINO: „OcBluai »ceny" w roli et. Ludwik Solski.
C0L088BUH: ,.l>ruisa młodoftć" (film polaki)
BŁOftCB: ..Profesor Wilczur" I Junoaią Stcpowaklm.
STYLOWY: „Swcty oaieft- — (Indie mowlą...").
UNION! ..Kr.M >|« hawl" i Oaby Morlay.
KORBA (ul- ktatajkl - — Dom rowstauea ILl jrz

WKR6TCB OTWARCtB KINA.
EALRtl — RAJ: ..Wrzos" ł ..Zairl
ZAWODZI! — ATLANTYK: „Carewlcł" HU nad­

Bytom po pogromie Żydów
na Slasku Opolskim

Cd apr< /afnetyo wymlanniha „Polmkl ZocbCftinfe/*'
(W. M.) Fala pogromu żydowskiego, jaka

ogarnęła cale Niemcy hitlerowskie po za­
mordowaniu sekretarza ambasady niemiec­
kiej w Paryżu von Ratha przez 17-letniejjo
Żyda Grynszpana, nie ominęła pobliskiego
Bytomia. Rozfanatyzowane bojówki S. S . i
S. A . oraz ludność cywilna podpaliła syna­
gogę, a następnie rzuciła się do demolowa­
nia sklepów żydowskich. Wszystko to dzia­
ło się na oczach policji „Szupo" i „Gestapo".
Żądna krwi tłuszcza wpadała do mieszkań
żydowskich, wywlekając Żydów na ulicę,
gdzie pobici zostali do krwi. Nie oszczędza­
no kobiet i dzieci. Równocześnie policja taj­

CHOBZY
LECZCIE SICWK•A3U

MOBSZYNMfA
SOL lub WODAGORZKA

Stln-ejsza 1
skut eczni ejs za w

działaniu niż podob­
ne środki zagraniczne.

Jest nasza SOL MORSZYN­
SKA lub GORZKA WODA MOR­

SZYŃSKA. Stosuje się przy nledo­
maganlach żołądka, przy zaparciu stolca

I cierpieniach wątroby. Żądać w apL I skł. apt

na aresztowała kilkudziesięciu Żydów. Ol­
brzymia łuna palącej się synagogi widoczna
była również po stronie polskiej. Na gra­
nicy gromadziły się tłumy mieszkańców po­
granicznych gmin, obserwując pożar.

Za przepustką przedostałem się do Byto­
mia. Na ulicach miasta silny ruch. Wszędzie
pełno umundurowanych hitlerowców, wy­

krzykujących antysemickie hasła. Na do­
mach i składach żydowskich napisy „Jude"
z rozmaitymi niesmacznymi dopiskami. Ży­
da nie znajdziesz na ulicy ani na lekarstwo.
Ci, którzy uniknęli aresztowania, poukrywa­
li się w domach lub gnani panicznym stra­
chem uciekli nocą w „niewiadomym — kie­
runku".

Spotkałem na dworcu bytomskim daw­
nego znajomego, który opowiedział mi kilka
szczegółów o ostatnim pogromie miejsco­
wych Żydów. Sklepy żydowskie hitlerowcy
zdemolowali przy pomocy siekier i łomów,
wyrzucając towar na ulicę. W nocy tłum ru­
szył pod synagogę, którą oblał benzyną i
naftą, następnie podpalił ją z wszystkich
stron. Olbrzymi słup ognił strzelił w górę,
obejmując momentalnie całą świątynię. Po

Pan Prezydent R. P.
w hucie trzynieckiej

Inne miejscowości
BIAŁA - MIK.IPKIE- „Granic.
BIBL8K0 — APOLLO: „Klor
- or ator Wite*

W czasie swego pobytu na Zaolziu Pan
Prezydent R. P. Prof. Ignacy Mościcki w to­

"" iwarzystwie Pana Premiera i otoczenia za­
dumała" 'witał do Trzyńca Wjazd do tego wielkiego

. ośrodka przemysłowego odbył się wśród nie­
nuKA — BOOtrdCR: „nobv-t i Bertrand" i „Ma­_milknących owacyj tysiącznych rzesz robot­

ników, młodzieży szkolnej i okolicznej lud­
ności. Wzdłuż drogi do huty trzynieckiej,
członkowie organizacyj p. w . i straży poźar­

— niALTO: nej oświetlali drogę pochodniami. Wieżę w
I pobliżu huty ozdobiono wielkim orłem z

WW^ U^ -"orS^Sf^PrUSS ^mpek elektrycznych, co sprawiało imponu­
Niny ie- jacy widok. Przed wejściem do huty powi­

ta! P. Prezydent Rzplitei komirarz hut trzy
nieckich dr Jan Zieleniewski. Podkreślił on,
że zakład ten od dziesiątków iat dawał pra­
cę robotnikowi, który nawe* w najcięższym
okresie ucisku nie załatial się w swym po­
czuciu narodowym i stale myślał i czdł po
polsku. Omówiwszy dokładnie produkcję

Tomka Suwyera" I ..Przedziwna klamatw
liowoy

". ROJCTl ..Hultajska trojka" 1 ..Po wielkie)
wo jnie ". — RIALTO: .Zaginiony horyionf I „Niemy
bohat. :".

HAJPLKI WIELKIE — SLAPKIE: „Wrzoa" oraz
.Wielki dzl.-ń".

JANÓW — BŁONO: ..Narzeczona r przypadku" oraitruci nita.
I.1IMNY — CABINO: „Ordynat Mlehorowskl" I „Wy­

•pa w płomieniach".
KIKOŁÓW — APIUA: „Plesnlan Jej wysokość!" ł

Badp rocr am
UTSbOWICR — ODROM! „Jzczc^llwa triynnotka"

oraz nadprogram. — I1KLIOS: „Clenie Paryża" oraz
doskonały nadprogram.

MTBbOWICI — ADRIA: „Fnrtanrerkl" I dcylatek.
NOWY BYTOM — PATRIA! „Pasażerka na napę" I

„rółnoc wola".
NOWA WIE* — rtAST: „Florian" I „rojtraeh Mon

folii" — SIENKIEWICZ: „Batalion nlcustrafzouycb"
1 ,.Piętnastolatka".

PIEKAIIY SU — ArriLLO: „Ortatnl alarm" oraz
„Pedf- .

PIEKARY .«!. — rCIECIIA: „Klęska białego kobry'
| ..Tańczący pirat".

TIOTROWICE — PIAST: .Kombatanci" oraz „Trzej
Bicponlc".

RADZIONKÓW — CABINO: Strzelec z Bengall",
„Alarm w Teklnle" oraj „Marsz na Zaolzie".

HII>\IŁ. ­ BAŁTYK: „Penstlonarka" oraz „Waty­
diiwy dantaaa".

RYBNIK — APOLLO: „Roblnaon" oraz „Sekretarka
lej m«a". — ŚWIT: Paweł I Gaweł" oraz „Chiński
bryl ant ". — HELIOS: „Radość tycia" oraz „Pościg".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOSSEUM: „Dziewczyna
a/uka nilloscl" oraz „Olimpiada święto narodów" —
APOLLO: ..C/ardasz" o: a* „Winowajca".

SZOPIENICE — HEL: ..Złotowłosa" oraz dohry nad­
procrUD. Codzienno popularno przedstawienie filmu:
.Walc królewski".

TARN. 0<")RY — ŚWIATOWID: „Dziewczęta i No­
wolipek" oraz ,.Z;.'. -han) wrogowie". — EUROPA:
.Haldi".

CO GRAJĄ W KINACH W SOSNOWCU

hut trzynieckich, p. dr Zieleniewski oświad­
czył, m. in., że zadanie, które przypadło do
spełnienia w chwili, gdy obejmowaliśmy kie
rownictwo tego przedsiębiorstwa było nie­
zmiernie ciężkie. Przy wykon zwaniu tego
trudnego zadania czerpalśmy wzór i otu­
chę z tego wspaniałego dz eła, które pr?cd
20 laty Pan Prezydent w podobnym zakre­
sie, ale w ileż trudniejszych warunkach do­
konał, obejmując i uruchamiaj je fabryka w
Chorzowie. Mówiliśmy sobie wtedy, że sko­
ro to hvłc możliwe i zostało dokonane to
tym węcej zadanie, które zostało nam po­
wierzone, trudne, ale mimo to c 'leż łatw ej­
sze, musi być w pełni wykonane.

Imieniem hutników trzynieckich złożył
Panu Prezydentowi hołd p. Ślisz, b. legioni­
sta. Po wpisaniu się do księgi pamiątkowe)
Pan Prezydent oprowadzany przez inżynie­
rów zwiedził zakłady.

Napad rabunkowy w Kostuchnei

Z Urzędu Opieki Społecznej miasta Ka­
towic otrzymaliśmy odpis odpiewidzi, skie­
rowanej do dziennika „Polonia" na ostre
i gwałtowne zarzuty w sprawie wydawania
bezrobotnym ziemniaków zarażonych ra­
kiem ziemniaczanym.

Odpowiedź tę przytaczamy in extenso:
Miejscowość Tworków pod Racibo-1 .. N ieprawdą jest, jakoby bezrobotnym

rzem b>!a widowni, cichej katastrofy są- 'wjjh-o « ^^"ST^S^t^

Katastrofa samochodowa

pod Raciborzem

Katowice, 12 listopada.
Dnia 9 b. m . około godz. 19 nieznany

osobnik wszedł do składu towarów miesza­
nych Heleny Chaim w Kostuchnej - Piotro­
wicach, gdzie zakupił kilka papierosów. Po
obsłużeniu przez właścicielkę osobnik prze­
szedł szybko za ladę sklepową, przy czym
wyjął krótką broń palną z kieszeni i terory­

zując żydówkę, zabrał z szuflady 16 zł go­
tówki w bilonie. Na krzyk Chaimowej
przybyła z sąsiedniego pokoju bratowa po­

szkodowanej, która wołała o porno;. Wów­
czas osobnik wystrzelił w kierunku drzwi,
które pocisk przebił na wylot i utkwił w
przeciwnej ścianie. Następnie osobnik zbiegł
razem z drugim, czatującym przed składem

żar nie nasycił jednak oszalałego zarosła
tłumu. Uzbrojeu> szturmowcy hitlerowscy
przywlekli siłą kilkaset aresztowanych Z\.
dów i Żydówek przed palącą się synagoga
gdzie kazali im się wśród kpin i docinków
przypatrywać pożarowi ich świątyni. Przy.
była na miejsce pożaru straż pożarna ogra.
niczyła się do ochrony sąsiadujących z bói.
nicą domów pobliskiej gazowni.

Znajomy zaprowadził mnie na ul. Dwór.
cową. Szereg zdemolowanych sklepów ży.
dowskich świeci pustymi oczodołami wybj.
tych okien wrystawowych.

Chcę zobaczyć spaloną bóżnicę. Pr^ej
osmolonymi i dymiącymi jeszcze murami spaJ
lonej synagogi gromadzą się nadal tłumy
Ponury widok. Można być największym prze.
ciwnikiem Żydów, ale te zniszczone mury
domu, który przed niecałym tygodniem by|
domem modlitwy dla ludzi wyznających r>]
ligię i do tej religii przywiązanych, wywołuj
ją odruchowe oburzenie na tvch. którzy do­
konali tego dzieła zniszczenia w barbarzyń­
ski sposób, mający tylko przykłady w hi­
storii narodów barbarzyńskich i dzisiejsze]
skomunizowanej i walczącej z Bogiem Ri
bolszewickiej.

Nie jestem przyjacielem Żydów, jednak
nie mogę się nadziwić, że Niemcy chełpiący
się swoją kulturą, walczą z wyklętą u siebit
rasą w tak okrutna i barbarzyński sposób.

Z fabryki w Gotartowicach
Fabryka sygnałów kolejowych w Gotarto­

wicach wykończyła w tych dniach wlflkrzi
zamówienie Ministerstwa Komunikacji u
zwrotnice i sygnały kolejowe w warlośc: ­W
tysięcy złotych. Wspomniana fabryka — ja)
dotychczas — wykonuje w większości jedynie
zamówienia państwowe. Dla Gotartowic i oko­
licy fabryka stanowi możność godziwego za­
robku i przyczynek do zmnejszenia bezrobo­
cia, gdyż w fabryce zatrudnionych jest pr^»
szło 100 rolx>tników.

Salon mód Czerwińskie
Bielsko, ul. Jagiellońsaa 10, tel. 25 -28

Każdy wtorek i piątek
w Katowicach, Gliwicka 2, tel. 31­407

Kopalni rudy w Kowolikach
grozi unieruchom enie

Czynna od 2 lat kopalnia rudy żelaznej
w Kowolikach pod Lasowicami ma być
unieruchomiona, ponieważ rzekomo brak
oobiorców na rudę krajową mimo, iż jest

i wystrzelił jeszcze dwukrotnie, nie trafiając ' stosunkowo wysoko-procentową. Ponie­
fkogo. Na miejscu odnaleziono łuskę oraz i waż przez unieruchomienie kopalm zosta­
pocisk. Chaimowa przerażona wypadkiem, ioby około 400 robotników bez pracy —
nie jest w stanie podać dokładnego opisu | zainteresowani górnicy mają nadzieję, _ ń
sprawcy, za którym pościg pozostał dotych- . hutnictwo śląskie nadal będzie przerabiało
czas negatywny. < rudy krajowe.

Odparcie zarzutów
sikodzacych dobrej sprawie

i watę, nie nadające się do spożycia ludzkie­
mochodowc, która pochłonęła led­ natomiast Jrawda ^ źe wydawane
iią ofiarę ludzką. Mianowicie samochód („.„obotnym ziemniaki kwalifikują się jako
osobowy, prowadzony przez mechanika ciemniaki jadalne, oraz że w żadnym wy­

Płocha, najechał na barierę celną, rozbijając padku nie stwierdzono rtka ziemniacza­
ne w szczątki. Skutkiem zderzenia Płoch nego.
wyrzucony został z wozu, uderzając głową i Niezależnie od powyższego Magistrat po­
o pobliskie drzewo z taką silą, że poniósł,daje co następuje:
iniierć na miejscu. Pozostali dwaj pasaże­ Na skutek ukazania sie. artykułu specjal­
rowie—małżonkowie Krzykałowie z Twór- na komisja w składzie pp.i wiceprezydenta
kowa — odnieśli szereg ciężkich, zagrażają- miasta Szkudlarza, przedstawiciela rolników
cych ich życiu, obrażeń. Katastrofa wy­ * radcy miejskiego Nosia oraz inspektora
wołała w Tworkowie wstrzasaiacc wrażenie dworn KoźmT pod,ęła 8ię ,b,adanIa "P"**

' "* '' ' '' • '•' c' i ustaliła następujący stan faktyczny!•••••^•••-••••• -•• -•••••• -•••••••i I z wagonu, zawierającego około 15.000 kg
Najistotniejsza torma udzielani* pomocy | ziemniaków, dostarczonych przez Woje­

bezrobotnym — to praca. Wódtki Obywatelski Komitet Zimowej Po­

mocy Bezrobotnym, korzystały 63 rodziny
bezrobotnych i biednych. Komisja zbadała
wyrywkowo wydane ziemniaki w 8 rodzi­
nach, przy czym stwierdziła, że w 7 piwni­
cach ziemniaki zupełnie odpowiadały wy­

maganym warunkom dla ciemniaków jadal­
nych. Jedynie u bezrobotnego Jana Kubiny,
zamieszkałego w Załężu przy ulicy Wojcie­
chowskiego 64 Komisja stwierdziła, że z ode­
branych przez niego ziemniaków było około
20 proc. mokrych, w czym mały procent na­
gniłych. Braków takich trudno dochodzić po
dokonanym rozdziale w domach bezrobot­
nych, gdyż pochodzenie ziemniaków w da­
nym wypadku może być wątpliwe. Raka
ziemniaczanego w każdym razie nie stwier­
dzono.

Z przeznaczonych dla bezrobotnych na
terenie miasta Katowic 1.700 ton ziemnia­
ków wydano dotychczas 510 ton, przy czym
poważniejszych usterek nit. stwierdzono.
Każdy transport ziemniaków bada się przed
wyładowaniem przez specjalną komisję od­
biorczą, w skład której wchodzi również
rzeczoznawca. Poza tym jakość zakupio­
nych ziemniaków musi odpowiadać warun­
kom umowy, która przewiduje dostawę, tyl­

ko ziemniaków zdrowych, suchych, ratowa­
nych i nie przekraczających 3 proc. zanie­
czyszczenia, a w przeciwnym razie komisji
odbiorcza ziemniaki nie odpowiadające w*
runkom umowy stawi do dyspozycji dostaw
cy.

Magistrat miasta Katowic ostrzega od'
biorców na wszystkich miejscach wyładowa­
nia ziemniaków, żeby odbierali tylko takie
ziemniaki, które rzeczywiście nadają się do
spożycia ludzkiego, przy czym ze szczegól­
nym naciskiem zwraca uwagę że ewent. re­
klamacje uwzględnione być mogą tylko przy
odbiorze ziemniaków wprost z wagonu. Ni ­
kogo z bezrobotnych nie zmusza się zaty"
do odbioru ziemniaków, które mu nie odpo­
wiadają.

(—) Szkudlarz
wiceprezydent miasta."

Szczegółowe badania, jakie zaintereso­
wane władze przeprowadziły pozwalają mieć
pełne zaufanie do ustaleń zawartych w przy
toczonym wyżej piśmie. W świetle tyc'
badań postawione przez „Folonię" zarzuty
okazują się niesłusznymi i krzywdzącym'
Czy „Polonia" zechce ich bronić przed są­
dem?

Sądzimy w każdym razie, że w sprawi*
której powodzenie decyduje o losie liczny^
rzesz bezrobotnych — a taką sprawą i«J;
„Pomoc Zimowa' — zalecałoby się więcei
ostrożności i umiaru.
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Zaw.adomlenle!
Restauracja Józefa

z własną wytwórnią wędlin
Kraków, ul. Lublcs •«

obok Dworca Głównego
jest czynna w odnowionym lokalu
pod nowym zarządem. Doikonały
bufet, znakomite piwa okocimskie.
Józef WalicKi, właściciel

?r,23

Tarnowskie Góry
ŚWIĘTO NIEPODLRGLOACI

W TARNOWSKICH GÓRACH

(T) 30-1« rocznicę NieipodległoAei P-dsflrl ob­
­Wlzono w Tarn. Gó ach bardzo uroczyście.
M Mto udekorowane bc«ato z:elcn ;ą i flagami.
I... u­z wyrożneł się specjale p ękną dekoracja

, iwietknem. Wystawy slclop­.­we były pięki.e
,; I. korowane. W soWę rano

"
dbył0 się w kr>­

|ceł« parafialnym uroczyste naibożeńsbwo. W e­
r rem 0rk:estry od<graly capstrzyki. Organ;­
f,je pc­jreUńcze złożyły wspaniały wieniec pod
p;vrą z nazwiskami poegłych powstańców ziemi
./­rKffórsIreo'. Taki sam wW'-c złożyły władze
męskie, W dzień Swifta N ep< diległości odbyła
i,; rao*) pcirudkai a potem zbiórka na placu przed
.• .•,,«•< *n kdejowym, skąd wy.maszerowano do
, H oła parafialnego na nabożeństwo. Skolei
v j naezerowano zpowroteim na plac zbiórki, gdz e
•,

' raporcie i przeglądzie formacji wojskowych
;.)!wojskowych dokenano przez pulkown ka

i': ii 'clewskiogn, nastąpiła dekoracja 170 osób
rzj żem zasiąg

' OTBH wręczonie przez peraonel i
frma A. Schaffer Tom. Góry oz<ku n« 4 000 zł
M F. O . N . Wfisatła odbyła »'« def lada, lwórą
. . i brali pułk. Cbm eflowski, starosta Mierzwa i

•••mistrz Antes crez przedstawiciele .nny­.h
i z. Wieczorem odbyła s.ę akadema w soli

I> LII Katoliokego. Odkiostra K. P . W pod ba­
tista p. Grucy odegrała w ązankę pieśrn legiono­
wych, ohór Mieszamy ,.Mick ewicz" z Tam GOT
.. ..• i«wa* peśń, przomóweme o znaczeń u $w ę­
•>. N Bpaawftoóel wygłosił inrp szkclny W. Wró_
(ewwlri Ne dalszy ciąg akademii złożyły się de
.. i .icje i inscenizacje w wykenanu uczenie Li­

• » . n Rac'borskiegc. Obraz scen czny wy.konał
• latali zespól sceniczny miejscowego pułku u­

ZNOWU WALDEN
(T) B. urzędnik gospodarczy w dworze Na­

gi , Walden Guenter bezprawn'c inkasował kwo­
• /.a dostarczenie ziemniaków i p.en adze sobie
~M -wła«czał na podstawia podrób onego "•­
linku, Będzie on,odpowiadał prjfied ^dAyn^s-re.
• q nie po rcz pierwszy.

Zaolile

Delegatura Śląskiego Urzędu Woj.
w Cieszynie zlikwidowana

Śląski Urząd Wojs wódziu przypomina, zslrować wprost do starostwa 1 odlotnych ursą
jogo delegatura w Cieszynie została zlik wido- dów miejscowych, wigladnia w drugiej inst an
waaa w dniu 24 października. W związku s cji do Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego w Ką­
tym należy wszystkie sprawy i podania kio-1 towicach. _ _

9

Wysokie odznaczenia na Slasku
„Monitor Polski" z dnia 10 listopada br.

zawiera listę odznaczeń Wielką Wstęgą Or­
deru Odrodzenia Polski, Krzyżem Komandor­
skim z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski,
Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia
Polski, Oficerskim i Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, oraz Krzyżami Zasługi.

Krzyż Komandorski Orderu Odrodzenia
Polski za zasługi na polu pracy społecznej, o­
trzymali m. in. dr Włodzimierz Dąbrowski wi
cemarszalek Sejmu SI, Aloizy Pawelec w Wo­
dzisławiu.

Dalszą listę odznaczonych podamy w na­
stępnych numerach „Poluki Zachodniej".

Zupę z selerów
sporzqdzic można najłatwiej
i najszybciej na rosole z

MAGGI
kostek bulionowych.

Proporcje na 4—5 osób.
Zupa t selerów
1 aeler, 1 łyżki masła, Vft łyiki
mąki, 4 MAGGIego kostki bulio­
nowe, |*Ja litra wody, 1 żółtko.

Seler obrać, pokroić w plastry,
•parzyć i dusić z masłem do mięk­
kości, po czym przetasować i do­
dać dó rosołu przyrządzonego
t wrzącej wody i MAGGIego ko­
stek bilionowych. Mąkę wymie­
szać z wodą, dodać do zupy i po
zagotowaniu połączyć ją z rozbi­
tym żółtkiem, uważając, żeby się
nic zwarzyto. Zupę podaje się
z ugot ow anym ryżem.

4jem&rdidif

doI»P-I4, „Uwa cierpię"'0 '

PIERWSZE DANE O BEZROBOCIU
NA ZAOLZIU.

fZa) Fundusz Pracy uwzgilcdinił po raz płat­
ny w statystyce poszukujących pracy — te­
n cdzyi&kanego Zacl-zia No 1 bm. było w Cie­
; c Zach-ediiłn 351 zarejestrowanych bezro­
:ych, a we Fryszbecie 1 S»0.

ZAGONY SYPIALNE NA LINII WARSZAWA
— CIESZYN ZACHODNI

(Za) WafOe sypialny I, II, III kila«y torsuje
» PO* 22.5,S26 Warszawa — Cieszyn Z>2chcdni i

iwrotem według następującego rowlcładu jaz­
WaTszawa GŁ — Cieszyn Zachodni pr^ez

fi ci-'ko Pocajg 226: odjazd Warszawo g. 23,15*,
v% Cieszyn Zach. gorrz. 9 .47 . Pociąg mr 226:
rzd Cieszjm Zach. godiz. 19M, pnzyjazd War­

•MWj goda. 843 .
KONFERENCJA TURYSTYCZNA

(Za) W poniediziełeik, 14 bm, odbędzie się W
Ciasłymla Zachodmiim koniorencje w sprawie «r­ta.'zacji turystyki i achronisk na &lą»k'U Zaoi­
Wństóoij zwolama 7, inicjatywy &\. Urz, Woje.
*ódakiagx> przoz Związek Propagandy Turysty­

Woj. tli W konfercinciji wezmą udział przed­
'"•••.iwicieJe Ministerstwie KomiojinAkacji (Wydiz, tu­

tyiki), Ligi Popiea-amie Turystyiki,, PcylsTciega
w, Tetrzańskiago, Po!l. Zw.­ Na.rcia.rskiego, P.

i1 W. F., safraaóa Pol Tow. Turystyczno . »por.
ro»eflo Beskid śOąsiki w Orłoweij, komisarza dila
Wraw schronisk ka. Cyimorek i dyr. Pegza, oraz
łresyditHB Zwi^ztou Prop. Tury.styiki Woj. SI . —
% nfeirenoja ta m® ostatecznie uatatld wytycz.ne
*« sipraw turystyczmych bardzo aktu-ailmych dlla
Wilia, w zwązikiu ze zibliiżagacym się sezonem
'•"lowyim i wielkim rwhemi turystycznym na
"» !?-«, ora^ z przejęciem schronisk, pozoste­
v

i nyoh przez ozesikie ongsorisacje.

Odznaczenie
2 okazji Święta Niepodległości w dniu

Jl listopada br. w Cieszynie Zachodnim
M Premier dr SlawoJ-Składkowski udeko­
pwaj Złotym Krzyżem Zasługi p. Kupczę
nianuela, sekretarza Okręgowego Pol­

*iego Związku Zawodowego Metalowców
* Śląsk Zaolzański za prace społeczne w'asie niewoli. Z tej racji zarząd główny

rylskiego Związku Zawodowego Metalow­
c°w składa p. Kupczy serdeczne gratulacje.

Guma i akumulatory w szpitalnictwie
Wyrohjr sutnows w •splUlnlctwl* mają corsi to

wUkura tłttMowtnl*. Całokształt produktów gumo­
wych dla szpitali I klinik d«l» nam mtatolo PUrwszs
PoUka W/Htawa Szpitalnictwa w Warazawls.

Widzimy cały nzcnę rewelacyjnych nowości, mate­
riałów l wynalazków, które w przyszłości u na*, a za­
Kranu,i juz od lat »« wprowadzone. Jednym z tych
włainlo materiałów Joat suma, która Jako materiał
nadzwyczaj higieniczny Jest w szpitalnictwie wprimt
niezastąpiona.

Z tn. nowością wystąpiły I zndcmonstrowuly nam w
ładnym I rzeczowo urządzonym atolaku ZAKŁADY
KAtCZIKOWK „1'IASTOW" S. A . WARSZAWA, Od­
dział Katowice, Murliuka 23. teł. 312 -6Z.

A wii:c prredt wazTatklm wielka nowoie: materace,
poduszki, krążki I wnlkl dla chorych z gumy gębcza­
stej tak zwanej „PIASTOP1L".

„PIABTOPIŁ" akłsda ais z szeresju »ze?. lennych we­
wn<)trz piistycb komórek, połączonych o podstawy na
Jednej płaszczyźnie. 1'

oazczegolne komórki posiadaj,i
na swych fclnnkuch otwory do przepływu powietrzu.
Każda komórka Jest niezależna od drugiej. Dzie.kl tsk
pomyślanej konatrukcjl osla.gnlqto doskonała, wentyla­
!je. wielka elaatycznoiić 1 niesłabnącą preznofc. Zaato­
iowanie PIA8T0P0LU, dzięki Jego niezmiernym zale­
tom jeet SeereWS I uływa ale przede wszyrtklm, Jak

ipomnlcliSmy w ezpltaln ctwle a poza tym na wyscle­
tatl mebli jako siedzenia I oparcia w samochodach,

eamolotacb, wagonach kolejowych, w biurach, Jako lu­
fno leźnee poduMkl lub siodełka do rowerów. „PIASTO­
PIL" jest nadzwyczaj higieniczny, nie zatrzymuje ku­
ru, brudu, robactwa 1 mikrobów, daje sle. z łatwością
lyć i dezynfekować w piecu parowym do 100 st. ciepła,

lub przez nasycenie formaliną.
Drugą rseosą, która zainteresowała szczególnie afery

lekarskie, to płyty na stoły oporncyjne, urazowe, orto­
pedyczne na krzesła ginekologiczne, na stoły do masa­

żów Itp Szpitala, którym zalały na bardzo łatwym czy.
srcssnlu oraz na waloraeh blglenlcn v, h, utywają oma­
wiane płyty gebczaete, których obydwie strony jak I
brzegi okleja ale cienką warstwą najwyższego gatunku
gumy „PARA", nlepocbłaniającej ładnych suhstanejl
a dającej z łatwością myć I dezynfekować bez najmniej
azycb uszkodzeń.

Zarząd Pierwsze) Polskiej Wystawy Szpitalnictwa,
oceniając wyjątkową wartoSe tych przedmiotów, wyróż­nił Je złotym medalem.

Zaszczytne to odznaczeniu ze strony czynników kom­
petentnych jeet najlepszym świadectwom doskonałości
wyrobów z „PIAST01MLA" a zarazem podkreśli i. lem
czołowego miejsca, które firma „Piastów" zajmuje w
tej dziedzinie produkcji.

No 1 jeszcze Jedna juł nie nowołc, bo od wielu lat
znane w całym kraju podłogi RUBOLEUM, które łączą
w sobie wszelkie zalety, dotychczas uływanycb mate­
riałów podłogowych. O walorach omawianych podłóg
można sle było osoblłcle przekona* na Wystawie Szpi­
talnictwa, gdzie główne schody do drugiego pietra zo­
stały wyłożone Ślicznym zielonym marmurkiera „RU­
DOLEUM".

O trwałości tego materiału może świadczyć fakt, że
przed kilku laty wyłołone w wagonach kolejowych, gdzie
przewija sle codziennie tysiące osób, nie uległo naj­
mniejszemu zużyciu I robi wrażenie świeżo wyłożonej
podłogi.

Oprócz wyłej wymienionych artykułów ZAKŁADY
KAUCZUKOWI! „PIASTÓW" wystawiły dla Szpitalnic­
twa znane ze swej dobroci płyty, rękawice 1 fartuchy
roentgenowekle I t. p.

Zakłady Akumulatorowe TUDOR pokazały nam ba­
terie oświetleniowe utywane na salach operacyjnych
w wypadk uprzerwanla dostawy prądu przez elektrow­
nie, lampy akumulatorowe ręczne oraz baterie akum,
żelazo niklowe.

Dwa włamania w Mysłowicach
9 bm. za pomocą podrobionych kluczy wła­

mano siq do mieszkania drogerzysty Frydery­
ka Wieczorka w Mysłowicach, przy ul. M.
Piłsudskiego 7, skąd skradziono garderobę
męską, złoty pierścionek z zielonym kamie­
niem, budzik, oraz paszport na nazwisko po­
szkodowanego wystawiony przez Starostwo w
Rybniku.

Zaałebie Dąbrowskie

Tow. Gimn. „Sokóf" w Bogucicach
IŁU*.**"*. 18 b m. o gods 19 w sali Domu Ludowego w'""

lnach „Wi eczór Koś clu azk owakl". Na program
>' sta raferat okolicznościowy, ćwiczenia na kółk.ioh,
atntsjjs, wolne ćwiczenia druhen, ewiozenia na po-1 został utwór Z. Nowakowskiego „Gałązka Rozma­'«ch, piramidy, pokaa szermierki I ływy obraa. rynu".

ODDANIE DO UŻYTKU UREGULOWANEGO KO
RYTA RZEKI CZARNEJ PRZEM8ZT.

(x) W sobotg w godzinach południowych na­
stąpił akt oddania do użytku uregulowanego ko­
ryta Szarnej Przemszy na odcinku: Granica Mia­
sta — most kolejowy Sosnowiec — Kazimierz, o­
raz wpuszczenie do niego wód.

20-LECIE NIEPODLEGŁOŚCI W SOSNOWCU.

(x) Już dnia poprzedniego całe miasto zostało
bogato udekorowane flagami a liczne gmachy
pięknie iluminowane. W piątek o godz. 10 w ko­
ściele parafialnym została odprawiona uroczysta
msza św. przez ks. kanonika T. Jankowskiego, na
której obecni byli przedstawiciele władz państwo­
wych i samorządowych, batalion Obrony Narodo
wej oraz liczne organizacje i stowarzyszenia. Po
nabożeństwie przed ratuszem nastąpiło wręczenie
bat. O . N . granatnika ofiarowanego mu przez so­
snowieckiego kupca p. Malawskego, który przy
tej okazji wygłosił podniosłe przemówienie. Od­
powiedział mu, dziękując za cenny dar komen­
dant miejsc, garnizonu płk. Studziński. Następnie
przedstawiciele władz z p. starostą Walewskim
pik. Studzińskim i p. prez. Kaczkowskim udali się
przed płytę Nieznanego Żołnierza, gdzie przyjęli
defiladę bat. O . N . oraz licznych organizacyj pół­
wojskowych i zawodowych. Wieczorem podczas
uroczystej akademii w Teatrze Miejskim odegrany

Nazajutrz wieczorem po wyważeniu drzwi
łomem żelaznym — włamano się do mieszka­
nia piekarza Alojzego Seweryna w Mysłowi­
cach, przy ul. Siemianowickiej 60, skąd skra­
dziono aparat radiowy marki „Kosmos", kilka
uhraii męskich, oraz garderobę damską.

OTWARCK ULICT POW. W SOSNOWCU .

(x) Oasjsdaj nastąpiło uroczyste otwarcie ulicy
POW. (Polskiej Organizacji Wojskowej) obok U­
bezpieczalni Spolfcznrj. Udział w tej uroczystości
wzięli przedstawiciele władz państwowych samo­
rządowych Iczne organzacje, młodzież szkolna
oraz harcerze. Po przemówieniu pana prez. Kacz­
kowskiego przy dźwiękach Hymnu państwowego
została odsłonięta tablica pamiątkowa z nazwą u­
licy. Oprócz tego przemaw ał prezes POW w So­
snowcu p. Szydłowski oraz prezes Obwodu Zw.
Harcerzy polskich w Sosnowcu dyr. Sol 61*kt. U­
roczystosć zakończono sadzeniem drzewek .ia a*r
wo wybudowanej ulicy.

SOSNOWIEC OTRZYMA DWORZEC
AUTOBUSOWY.

(x) Swego czasu piselamy, te jeden z prze.
mysłowców zgłosM ofertę na budowę dworca au,
tr!>u«owego W finsnrweu, oW:cz«jąc kosztorys na
1000O0 zł i dawał odpowiednią gwarancję. Zarzu-J
Sosnowca o<łpfr

wifdz:ał odmownie, stwierdzająa.
że sam bedz.c budował dworzec autobusowy. Pó­
źniej jednak rozeszły się poważne wersje jekrby
zarząd So*oowca miał przyjąć ofeTtę żyda Kieipr
fisza, wleściciela kilku domów i stacyj beoizynor
wychi, czego nie omieszkaliśmy z o/burzeniem za­
notować. Obecnie dowecłujomy sio, że jednak
istotnie zarząd Sosnowca sam przystąpi do bu­
do wy dworca, co w- budżecie nresta powinno sta­
nowić desć wysoką pozycję. Dworzec ma stanąć
na ul. Piłsudskiego u wylotu ul. Warszawskie*,

HARCERZE W DNIU ŚWIĘTA
NIEPODLEGŁOŚCI

(x) Harcerze Zagłębia Dąbrowsfrieeo, któ­
rych chlubna działalność ma już za sobą ćw.erć.
wiekową tradycję, przykładają także swą cetg «ł­
kę do trw«4e$ro uczczenia przypadającej na d7.ia
rocznicy odzyskania niepodległości. Po^ozesól

­

ne drużyny dokenają w dniu tym obsadzenia drze
wttun ulic i dróg. Na terenie Sosnowca obsa­
dzone zostaną: świeżo wykończona ulica POW
cbcJk Uibezipieczałni Społecznej oraz ul. Mari*i
śmigłego Rydza, Rudna i Francuska.

KIEDY PRZYJDZIE KOLEJ
NA NASTĘPNE?

(x) W ostatnich dniach dokonano przeniesie­
nia Sądu Grodak:cgo w Sosnowcu z dotychcza.
sowego lokalu przy ul. Kilińskiego do budy.ku
po zajmoWSnytB kiedyś przez Urząd pocztowy,
przy ul 3 Maja. W z-wiąziku z tym przeprowa­
dzono nie tylko liczne adaptacja wewnątrz bu­
dynku, lecz również go z zewnątrz otynkowano.
Dzięki tomu przestał wreszcie razić swą szpeto­
tą. Za to tym więcej rażą obecnie dwa domy ko­
Hejow*, sąsiadujące z siedzibą Sądu oraz stojący
po przeciwnej stronie jozdmi Jkumiik" jednopię­
trowy. Wydaje nom eię, ze przepisy dotyczące
obowiąz/ku tynkowania domów w równym sto­
pniu odnoszą się dr> wszysbkich właścicieli, bea
względu na to, czy są nimi prywatne jednostki,
czy też instytucje samorządowe lub państwowe.
Wobec tego, że ulica 8 Maja jeat jednaik główna
arterią Sosnowca, sądzimy, że nie nakżał0 ty
ustawać w zabiegach, by władze kolejowe w
przyszłym sezonie budowlanym otynkowały wy­
mienione budynki.

RA DIO
Niedziela 13 listopada.

KATOWICE. Oods. 8.16 „Surmy Śląskie". 6.30 Kon­
eert poranny — gra orkiestra huty „Pokój". 7.10 Pra­
ca goapodynl przed zimą — pogadanka. 7.20 Muzyka po­ranna. 8.0" Dziennik poranny. 3.16 Audycja dla wsi.
8.S6 „Walka a ronieniem zakaźnym bydła" — poga­
danka. 8.56 Armia w piosence — płyty. 9.05 "Historia
katolickiego ruebu młodzieżowego na Śląsku" — poga­
danka wygłosi ks. dr Herbert Bednorz. 9.15 Transmi­
sja nabożeństwa z kościoła Św. Krzyła "ks ksz Misjo­
narzy w Warszawie. Po nnbołenstwie muzyka z płyt.
11.46 Audycja dla dzieci i młodzieży. 11.57 Sygnał cza­
su. 12.03—18.00 Poranek muzyczny. 13.00 Wyjątki z
plam Józefa Piłsudskiego. 13 .05 „Książki o Polsce I jej
życiu". 13.16 Muzyka obiadowa. 14.40 .,Co słychać na
Slasku". 14.50 Popołudnie śląskiego rolnika — audycja
słowno-muzyczna. 15 30 Audycja dla wsi. 16.30 Utwo­
ry skrzypcowa. 17.00 Tygodnik diwlakowy. 1780 Poa­
wleczorek przy mikrofonie. 19 80 „W niedziela przy łe­
Wninku" — audycja regionalna w opracowaniu Stanl­
Błcwa Ligonia. 20.10 Wiadomości sportowe. 20.15 Wia­
domości sportowa, przegląd polityczny, dziennik wie­
czorny. 21.00 Koncert rozrywkowy 21.40 „Porwanie Sa­
hinkl" — wesoła audycja. 22.20 Muzyka taneczna. 28.00
do 23.06 Oatatnle wiadomości dziennika wieczornego I
komunikat meteorologiczny.

Poniedziałek 14 listopada.
KATOWICH. — Gods. S.80—7.1S Audyeja poranna.

8.00 I 11.00 Audycja dla szkół. 11.15 Transkrypcje In­
strumentalne melodii operowych — płyty. 11.57 Sygnał
czasu. 12.0S-18.00 Audyeja południowa. 11.09 Audycja
dla kupców 1 rzemieślników. 11.30 Pleśń ludowa I arty­

styczna — audycja muzyczna dla liceów. 14.00 Muzyka
obiadowa w wykjnanlu orkiestry rozgłośni katowickiej.
14.50 Wtadomoścl bieżące I giełda. 15 .00 Słuchowisko
dla młodzieży. 15 00 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik
popołudniowy. 16.06 Wiadomości gospodarcze. 16.16 Kro­
nika naukowa. 16.36 Robert Schumann- Trio op. 110,
17.06 „Podróż przez Tybet". 17.20 Audycja muzyczna,
18.00 Audycja ełowno-muzyczna t udsialem orkiestry
rozgłośni katowickiej. 18.28 Wiadomości aportowe. 18.30
Audycja strzelecka. 19.00 Przemówienie min. spraw za­
granicznych Józefa Becka. 19.15 Koncert rozrywkowy.
20.35 Dziennik wieczorny, wiadomości meteorologiczne,
wiadomości sportowe. 21.00 Koncert orkiestry P. R. 22.06
„Poeci powstania listopadowego" — słuchowisko. 22.36
Koncert rozrywkowy. 23.00—23.06 Oetatnle wladomoftoł
dziennika wieczornego 1 komunikat meteorologiczny.

Kronika radiowa
Kornel Makuszyński przed mikrofonem.

Dziś o godz. 17.00 polskie radio nadaje audycją, sta­
nowlącą jeden z odcinków programu poświęconego uro­
czystościom związanym z 20-tą rocznicą odzyskania Nie­
podległości. 20 lał temu wrzało w naazym kraju. Pol­
ska zorganizowała siu 1 walczyła, tworzyła ale, armia...
Polska literacka wspomagała łołnleraa na froncie awyiu
natchnieniem, otoczyła go miłością... Jak na to zarea­
gował żołnierz, jaki byt odzew w sercu Jego na ałowa
poetył Jak sle ten stosunek ujawniał w Hutach sot­
nleiwkicb do poetówT — O tym wszystkim będzie mówił
prses radio znakomity plaars Kornel Makuszyński w
radiowym szkicu literackim, zatytułowanym „Listy łoi.
nlerskke",
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FM M NA TI E WOJNY ..CHIŃSKO­
JAPOŃSKIEJ.

Wkrótce w kinie ..CAP1TOL** w Kato­
wicach.

Uczczenie poległych ochotników
W.P .

(x' W runach urociystośd z okazji 20,­lecia
Niepodległości nastąpiła w Wojkow each Komor­
nych p « b^diińskiego odsłonięcie pomnika ku
czci poległych ochotników Wojjsli PoUk.ch Tegoi
dnia prukasany softal przedstawicielom wojłka
karab a masrytowy, ufundowany przez miejsco­
wo społeczeństwo z inicjatywy Zw Podof. Rez. i
Związku Rezerwia(ów, W uroczy (ościach wzięli
odstał przedstawiciele władz oraz liczne rzesze
miejscowej ludności.

Pani D.uiin mmi lie dobrze namyslec nad tym,
co ma gotować!

Jedno — nie lubi tr-g", dmpr.e — owego. Z ko­
attami, niestety, trZ «:Q trzeba liczyć, wcale to
n.e wesoło: wciąż «•.<; frasować, jak by tu wszyst­
kim dogodzić? Jeszcze szczepcie, te ze śniadaniem
i z podwieczorkiem n:e ma kłopotu, gdyż wszyscy
p.ja Lardzo chętnie wyśmienitą w smaku Kawę
Słodowa Kne;ppa z przyprawą Karo-Franck w ko­
stkach. Toteż każda Pan; Domu jest podwójnie za­
dowolona z Kawy Słodowej Kne.pa. Raz dlatego,
że kawa ta smakuje wszystkim, a po wtóre — że
jest, na szczęście, tania, (o)

Uroczystość powstańców
wielkopolskich

Związek Powstańców Wielkopolskich okręg
ilftski urządztt w niedzielę uroczyste pasowa
nie sztandarów. W uroczystości wezmą udział
naczelne władze Związku z gen. broni Ra­
Bzewskirn. Program uroczystości jest nast.:
^odz. 9­ta zbiórka okręgu na Pi. Powstańców',
9.15 raport, 9.30 wymarsz do kościoła garni­
zonowego na nabożeństwo w czasie którego
nastąpi poświęcenie szarf sztandarowych. Po
nabożeństwie na.­la.pi pasowanie sztandarów,
po czym Powstańcy Wielkopolscy złożą, wie­
niec na płycie Nieznanego Powstańca, nastąp*
nie odbędzie się defilada i akademia vv Si. Te­
chnicznych Zakładach Naukowych.

Kradzież mieszkaniowa
w Katowicach

W piątek wieczorem pod nieobecność do­
mowników — nieznani sprawcy włamali się
do mieszkania Władysława Waise, przy ulicy
Moniuszki 5 w Katowicach skąd skradli kara­
kułowe futro damskie z kołnierzem skunkso­
»-ym, trzy lisy ciemno-bronzowe, różną biżu­
terię, srebrne nakrycie stołowe, oraz walizkę,
łącznej wartości 2.500 zł.

Czego lustro nie zdradza?
Dlaczego patrząc w lustro często nie je­

steśmy zadowoleni z wyglądu własnej twa­
rzy? — Bo lustro odzwierciadla tylko skutki
pielęgnacji naszej cery, — przyczyny niezado­
wolenia nie zdradzi. Stosując krem Śnieg Ta­

Po 20 latach niepodległości
nasza fiota wojenna winna być l.czn ejsza i silna

Dwadiiascia lal mija od chwili ugruntowa­
nia paatej nlepodległotci. Pnai 80 lal iriądu
budowaliśmy Polską, lataiciooą przez oku­
pantów. Budowaliśmy Ją w ciężkiej żmudnej
robocit codłiannejj a dnąki przezorności i
przewidującej polityce gospodarczej naszego
rządu tdejaliśmy kraj nasz odbudować Slare
odw icczne polskie ziemie wróciły znowu do
tfactaray. Odynia, port polskiej marynarki
handlowe: i wojennej, Stała się dumą każde­
go Polaka cieszącego się na w.dok polak ego
morsa oraz polskiej morskiej sity zbrojnej.

D>M w 'M locie istnienia Niepodległej Pol­
,­ki. gdy roapami|tywamy chwila wydobywa­
li.a tią Rzeczypospolitej z przepaści niewoli i
. lej zwycięski pochód ku mocarstwowości, nie
od rzeczy będzie, gdy solno tiprzylomnimy
nasz wobec Niej obowiązek. Flota wojenna
wolnej Niepodległej Rzeczypospolitej musi się

stać silna i potężna! Zaniedbanie bowiem roz­
budowy naszej marynarki wojennej mścló lia,
mota w przysałości bardzo poważnie. Dziś
więc kłady cały naród polski jest iw adkiem,
ta RiacspoapoKla potainieje i rozrasta iią, ta
zdobywamy zamorskie rynki zbytu, ż» dąży­
my do zdobywania kolonu, baciyć winniśmy
tym bardziej na to, by nasza flota wojenna
się powiększyła W nniśmy sobie postanowić,
że już w przyszłym roku powiększymy naszą
marynarkę wojenną o wielką flotyllę ściga­
czy morskich, których do tej chwili jeszcze
nie posiadamy.

Obowiązkiem każdego jest złożyć choćby
najmniejszy dar na budowę śląskiego ściga­
Cia morskiego. Wszelkie dary na ten cel skie

Prsy zaparciu stolca i dolegllwosolach toina,
kowyoh, polącsonych s bólem głowy, pobudliwo
acia nerwową, osłabieniem i piiygnablenieni,
stosuwanip rano t/klank. naturalnej wody gorz
kia] Franoliska Jóseta powoduje dokładne prze.
czyszczeń,o przewodu pokarmowego oraz Dęba.
<l/a satamowa&y prOOSa trawienia. Zapytuje (
waszego łazarza.

Wstrząs podziemny
w Rudzie

Mieszkańcy Pudy Si odczuli onogdaj gwnł
towny wstrząs podziemny, który trwał k tka
sekund O sile wstrząsu świadczyć może fakt,
że w kilku domach popękały mury i pospada­
ły obrazy ze ścian. Ludność gminy zaniepoko
jona silnym wstrząsem wybiegła na ulice N >
prawdopodobniej wstrząs ziemi w Rudzie na

wad należy pod adresem: Punduaa ObronylitąpU wskutek tąpn.ęć w m.ejscowych kopa!
Morskiej, okręg śląski l. M K w Katowicach niach.
ul. Jagiellońska nr. 88 PKO. nr 12.003 .

Rodacy z Raciborza w Rybniku
Dziś przyjeżdż.1 do Rybnika grupa Ro­

cików i Rodaczek z Raciborskiego oraz za­
proszeni goście z Zaolzia, by wziąć udział w
herbatce, zorganizowanej przez miejscowe
towarzystwo Polek. Zespól Raciborzan
wystąpi podczas herbatki z „Żniwniokiem"
— ludową sztuką z tańcami i śpiewem.

Organizatorki tego miłego spotkania nic
wątpią, że mieszkańcy Rybnika i okolicy
przybędą licznie do sali hotelu „Świerkla­
niec", by w towarzystwie gości z za kordo­
nu i niedawno odzyskanej ziemi zaolzańskiej
spędzić kilka godzin. Początek o godz. 18.

Podziękowanie
Za nader Tczne I pełne miłości dowody serdecznego współczucia, iak również

pttkne wieńce, któte przypadły nam w udziale z powodu śmleicl mego ukochanego męża
właśc. hotelu i hurtowni piwa

śp. Pawła Friihauf a
składam tą drogą moje najserdeczniejsze podziękowanie.

W szczegóin ści dziękuję Przewielebnemu Duchowieństwu za pełne pociechy ko­
jącej sł wa wypow edziane nad grobem l wszystkim innym którzy biali udziat w oisza­
ku żałobnym.

Szopienice, w listopadzie 1938 r.
z Klipperów Marta Friihauf

Dwie furmanki rozbite przez pociągi
Furmani I konie cudem ocaleli

Katowice, 12 listopada.
W ub. piątek, 11 bm. o godz. 17 na prze­

jeździe kolejowym w Łaziskach pociąg towa­
rowy nr. 2987 najechał na powożony przez 17
letniego Czesława Kaczmarka z Turzy wóz je­
dnokonny, załadowany konwiami z mlekiem.
Kaczmarek zatrzymał się z furmanką tuż
przed przejazdem kolejowym, jednak w chwi­
li zbliżania się pociągu koń się spłoszył i po­
biegł przez tory, tak, że tył wozu został trą­
cony przez parowóz. Kaczmarek który w o­
statniej chwili zeskoczył z furmanki wyszedł

z wypadku bez szwanku. Uszkodzenie furman
kj oraz zniszczenie kilku konwi mleka, spo­
wodowało szkodę w wysokości około 200 zł.

Drugi analogiczny wypadek wydarzył się
tego samego dnia' o godz 17,10 na niestrze­
żonym przejeździe kolejowym w pobliżu Go­
dowa, na trasie 1'awłowice-Wodzisław. Po­
ciąg towarowy nr. 2986 najechał na parokon­
ną furmankę, która uległa rozbiciu. Furman i
konie nie odnieśli żadnych obrażeń Jak
stwierdzono, winę w danym wypadku ponosi
woźnica.

„Maruszeczko — to ja
"

W październiku i listopadzie ub. r . gia­
sowała na terenie Siemianowic szajka wła­
mywaczy, która — znając widocznie dosko­
nale miejscowe stosunki — napadała wyłą­
cznie mieszkania obywateli, u których spo­
dziewała się znaleźć gotówkę M in wła­
mano się wówczas do mieszkania Maksymi
liana Reguły skąd zabrano 260 zł i zegarek
Wilhelma Janszura. któremu skradziono 570
zł i Jana Jędrysa, gdzie zabrano 650 zł ora/
dwa rewolwery.

Na miejscu rabunku sprawca pozostawiał
wyciętą z gazety podobiznę bandyty Mam­
szeczki z dedykacją „Maruszeczko — to ja"
Dopiero dzięki przypadkowi udało się wpaść
na ślad włamywaczy.

Mianowicie u niej. Pawła Kostki, nie ma­
jącego pozwolenia na noszenie broni, zna­
leziono rewolwer. Okazało się, że jest to
właśnie jeden z dwu rewolwerów skradzio­
nych u Jędrysa Przesłuchany Kostka ze­
znał, że rewolwei nabył od niej. Ludwika
Czerni. Ten ostatni wzięty w krzyżowy o­
gień pytań przyznał się do popełnionych
włamań, nie wymienił jednak spólników.
Rzekomy podpis Maruszeczki na fotogr3lii
podrobił za namową Czerni niej. Mermel

Wczoraj odbvła się w te' sprawie rozpra­
wa przed sądem w Katowicach, w wyir' u
której Czernią skazany został na rok wie
zienia.

Brzytwa chcieli zabić
człowieka

Na szosie Świętochłowice — Piaśniki *
czwartek wieczorem nieznani sprawcy napa­
dli na furmana Karola Morawę z Lipin. w o­

zącego zapas skór. Uandyci zagrozili przestra­
szonemu poderżnięciem brzytwą gardła, jeże­
li będzie krzyczał o ratunek, Bandyci skrad!.
z furmanki część skóry i zbiegli. Pol .'

wszczęła za napastnikami poseig.

Laureat Letniej Akcji Premiowej Polskiego Radia — p. Julian Jastrzębski ze zdobytym
sam o chod em „Opel-Olimpia".

Aresztowanie młodocianego oszusta
Katowice, 13 listopada.

Onegdaj w miejscowości powiatu ka­
towickiego w Brzezimce aresztowano
19-letniego Władysława Goja, zam. przy
ul. Sienkiewicza 316 w Brzezince, który
w kilku wypadkach dopuści! się oszu

trzański zwierciadło pokaże nam zawszo u-|
st wa na terenie miasta Chorzowa i Ka.

śmiech własnego zadowolenia. towic przez nielegalne zbieranie składek

na cele dobroczynne. Oszusta przekaza­
no władzom sądowym w Mysłowicach­

SPROSTOWANIE,
W numerze 311 „Polski Zach." z dnia 11 li­

stopada br. na stronie 5 w artykule „Szukamy
naśladowców" firmy „Siemens" zakradł się błąd
w środku artykułu, a mianowicie: drukowaliśmy
„Siemies", co niniejszym prostujemy, (o)

Odpowiedzi redakcji
KU). Z . K. W myśl ustawy knmlularpklcj za jccl.io­

razowe czyszczenie komina należy pobierać: za koui»
niemiecki (ponad 21 cm średnie) szerok.) za wysnknM
pierwszego I 2-go piętra, za każde piętro — 0,12 z). '"
komin rosyjski (do 21 cm średniej szerokości) za wy­

sokość pierwszego 1 drugiego piętra, za każde plctn.
0,12 zl. za każdo dalsze piętro — 0,06 zl. W donn.''

jednym lub dwu kominach dolicza się do powyższych
ileżytośoi na wsi specjalny dodatek w wysokości 0/"

:a każdy komin Za czyszczenie kanałów poblem
ożna od każdej rozpoczętej linii metrowej 0,10 zł, M

kominki I kaptury kominków oraz pleców po 0,10 li
za wyniesienie sadzy z drzwiczek wylolnych od knż.I'

go komina po 0,10 zl. Należytoścl za czyszczeenle k<*
mlnów oblicza sie od piętra. Piwnice 1 strychy (podda
sze) uważa sio za piętro. O ile poc asze Jest pond
4 metry wysokie, liczy się je podwójnie. Każde rni;n

c.zete 4 metry uważa się także za osobne piętro. Trze­
pią ten odnosi sio ró- nleż do kominów wolno stojący1!

lub wystajqcycb z dachów. Za opłatę, kominiarska. o>'

powiada właściciel nieruchomości.

6-ldni abonent Na nam podany numer obligacji 1'"'
życzkt Inwestycyjnej pierwszej emisji nie padła Jes/i '
wygrana.

E. K . Chorzów I. 1) Zarządca mógł ficingna/ znlr

gły czynsz mieszkaniowy cprzed 1 listopada 103* r. '

2> Stary właściciel był zobowiązany zapłacie ptn<<
tylko za październik 1088, o llo od 1 listopada 1C8»
nie Jest Już właścicielem domu. Nowy właściciel 1
musi zapłacić procent za listopad I grudzień 193S r

A. K. Pszczyna. 1) Trzeba mleć maturę, to znać
ukończyć cztery klasy gimnazjum nowego typu I lic":"
lub Winą średnią Bzkolę. WIĘC cztery klasy glnmazj"'•'
nowego typu nie wystarczą. ~ 2) Aby wstąpić na w>;
r.ze studia w leśnictwie, trzeba być maturzystą. Są rt*
malte stypendia, o których akademia sic dowie na »>•'
szej uczelni o I któro może sie ubiegać akademik z 0°
bryml świadectwami i po 1-ym roku nauki.

F, W. BRZEZINY . — 1. Bez zezwolenia Komisji D1
wizowej, udzielonego za pośrednictwem nnnku Polski''
go, oddział w Katowicach lub Banku Rolnego, odd""
w Katowicach ltd. nie można przesyłać żadnych pif
nledzy do Niemiec. Na zamianę musi być zgoda z 1
sklej strony, a z Niemiec od Landosflnanzamt Scslen we Wrocławiu. — 2. Żadnego zwrotu składek
Kasy Chorych nlo ma. Obojętnym jest, czy dany P'fj
cownlk był cało swoje życie czołnkfim Kasy Clmrj'

opłacał składki I nie pobierał nigdy żadnej opieki '
karskiej z tejże Kasy Chorych.

100. W. 3. — Z listu Dle wynika dokładny pizd'1
sprawy. Jeżeli nastąpiło obniżenie renty, to Zakl'
Ubezpieczenia na wypadek Inwalidztwa w Chorzo*'ewątpllwle powiadomił lub powiadomi. W każdym I ,.

II

renta z kart kwitowych została zmniejszona o '[•IVQ
zł miesięcznie, gdyż Inwnllda pobiera rentę wypndk'" • g •

j w wysokości 60 zł. — 2. Na nam podany ntUbtt obl*-'Bj,,
ejl dolarowaj nie padła Jeszcze wygrana. • u
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MERIDIOŁ
łfuww u» |vod/óx(^ito<

Stale palące się piece i kominki
3u% poleca

„Ameriran Union"
Fabryka pieców

Oddział Katowice
ul. Plebiscytowa 10.

Jeden piec ogrzewa kikupokojowe
mieszkanie. Stała temperatura.
50%oszczędności na opale.— Wy
stawiamy na T»rs>nch Katowickich

Wypróbuj PALMOL1YE, mydło na
olejku oliwkowym.

TV Dafoe wiedział co czyni, wybierając z pośród
tylu marek wyłącznie mydło PalmolWe dla wrażliwej

akóry Piecioraerkow. Wybrał Palmotiw, gdyż jeat ono
wyrabiane na czystym i łagodnym olejku

oliwkowym. Patn z jakim powodzeniem
•tonują je Picciorzczki. Teraz kolej na

Panią. Poddaj awą skore kuracji olej­
kiem oliwkowym, Urywaj mydła

Paimolive, a nie bedzieaa nigdy
w miała kłopotów ze awą oerąl

Przy kupnie żądaj tylko ory­
ginalnego mydła Palmoliwl
Strzeż aie nałladownictw I

Nie zwlekaj! )
Zastosuj olejek oliwkowy/^ \rS.

./a

SHAMPOO PAIMOUYE PIELĘGNUJE WŁOSY JAK MYDŁO PALMOLIVE CERĘ

Futra najnowsze model* — Wielki wybór

W.edeński magazyn futer
Wl. S. POPECU

KA-OWICC, Pierackiego 17 I. p ejtro
Pizcróbki po najniższych cenach.

Firanhi nowoczesne dekoracje ohien
MENCZEL, Katowice, pi. M . PiłsudsKiego 2

Zarząd Spółki Akcyjnej Przemysłu Elektry­
cznego „Czechowice" w Czechowicach zawiada­
mia. PT. Akcjo.na,r}urs?6w, iż na Walnj™ Zgro­
madzeniu Akojoinarjuszów. tdbytym w dniu 27.
października 1938 uchwalono dywidend*ij rok
1937-38 w wys^keści 10 proc, tj. po 10 złotych
od akcji 100 . złotowej.

Wypłatę dywidendy usfoute-eznia s!e w Kasie
Spółki w Czechowicach począwszy cd dnia logo
listopada 1938 roku za zwrotem kuponu za roi
operacyjny 1937-63. (3593)

Autonomiczny Śląski Oddział
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych
jest jedyną na Śląsku publiczno­prawną Instytucją prowadzącą działy ubezpieczeń
rzeczowych.

Śląski Oddział P. Z. U. W.
jako największej instytucji ubezpieczeniowej w Polsce, zapewnia tanie, a przedewszyst­
kim pewne ubezpieczenia: od ognia, gradu kradzieży z włamaniem, rabunku, odpo­
wiedzialności cywilnej, następstw nieszczęśliwych wypadków i auto-casco, zapewniając— w oparciu o Centralę obeimującą swą działalność całą Rzeczpospolitą — szybką
likwidację szkód i wypłatę odszkodowań.
Kapitały gwarancyjne P.Z.U.W . wynoszą ponad . . .zł 100 milionów
Zbiór składek w roku 1937 wyniósł zł 50 ,,
Odszkodowania wypłacone w ostatnim dziesięcioleciu (od
1928 do 1937 r. włącznie wyniosły zł 370 „

P. Z. U . W . jest instytucją publiczno­prawną mającą na celu dobro społeczne
a nie osiąganie zysków.

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Oddziału, Katowice, plac Wolności nr 2,
telefon 313-46 i 360-24 oraz Ekspozytury w miastach powiatowych i placówki
ajencyjne w gminach.

Obwieszczenie o licvtac]l
nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Kntowl­'. rewiru IV Ludwik Hejduckl mający
: etlarlą w Katowicach, ul. KOlClUIlkl

. na podstawie art. 076 1079 kpc.pnda­
do publicznej w.adomścl, ze dnia 15 gru­
I* 1U38 r. L godz. 10-toJ w Sądzie Grodz­
ią w Katowicach, ul. Mlkołowska nr 2.
będzie tir; sprzedaż w drodze publicznego
letargu nnlcżącej do dłużnika Roberta
•iruszkl zast. przez kuratora p. Alojzego"yrbą w Siemianowicach 41., plac Wol­

. 1 — nieruchomości położonych w Sle­
Mrwlcach przy ul. Kościuszki 19 I na

rzyżowanlU ulic Dąbrowskiego 1 3-go
ija, a układających się z parcel budo­
•nyeb nie ogriKlzonych. Nieruchomości
Kjrzall mają urządzoną hipoteki) w Są­
• (irodzklm w Katowicach wykaz L. 1)52

» 28 1 wykaz L.. 947, tom 27.
•Wiuchomoścl oszacowane zostały na
mę 7.067,50 ił, eonu zafl wywołania wy­
ii zl 5.300,01.
1 r/.yfitĘpu.lący do przetargu obowiązany

•'• złożyć rękojmie w wysokości 705.75 zt.
: .'•hnjiine uaiezy s.o*»i w n< lowiznie al­
» tallcb papierach wartołclowycb bądl
izeczKucb wkładkowych instytucyj
których wolno umieszczać fundusze ma"tnlcb. Papiery wartościowe przyjęte
li w wartości tr-ech czwartych cztśol
!> ulełauws).
Drzy licytacji oędą zachowane ustawo­
i warunki licytacyjne, o 'U dodatkowym"1'rrznym obwieszczeniem nit będą po

9m Na gwiazd Kę Gwarantowane znane ze swej solidności z fabryk
otrzymasz grati­
sowo

leżankę
kupując meble
od złotych 950,—

inańsklch zakupisz najkorzystniej w firmieOM MEBŁ
Cłioraów I. «l.
Obsługa fachowa.

Jasiallonska 3. tel. 418­36

Dostawa bezpłatna

Brokaty, obicia meblowe, kołdry
isydor Kelns I Syn - Chorzów I, Wolności 38 - Tel. 41346

• ladoi .r*OI nki odm
wa osób trzecich nie będą przeezko­
llcytacjl i przysądzeniu wlasLosei
M uabj wcy bez zastrzeżeń Jetel''bł te przed rozpoczęciem przetargu nte

"a. dowodu, te wniosły powództwo o
lnn.nl. nierucboruosoi lub Je) czesc
iuzekucjl i ze uzyskały postanowienie
riwegu Sądu. nakazujące zawieszeni'
kuojt.

• mrii ostatnich dwOch tygodni pned
oglądać nieruchomości

.zrrln Stm ej di ej akie
egzekucyjnego moZni

rtlądać w Sądzie Grodzkim w Kntowl­
1 Ul, Mlkołowpkn nr 2, sal« nr 59.,:"tlektanci winni przedłożyć w terminie
anionie Województwa na nabycie tych
uchomefal 12027)
KOMORNIK SADU GRODZKIEGO

w Katowicach, rewiru IV.

LICYTACJA.
1 Urząd Skarbowy w Chorzowie o­

',JS2a następującą sprzedajż ruchoMio.
v<drodze egzekucji:

* Chorzow.e, dnia 21 listopada 15W8
loda, 12 przy ulicy Wolności 7:
J wosy mdWcwc, 1 puatfoTitia °"a«

W2Z)

n. 8 854 /38.

Obwieszczenie o Hcvłacll
Oglaezam, że w firode, dnia 16 listopada

1938 r. o godz. 10.30 sprzedam publicznie w
Uudzle ii, przy ul. 3-go Maja nr 17, nastę­
pujące ruchomości:

9 par rękawiczek męskich, 2 pary gar­
nitur wełnianych dzleclgcych, 20 par
pończoch męskich długich fy „Alin",«
aztuls garnitury wełnianych zimowych
dla dzieci, 1 kramnlca, 9 azt. koszul
wierzchnich marki „Erko", 2ó szt. kra­
watów marki „Ali ua", 2 tuziny kolnie.
rzykow białych marki „EC-GE", 30 szt.
krawatów fv „ES-GE", 20 ezallków Je­
dwabuych, 10 ręczników froterowycb, 14
koszul nocnych męskich marki ,,Wawel".
2 piżamy męskie „Wawel", 6 szt. pullu­
werów męskich wełnianych, 7 par spo­
denek trykotowych wełnianych dziecię­
cych, 0 szt. koszul męskich wełnianych,
7 par kaleson wełnianych męskich, 14 p.
majtek damskich trykotowych, zimowych,
9 szt. bluzek damskich Jedwabnych, 7
szt. swetrów da 'sklch wełnianych —

oszacowane na łączną eumę zl 1.043.
Ruchomości powyższe oglądać można

na miejscu snr edaży ćwierć godz. przed
rozpoczęciem licytacji. (1822)

Huda sl., dnia 10 listopada 1938 r.
JAN ZGÓUECKI, komornik.

VI Km. 2143 | 2279/38.
Obwieszczenie o licytacji.

Ogłaszam, że dnia 17 listopada 1938 r.
sprzedam w drodzo publicznej licytacji na­
stępujące ruchomości:

a) o godz. 10 w Katowicach III przy »1.
ZamułkoweJ nr6:

kompletny pokłj gabinetowy, 518 tomów
różnycb książek, pokój mieszkalny, sy­
pialnia, gramofon szafkowy, 48 różnych
płyt gramofonowych, 2 krysztnlowe mi­
ski, oraz różne Inne sprzęty domowe —

oszacowane na łączną sumę 4.780 zł;
b) o godz. 11.48 w Katowicach III przy

ul. Wojciechowskiego lida:
samochód osobowy marki „Skoda" —

oaiacowany tm sumę 3.000 zt.
Powyższe ruchomości można oglądać w

dniu llcytacj l w oaa«t« 1 miejscu wrłej
ozna cz onym . (2630)

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO
V Katowicach, rewiru VI,

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w piątek, dnia 18 listopada

1938 r. o godz. IŁ..30 sprzedam publicznie w
Blelezowlcacb. przy ul. Zgrzebnloka nr 36.
nas tępując e ruc hom os ol:

8 1 pól kg. wędzone] słoniny I brzuszka,
~ k g k iełbasy wędzonej (aueba), z I pól
kg smalcu wieprzowego, 1 blok z drzewa
składanego do raba­ mięsa, 1 ladę
sklepową t* szkłem, 1 kuter rzeznlckl
firmy Aleksandcrwerk, 1 wilk do miele­
nia mięsa firm- Aloksanderwerk — osza­

cowane na łączną sumę zl 848.
Ruchomości powyższe oglądać można aa

miejscu sprzedaży ćwierć goda. przed roz­
poczęciem licytacji. (2811)

Ruda Si., dnia 10 listopada 1938 r.
JAN ZGÓRECKI, komornik

III Km. 2015/38.

Obwieszczenie o licytacji
Ogtaaiam, ta w Irodę, dnia 16 listopada

1936 r. o goda. 10 sprzedam publicznie w
Katowicach przy ul. Kilińskiego nr 30, na­
stępujące ruchomości:

1 pianino marki T. Uetklng I Ska, Lesz­
no nr 11498, 1 koraj itną Jadalnię skła­
dającą się a naetępującycu przedmiotów:
1 kredensu większego, 1 kredensu mniej­
szego, 1 stołu do rozsuwania, 6 krzeseł
materiałem wybite, 1 zegaru stojącego,
1 radioaparatu 5-lampowego marki „Na­
tawla-Impsrator", 1 tapczanu, 1 umywal­
nią t marmurową ptytą I lustrem, 2 noc­
na szafki, 1 toaletą damską. 1 maty dy­
wanik 2 razy 2fi mtr., 2 obrazy, 2 dy­
wany (kilimy), 1 większy 1 1 obrazek a

kwiatami — oszacowane na łączną sumą
Si 2.710. (2626)

Ruchomości powyższe oglądać nożna na
mlejeou spr.tdaży ćwierć godz. przsd roz­
poczęciem licytacji,

JDKJA, komornik

PENSJONAT

„ŚLAZACZKA"
K. Mnc zyńakiel

WISŁA
przyst. Dzieo-hcmka

Te-lefoo nr 66.
Otwarty

przez cały rok.
Ceny przystępne.

EKSPEDIENTA

DEKORATORA
•ras olerwsasas*

EKSPEDIENTA
rzutkich z długoletnimi świadectwami pierwszo*
rzędnych firm, zdolnego organizatora. Piśmienne
oferty z życiorysem, odpisami świadeerw I po­

daniem pensil

<ffieSfa
nilowa fc P^Si^ OUTU

Oaianiena damska, maska 1 konfekcja męska

Na otwarcie kina „ZORZA"

Katowice, ulica Matejki 2 (Dom Powstańca SI.)
dnia 16 bm. o godz. 7.46 wlsczorem

Z KONCERTEM SYMFONICZNYM
pod batutą p. Dyr. Kulczyckiego w składzie 60 osób —
najwspanialszy film produkcji polskiej w/g powieści

M. UKN1EWSKIEJ p. t .„Strach y"
W roli główne): Nowa gwiazda ekranu polskiego HAN­
KA KARWOWSKA oraz EUGENIUSZ BODO — JA­
DWIGA ANDRZEJEWSKA — JOZEF WĘGRZYN.
Poo»o'«* teiinsdic dnł nałiepnj/crr. o pod»4n(s li-tej.

O liczny udział uprasza
(3674) DYREKCJA KINA.

II Km. 2864/86.
Ohwiesrczenie o Ilcvtact1
Ogłaszam, żs w środę, dola 18 łfstopsda

1038 r. O godz. 9 będ., sprzedawał w Michał­
kowlcach pr. ul. Kościelnej 33, naetępują­

• ruchomości:
1 bufet restauracyjny o 2 aparatach na
piwo,

' regal półotwarty, 3 stoły restau­
racyjne, t ławki zwykła i t stsrycb krze­
seł — wartości szacunkowej 624 zl.
Ruchomości powyższe oglądsć można na

lejseu przed rozpootsrlem licytacji.
(26B5i 8T. TASAREK. kom rew. II.

LICYTACJA
Urząd Skarbowy w Wielkich Haj­

dukach, ogl«#za następującą srprzeda*
w drodze licytacji:

w Swi«?tocWowicach, dnia 16 listo­
pada 1&38 roku o gadzinie 10 przy ul.
Bytomskiej 23, urządzenie drukarni z
nwazynami. (2629)

URZĄD SKARBOWY.

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Oglas.iaJcie śle
w „Polsce Zachodnie!"



|tt, 16 Niedziela, dnia 13 go listopada r».w r. Nr 313.

(ificrcujMc
ZAPARCIE STOICA
COtruwo Organum, pogartto
samopoczucia, odbiera opelyt
oroi chat I tdolnoie do oract
ZIOŁA 2 GÓR HARCU

0«* LAUERA
ttoiowont priy taparciu (oK
•trukcji) »q łagodnym natural­
nym trodklem przeczyszcza­
lojcym. «rydolatq n.etlro* m»
feulki pożywienia. tto»uiq »»
równie* tkulacjmt w choro,
bach narad, wqtroby. pęche­
r iyka 16tcio~ »go (kamicy)
raumalylmia. arlrctytmia.
Hemoroidach » olyloicl

IlOt A Z GOR HARCU
DRAIAUERA •

Spółka Akcyjna Przemyślu Elektrycznego „CZECHOWICE"

w Cz echowi cach.
Bilans w dniu .10 czerwca 19.18 r.

ITAM CZYNNY. ­ I. Itojąlok łUhri L Urumy || tioi.w.w, t. im­
tynki: •) UND Beepodar-oBs, mleaskslaa 'i MT.flBf .U, b) DOWS bucowi*
BiedokoAetona. «l l|.|«,M, a, Maasyaj l unądiMlo teobntoint ił aM.OOt.TO,i lawMtwri /i :.'. ' .:. ' .•. '. u. Majątek płynnyi i. Kaw «I 1.011,11, '. '. Buki
»l H.OM .M, ;<. papiery wattoaoiowł ii IJ04,—, 4. wakslei »> w Dorttelu *i
UoSJO.w, b) W lokasla ii l.Bll.łl, luma rtiatn rt [u.ltt,4D, ( Uatlslj i\
m.m>—, t, DUttaisyi •) odbiorcy ii HUti^l, b) rrt*u> ołutoity <i jun.r^o.iu,
ci dlutSlcy w pO*Up0wa«JU nwluilyltuyjnyiu <l U.MIS .n, J) kiuicjo w paplo­
rui wtotelowyeb *i MotW, «•> rełai wtertirolel* it MJOljt, f) rachunki z
oddziałami Itot/ęb IM-'.*', luml rnt*m złotych bttJBT,M — 7. Buroweo
«l ponrlaiia <l H.lłt,00, l>) im>uli> ii lUUUl,?*, c) rf>*ue niaiiTliiIy /I 10.114,0,
dl uia(«rlsły rurhu rl It.41t.t0, Kuma rs**U jl tPI.10t.40, t. Towary: a) go.
tow* >i UMtt.U, hi pottabrykily n 114.000,10, suma raaea «l as/.­r.w .
Ogoleni t\ M*MtUiV

8uuiy |inzab.lan»ow*. — nftłnl rn. «wnriiiH-je zł H.'T.T5ti.82.
STAN niKKNY. -~ i. Knpuai akcyjai i\ IW.OUO,- . 2. Kapitał razer­

wowy jl IMttjBj i. Kundwaz amoHyzai-yjny: pozoataloM nu 1. ł. 1S37 zł
MO.tM.Ot, doplaaun w r. 1M7 :i» t\ 81 t.71,:». Suma raiain «l aOl.WTJł, 4. run­
ami «a|»aiK.»y t\ er,.(aaja. 5) Reierwa pototkowa >i Mimo,­, 6) Hanki ii

. 7. Wierzyciele: a) doelawry y| 04 045.85. b) rotnl wierzyciela zł
ł4.T«,W, c) rdłol dłużnicy tl ULWT.T1, Sumu ra«m i\ UMin.lij, 8. Wli>izy­
cici.^ tlttfotarmliowl tl 1JM.MMT, Zjak uuiio ii ix\ uw.i:. Og..i,>iu «ł
uw amjr .

Sumy ] i:-abllmi«»»». — I M ilolona gwarancja it UT.IMA
Rachunek strat i zysków za 19.17 .18 r.

WINI IN. — Koc/ty handlowe jl M4J>4,Tt, Kouty ipraMUty rl NMtJJla
K...Ky fabrykacji *l iill.4fil .34 . Odsetki ii MOMB, Todatkl ił MJOt.it, Swiad­
c/«-nu McjalM jl M.aotjl, Aaakuraejl ii ^.ł>l0.^s7. Amortriaeia: a) UBortr*
jacja roemu /l MJfit.10, b) odplay wycofanych masiyu I 7t.iirzunych budyn­
ków it Bt-bOMt, Sima r.iriu ił 100.010,46, Zy»k notio do podiialu »l IłAtOO.O,
Harem ił 1.11*3 °5M3.

MA. — Zysk brjtto na »pr/*dały towarów .- .! LttV tM.1l, Wpływy od­
plaanycb pretensji ii 164.W, Koini.o kurwwe ii !«i 15, Ilaieu ił 1.4M.95J.13.

Uwaojal Eleaanelcie B»an*e

PIANINA
krajowe i zagraniczne ni
docodmcti warunkach
sprzedaje lachuwlec

LEUSCHNER
klTUWICt. al. koiciuszii h

Otwarte od fptót. 14. pp.

Pamiętaj
o bezrobotnych!

Magistrat miasta Bielska, Województwo Śląskie
ogłasza niniejszym

KONKURS
na stanowisko adiunkta leśnego przy Zarządzie lasów miejskich.
Warunki płacy według umowy. Mieszkanie służbowe w gajówce.

Wymagane: ukończona średnia szkoła leśnicza, nie prze­
kroczony 30 rok życia — stan wolny

Pod.inia należy wnosić do 30 listopada 1938 r. do Magi­
stratu w Bielsku.

Do podania dołączyć prócz dowodu średniego wykształce­
nia leśniczego d owód ohywalelstwa p olskiego, świad ectwo zd r o ­
wia, świadectwo moralności, życiorys, dowód stosunku wojsko­
wego, świadectwa z odbytej praktyki zawodowej.

Burmistrz:
Pr Pran była

lllllllllllllllllllllllllllllllltlllllllllllltllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Największy i najelegantszy
składTER
zaopatrzony w namowsze modele na nadciin.
dzący sezon. Polecam wspaniałe Karakuły, Breit­
szwance, lisy srebrne i niebieskie lak równica
wszelkiego rodzaju skórki do przybrania palt
po cenach konkurencyinych. Wszelkie roboty
kuśnierskie, przeróbki i modelowania wykonu e
się we własnych wzorowo prowadzonych war­
sztatach pod osobistym kierownictwem po ce­
nach przystępnych. Przed zakupem tutra prze.
konaj się u nas o jakości i cenie. 13(661J. HILNER
Katowice, Mielęckiego 6. Tel. 330 -17

Biuro techniczne
w Bydgoszczy, poważnie ustosunkowane, prima refeiencje, POtlukui*
o*«B»»"4B*d». tairjl kopalni, huty, względnie pow*Znej fabryki mechanicz­
nej albo chemlc/nej na woj. pomorskie. Łaskawe zgłoszenia do Btura Ogł.

,P a r* Bydgoszcz, Mostowa 12 pod ,?5b'.

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

EH.L STILLER
właśc: A. G»rrzatczvk

Katowice, ul'ca 3-go Maja S6
poleca Jako specialnolcl 1
zegary stojące, ścienne, kominkowe
obrączki zaręczynowe śtuhne
nakrycia alpakowe plasterowane

srebrne

Dostawca „Rodziny Kolejowe]"

oraz „SiqskieJ Szatni"
iiiiiiiiiiiiiiimiiiimiiiiiiimiiiiiiiiii

NIECH SLASKPWODUJE
WZBlORCE NA BUD0WC

FLOTYLLI SCIGACZY
NIE SZCZĘDŹ GROSZA NA r(\ UP.K.O. NR . A20O3 hU.M.

DROBN GŁO
BBBDg
Technik

mechanik

tnerg .c­iny . oam o­
<ts'el-n>- z wjł i»ł.a4
ronieni itwodowyrn
: praktyką k !ko­
Je*^:'a przy ni-hu
kotłów parowych,

wy*ckcprożrjth.
trjrbn, maszyn ?a­
•OTIjMl, kompreso­
rów gizewych, po.
wietrznych onz J­
yt*<łz<.ń efieirtryet.
nyxrh, mcgtKy ?e
r>Kiiz t '. nie kler;
wać WalwStaiM
u^praw-zymi i ro­
botami irKintaZ'
wynii. obeznany
ckkladnic z M|fQ.
dnicn amii trc*po
darki cieplnej p j­
sT.uk wany do ii.
żej fabryki chtr.^
cTjnoj. Oiip ?y ś\,
dectw wra* z ży­
eiorj^-tm n n- Ieiy
(Wadai do B u-2
CMo*u*fl To<f,i
Pietraszek. War­
i.aawa, Utrw).
kow.­»ka 115, pod
„Wytwórnia Che.
micz.na". (2620)

Ekspedientka
z br anży cekatyl
ni.', wł adaj*K ;*,7-Y­
kinni i>
nietnieckm, mrj
aia ajjłooid »Tes
tyl". Siemianowic*1.
ul. By:cm*ka ó

(8501)

TT532P
Kupuję stera

męską
garderobę

lace najwyższe ce
ny. Kotnw ce,
lefcn 858-42 .

Maszyny
do sryce, PfaTf,
Sin«cr . Miozyny
do p sania nowe
używane. Rowery,
lodownie na raty 1
za gotówkę najtn
n;ej: 3-go Maja HPJIp. (201C)

Bechstein
fortep an kró*
końce rtc-wy s­p^ic
dam tan;o. Kw a­
kows>ki, Ka'ow co
3 Maja 13.

UWAGA!
na adres!

Górnośląskie
Biuro „Transakrja"

Katowice,
ul Wandy 1.

Telefon 355 54
poleca

Kamienica pęt 10
wj, perceli 500 m.
230 m ogrodu Ce­

10.000 zl.
Kamienica p:ętro
. VM, nnwas 8 uibka­
cji. i*00 m. ojrredu
nożyc-zka 2!-j prec
na 40 lat. wpłaty
D.000 . cena 20 000
złotych.
Kamienica p:ętro­
ua, rodzaj Wili, 10
uibikacjS offród 54)0
metrów, hpeteka
IV­, prec, wpłaty
10 000. — Cena
n 500 z\.
Skład s-nożywczy z
•'rządzeń cm, t-v
wj.rem, Pokojem
w Katowicach. Gs­
ne 2500"A.
„T RANSAKC JA"

KATOWICE,
ul Wandy 1.

(3G02)

Zawsze świeże
ryby wedtone,

doras ooiałony koa
serwy rybne . sar­

dynki w dużym wy
berze poleca Skład
Ryb Przybyła Cho
rzów I, Jagelkri­
ska 5, telef 402-27

Popierał orzemysł
kratowy!

Koszule męskie
~z krajowych 1 za­
grań cznych matę.
r ałów. Palus iWk;
Chorzów 1, Jag tl­
leńska 3. (3278)

Konfekcja
damsko - męska
palta najnowsze

mo<Jele kmpisz na;
tanej w z-naiaj
f.rmie
KONFEKTOPOL

Chorzów 1, Wolno.
śei 4 (obrjk p«c?
ty. (2913)

Parcele
ks. Pszczyńskiego
1 Brynowie, w Li­

goc'e, przy dwecou
Panewniiki, Piotro­
wice, korzystnie
sprzeda Wera, Pio.
trowicc, Dwercown
«. (3597)

OKULARY
DO cenach rekla­
mowych ooleca tv
ko krótki czas f-a

OKULARIUM"
ODtvk — Foto

Chorzów l Jairie­
lońska 1 Dostaw
ca dla Kas Clio
rvch i SDólek Brac
k <<&

Frendzle, pasy,
sznury, chwasty,
tajmy „PASSA ­
NON" Katowice,

Szopena 6.

Jadłodajnia
'kiesk murowany z
mieszkaniem sprzc
dam. Żyglin, do­
jazd autobusem
cz<jstechc'WS

'kim.
(352,5)

Najtaniej
gotówką i na ra';
sprzedaje „Śląski
Dom Maszyn" Ka
towice. Koso uszk
8. Rowery najprze­
dn.ejszych marek
krajowych i za
granicznych Ma­
szyny do szyc a
newe. okazyjne. —
Maszyny do P itf
nia. biurowe. Wa­
lizkowe, nowe, o
kazyjne. W.el k
wybór części za
pasowych. Larmpy
żarówki, dynama
baterie, części eJektr0 .rado. tech
niczne. Warsztaty
reperacyjno - me­
chaniczne. Instru­
menty muzyczne
Zaimjen amy i ku­
pujemy używane
maszyny. (2983)

Futra
tamo w solidnym
wykoneniu w wiel­
kim wyborze sta
le nowe modele —
zakupisz dobrze w
f rmie M. Baumm­
ger, Katowice. Ko­
chanowskiego 2, I.
p. Chorzów I,
Wolność. 37 .

Artykuły techn.
kreśl arskie, dr uki,
listy firmowe, wi­
zytówki, specj drt;
ki dla c. przemy­
słu. Dostawy ba­
rowe., wykonujesol dnie i ban'0
Księgarnia T. Mi
kulskiego, Katowi.ce. Marecka 2 —
tel. nr 342 42.

(1942)

Ustawa
Radach Zakła.

dowych i dnia 4
1920 wraz z

Ordynacją Wybor­
czą. Wyda*! e trze­

e do na.byc a
Konrad Leksan,

Świętochłowice, ul
Byto.m*ka 23.

(3007)

Eleganckie modne

ubiory męskie
kostiumy i płasz­
cze damskie, naj­
sołidnej po niskich
cenach wykonuje
Franciszek Petrus,
krawiectwo m:a ro­

, Chorzów I,
Wolności 90 m. 10.

(3405)

Hurtownia

piwa tyskiego
oraz fabryka, wód
mineralnych, do­
brze prosperujące.
z powodu pode­
szłego wieku Pd
zaraz do sprzeda­
nia. Oferty do A<1­
mii rst racji P. Z
pod „Hurtownia".

POKOJE
UMEBLOWANI

Panna
mkda z 8-mesic­
czną praktyką b n­
r0wą, pisząca bie­
gle na maszyn e
pc szukuje posady.
Oferty do Adan. P
Z. pod „A. N."

(3601)

Unieważniam skra­
dzioną

książeczka
woiskowa

wystawioną przez
P. K . U. Katowiee
na nazwisko Gruca
Paweł nr 8/1. 18^8

(8906)

NAUKA i
WYCHOWANI

Kursy
samochodowe

i motocyklowe dla
zawodowych i a­
matołów. Opano­
wanie maszyny
pewność ruchów
przyjemność ja-zdyi
os:i.:gn'esz na Kur­
sach Stwnochofło
wyeh „M otoryza.
cja", Katowice,
Kcśc:uszki 36. —
Właściciel . kero­
wnik kursów Ko.
hut Emanuel.

(3604)

Udzielam lekcji je.
zyka

niemierkego
korepetycja, kon­
wersacja. Zgłosze­
nia: A. Springer,
Bielsko, 3 Maja 7
Pod „Język nie­
m iecki". (3005)

Chiromantka
fizjcgncmistifca

Lappa. Przyjmuje
codziennie Katowi­

Mariocka 18,
m. 10. (3421)

Kapitał 40.000 zł
Poszukiwany d->
bardzo rentewmrfo

przeds
:ęibiorsbwa.

Współpraca n,u­
chęlniej Inźyrnierj
pożądana. Zglnszena doAdrmP
Z. pod nr ..2174"

Rzucone obelgi
na p. Gola Aiii
sandra z Dęjbu r* i­

wołuję i przepi«­
szam. Parczyk Fr,|
Dąb. (3 ODO

Zarzuty
skierowane p rze-l
ciw p. WycwW
wi Ryszardowi
L'pin cdwołuii?
przepraszam, ądj*j
są ni epra wdziw *.
E. Wieczorek.

(8899)1

Krawcowa
pierwszorzędn. krwj
nowoczesny, po*'*
kuje szycia po ii
mach. Oferty '
P Z pod „Krawco.
wa".

liii
dale

ys
Prz«
Przt
tą.

1
'''ar,
Psyc
terla

lii s.
ani
't.ii

*ośc
łWcn
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Redakcja:
Eatowica, al. Batorego 2, I. p.

Telefony: do godz. 18 tej 337 67 i 350-86
po godz 18 te] 804-26 I 308-78

Rękopisów nie zwraca się.

Adm iniatracja:
Katowic*, ul. Cołcinaiki 15, ofle. II . p.

Telefon: 337-07, 350-85.
P K. O Katowice 303651.

Przyjmowanie abonamentu i ogłoszeń.

Reprezentacje:
ChoriAw: ul Pocztowa 2, tet 411 33.
Bielsko: Nad Niprem 2, tel 36 57.
Lubliniec: ul Ogrodowa 3.
Oietayn: Stary Targ 4, II p., lei. 13-24 .
Rybnik: ul. Gimnazjalna 8, lei. 11­37.

Abonament z odnoszeniem do domu
lub z przesyłką pocztową

mi4Ml4MSHla % Sł 50 9V
Przyjmują: Administracja, Reprezentacje,

Poczta, (listowi) Agenci i Kioski

O0M4UUrU W TEKŚCIE (1 lam • 70 mm'
ca 1 sa/rn Jadnołanowy aa stronia trtułowaj at 1.00
s* 1 m/m adrnłamcrwj w taklela aa 4HI­
aayak stroiiaali a4 »,a0

W BZIAUE 04H.OI«HIOWTM(l l4:m-28mzn)
•a 1 nasi Jadoolatrn»y •M*

lUMnailar strony: wjraokoal 410 mmi. utarokoM 7*0 m m
— "treaa takstawa ma 4 taraj (1 łam _- T» m/m),

Mroaa nmiomimn <r»» ma w tamrjw (1 lam — » m/m).

CENNIK OGŁOSZEŃ
DROBITE OGŁOSZENIA płaci Bi«j za głowo 20 «r

«4a »oatuku)a«T«si rraey saaa••.»•»
matrrmonlalaa •a•saaa••.**r

ttuatra drnkian , .•»...• *.40 (T
jnlsasa mi drc»nag« oarloaianla ił Z.łO — «4a po­

•aukujaerab pracy sJ l.W.

NEKROLOGI
w takacta do MO at/naa 1 BtaJadnołamowjr t.K) gr
w takśela ponad 200 mim aa 1 m !m Jadnołam 0,80 BT
w tatala o»lnat».nio»r» a* I m/m Jadnołam. s.» ar

Ogtesienla przyjmujemy do godtiny 16-te| dnia poprzedza acego

WARUNKI OOOLME:
Om/Mn w agloMaoiask at* BpowaCalata ta OsAanla
sa-rotu gotOwkl ani t«« nit obowiązują Aduiloiat.raeJa
do basptat.nego powtOrsenla ogtoazanla a ile tra«« i sana
ogloasanla ala soatały wypaczona Z&atnatanls mir>]so»
bywa awadadalons e tyla, • lla aeawalaja aatowssjle

dy r«ds4rfiy)DS ' taehnlmma.
Nie pray)ma|emy odpowi«l«ialno*rl aa •mylk*

•nwstała pne* eiadanl* tekst* telefonem.


